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Polskc-francuski u kled w o js k o w y  
p rze d łu żo n y  na 10 lat

(T e legram  w łasny -N ow ego  D zienn ika")

P aryż . 16- 9. (B ) Kom unistyczny dziennik 
ł-Humanite" dow iaduje się. że  polsko-francuski 
łuklad w o jskow y, k tórego  termin upłynął w

dniu w czora jszym , nie zostat w ypow iedzian y , 
a temsamem w ażność je g o  autom atycznie p ro ­
longowana została na dalszych lat 10*

Nieud ały manewr anty poltki
na kongresie międzynarodówki górniczej
Socjalista Stańczyk odpiera zarzuty przeciw rządowi

polskiemu
Londyn, 1Q. 9. P A T . Na odbywającym się w 

Londynie 30-tym ko?igrcsie międzynarodówki gór­
niczej, doszło do następującego incydent/u: Przy 
omawianiu sprawy ratyfikowania międzynarodo­
wej konwencji węglowej przedstawiciel górników 
holenderskich wystąpił z oświadczeniem, że po­
nieważ rząd polski odmówił ratyfikowania kon­
wencji i skutkiem tego uniemożliwił wejście je j w 
życie, kongres powinien uchwalić rezolucję, potę­
piającą stanowisko rządu polskiego. Mówca zapro­
ponował rezolucję, w której oprócz potępienia sta 
nowiska rządu polskiego zawarte byłyby: 1) wez­
wanie do delegacyj poszczególnych krajów, aby 
w ywarły nacisk na swe rządy, co do zastosowania 
środków represyjnych przeciwko przywozowi wę­
gla polskiego, 2) wezwanie do egzekutywy gór 
niczej, aby zwrócono się do Międzynarodówki trans 
portowców o wydanie nakazu bojkotu węgla pol­
skiego w formie odmowy przewożenia i wyłado­
wywania go.

W  odpowiedzi zabrał głos imieniem delegacji 
polskich górników p. Stańczyk, który oświadczył, 
że delegacja polskich górników stoi na stanowi­
sku. że czynienie rządu polskiego całkowicie od­
powiedzialnym za wejście w życie konwencji by­
łoby sprzeczne z faktycznym stanem rzeczy, albo­
wiem w przepisach o ratyfikacji wyraźnie jest 
przewidziane, że konwencja wchodzi w życie, c 
ile ratyfikują ją dwa tylko państwa. Dotychczas 
oprócz Hiszpanji nikt nie wyraził gotowości -aty- 
fikacji. Złożenie w tych warunkach odpowiedzial­
ności na rząd polski ułatwiłoby tylko innym rzą­
dom stanowisko, które obecnie zajmują i urno źli-
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wiłoby dalsze nieratyfikowanie konwencji przy c- 
barczeniu odpowiedzialnością rządu polskiego —  
Delegacja górników polskich stoi na stanowisku 
międzynarodowego porozumienia węglowego, re­
gulującego podział, rynków i ustalającego wyso­
kość kontyngentów wywozu dla każdego poszcze­
gólnego kraju. Jednak tak długo, dopóki takiego 
porozumienia niema, bojkot ftęglą polskiego byl- \ 
by skierowany nietyle przeciwko rządowi polskie- j 
mu i polskim przemysłowcom jak przedewszyst- j 

|> klem przeciw interesom polskich górników, bo- j 
wiem podczas, gdy polski węgiel byłby bojkoto­
wany, inne kraje mogłyby bez przeszkody węgiel 
wywozić i zająć całkowicie rynki zbytu polskiego 
węgla, przez co pozbawieni zostaliby pracy- polscy 
górnicy. W  zakończeniu swego przemówień!? p. 
Stańczyk oświadczył, że o ile rezolucja, zapropo­
nowana przez przedstawiciela górników holender­
skich nie zostanie wycofana i gdyby była przy­
jęta. to delegacji górników polskich nie pozosta­
wałoby nic innego, jak natychmiast opuścić kon­
gres. W  konsekwencji tak kategorycznego posta­
wienia sprawy przez p. Stańczyka dłuższa dysku­
sja kongresy, wykazała, że olbrzymia większość 
zebranych jest przeciwna omawianiu podobnej re­
zolucji i że podziela w yw ody polskiej delegacji, 
wobec czego delegat holenderski wycofał swą re­
zolucję i zapowiedział poruszenie tej sprawy nr 
posiedzeniu egzekutywy górniczej.

Londyn  16. 9. P A T . M ięd zyn arodow y kon ­
gres górn iczy  został dzis ia j zam knięty.

Echa straszne! hrfasfrnły 
w Algierze

P a ry ż . 16- 9- (B ) Z dalszych w iadom ości nad 
chodzących z  Oranu, liczba zab itych  w  stra­
sznej katastrofie ko le jow ej pod T lem cen  nie 
jest na szczęście tak duża, jak to donosiły 
w czora jsze  depesze, w  każdym  razie będzie 
się wahała koło  setki, gd y ż  wielu ciężko ran­
nych w a lc zy  ze śmiercią Jak dotąd s tw ierd zo ­
no. liczba zabitych w ynosi 46 leg ion istów  1 5 
kolejarzy Rannych jest 255 osób Brak jeszcze 
37 osób. k tóre praw dopodobn ie znajdują sle 
jeszcze pod gruzam i strzaskanego pociągi' 
Istnieją obnw v. że żaden z zagin ionych ni- 
znajduje się już przy życiu, g d y ż  jęki. jakit

poprzednio
ustały.

słychać b y ło  z  pod gruzów , już

Meksykańskie rabunki na ulicach mikst 
niemieckich mnożą slą

Berlin- Ib- 9- (Sch) W  Hamburgu dokonano 
dziś ponownie zuchw ałego napadu rabunkowe­
go  w  jasny dzień- O koło południa do posłańca 
ban kow ego  p rzysk oczy ł jakiś osobn ik  który 
podjechał samochodem 1 strzałem  rew o lw e ro ­
w ym  pow alił posłańca na ziem ię, w y rw a ł mu 
teczkę z  2 tysiącam i marek, poczem  w siad ł do 
sw ego  auta i m imo pościgu zb ieg ł Uciekając 
’'*ndy*3 ostrzeliw ał się gęsto, p rzyczem  jedna 

ta l trafiła pewna kobietę 1 zran iła  ją ciężko 
w udo.
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Hitlerowska działalność 
szpiegowska we Francji

Paryż- 16- 9. (B ) Na lotnisku w  Strasburgu 
aresztowano w czora j p ew nego  Niemca, nazw i­
skiem Frantz Lutz, ktÓTy p rzy jechał do Fran­
cji bez w iz y  francuskiej. W  posiadaniu jego  
znaleziono listy  podejrzane, co skłoniło po li­
cję do aresztowania go i poddania przesłucha­
niu W  śledztw ie zeznał on, że  przyjechał do 
Francji z  Tamlenia pew nej organizacji hitlero­
wskiej, celem  zdobycia  pew nych  iniormacy.i 
natury w o jskow e*
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W s jon fi mte -  spokój...
(T l i . )  Zapew ne —  ideał m e m oże obchodzić 

c iąg le  uroczystości i dni św iątecznych . Ideał, 
k tóry  zaw sze unosi się pod obłoki i m a na so­
b ie  w ieczn ie szaty św iąteczne, jest w  gruncie 
rzeczy m n iej czy  w ięce j d źw ięczn ym  frazesem . 
Im  w ięce j ideał w n ika  w  życic, len iu  życ iu  w y  
tycza  cele i w skazu je drogi, życ ie  opanow u je 
i n iem  k ieru je, tem  bardzie j udow adnia  sw ój 
rea lizm , sw oją  pełną rzeczyw istość, ale też 
tem bardzie j z czasem  —  pow szedn ieje. T oć  
życ ie  rzeczyw iste  tak jest urządzone, że na 
sześć dni pow szedn ich  przypada ty lk o  jeden  
dzień św iąteczny... N ie  będziem y się tedy d z i­
w ić , że s jon izm  n ie uprawna w iece j żadnego 
lozgłosu , że rzadko się p o ja w ia  jakiś w yk rzyk  
n ik  sjon istyezny. W y k rzy k n ik i są w łaśn ie  tą 
częścią m ow y, k tóra  n a jm n ie j m a w  sobie re ­
a lnej treści i n a jm n ie j w  rea lnej p racy  jest 
używ ana. W y k rzy k n ik i jednak  n a jw ięce j słu­
żą  —  dek lam acji. Rzecz jasna, że za n im i nie 
tęskn im y w  sjon istycznem  w yżyc iu  się. W ie ­
m y  b ow iem  doskonale, —  a jesteśm y z tego 
dum ni, —  że sjon izm  „spow szedn ia ł". N ie  
b y łb y  odb j ł tego procesu, gd yb y  n ie tk w ił tak 
głęboko w  „rzeczyw is te j rzeczyw is tośc i" życ ia  
żydow sk iego .

' G dy d zis ia j —  w łaśc iw ie  ju ż od szeregu 
la t  —  p rzyp a tru jem y  się b liże j rzeczyw istości 
żydow sk ie j, to na p ie rw szy  rzut oka p rzeko­
n u jem y się, że sjon izm  w ra z  z je go  da lek iem i 
ce lam i stał się poproslu  jedną z p ierw szych  ko 
n ieczności życ iow ych . Może to n ie jest przesa­
dą je ś li się stw ierdzi, że o lb rzym i procent— kto 
W ie, c zy  n ie w iększość! —  Ż y d ó w  w id z i w  P a ­
lestyn ie  ten kąt, k tó ry  jest i pozostanie d la  
ca łego narodu ostateczną ochroną. D ziś  żaden 
ż y d  n ie dek lam u je ju ż  o Pa lestyn ie , rzadko

A  jednak  na leży  się użalić, żc w  s jon iźm ie 
zrob iło  się zbyt, zb y t cicho.

Poru szam y ty lk o  cn passanl rozm ach i lem - 
pc naszych akcy j zb ió rkow ych  na fundusze 
podstaw ow e. Można rozum ieć —  n iem a lby  się 
p ow iedzia ło : m ożna w ybaczyć, chociaż to ju ż 
p rzychodzi znacznie trudnie* n iż sam o „ro zu ­
m ien ie " —  że w  tych  czasach ciężk iego k ry ­
zysu w y n ik i zb iórek  są znacznie m n iejsze, n iż 
b yw a ły . M a ją  ludzie m n ie j —  da ją  m n iej, ja k ­
k o lw iek  n ie m ożem y się zgodzić  na inne trak ­
tow an ie  naszych funduszów , n iż ja k o  kon iecz­
ności p ierw sze j potrzeby. W eźm y  rzeczy je d ­
nak po ludzku: ludzie przecież lubią zaczynać 
sw o je  oszczędności od rzeczy nie bezpośrednio 
„bo lących ". Jak opow iada ją  o pew nym  Żydzie , 
k tóry  s iedzia ł na okręcie, a g d y  okręt zaczął się 
chw iać, i trzeba b v ło  zm n ie jszyć  obciążen ie o- 
k ie tu  to w  p ierw szym  rzędzie ch w yc ił ów  Ż y d  
w oreczek  z „ta lesem " i rzucił go do w ody. T a k  
się n ieraz oszczędności jako  odciążen ia  zaczy­
na ją  od rzeczy  z d z ied zin y  „ś w ię to ś c i" .. A le  
gd yb y  się z tak iem  z jaw isk iem  pogodzić, to 
jednak jeszcze pozostaje żal, że się to, co się 
dzieje, tak m ozoln ie odbywa. A  n a leży  się do­
m agać szybszego i żyw szego  tempa, w iększego, 
żyw io łow ego  w prost rozm achu w  akcjach na­
szych funduszów  K eren  H a jesod  i K eren  K a -  
jem eth . W szak  to są narzędzia naszego budów  
n ictw a. W łaśn ie  dlatego, że się żydestw o  tak 
garn ie do Pa lestyny, w łaśn ie  dlatego, że P a ­
lestyna przeszła z k ra in y  m arzeń  w  ciężką i 
pow szedn ią  rzeczyw istość, kon iecznem  jest, a - 
żeby  się tam  jak n a jszybc ie j i ja k  n a jszerze j 
u gru n tow ały  m ożliw ośc i d la  setek tys ięcy no­
w ych  osiedleńców , pojem ność na sporą częśł: 
narodu żydow sk iego.

T o  jednak  ty lk o  m im ochodem  n ie jako  się

Przy braku apetytu, kwaśuem odbijaniu się, zepsi.
tym żołądku, upoślećzouem trawieniu, obstrukcji, wzdę 
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, pąkrzy- 
wce i owędzeniu skóry naturalna woda gorzka „Fru ! 
ci»zka-Jćzefa“  usuwa z organizmu snbstancje gnilne.! 
zatruwające organ zm. Zadać w aptekach i drogerjr l

d o  n ie j p rzy łącza  h is to ryczn y  je j  p rzym io tn ik  i 
„ś w ię te j" ,  w y ra ża ją cy  zresztą tęsknotę w yso - ■ poruszyło. G łów n y pow ód  do ża lu  da je  ten spo 
k iego  stopnia. D ziś Ż y d  m ów i i m yś li o P a - 1 kó j, k tó ry  zapanow ał w  id eow em  pogłębien iu  i 
lestvn ie , c te j „J eru sza la jim  d ilm ata ". o te j i rozszerzen iu  dok tryn y  sjon izm u, jego  h is to r jo - 
z iem sk ie j Pa les tyn ie ", do  k tóre j m ożna się j zo ficznego  uzasadnienia i jego  ogrom nych  as- 

przenieść. Dużo dzies ią tków  tys ięcy  m łod z ieży  pek tów  w yzw o leńczych .
żyd ow sk ie j m ozo ln ie  p rzygo tow u je  się do P a -  i N asi najserdeczn iejsi, szczególn ie z dw óch  
le s lyn y  i sw o ją  psych ikę i sw o je  cia ło p rzy - j skra jnych  obozów  Bundu i A gu dy, pełni są ra  
Stosowuje do potrzeb i m ożliw ośc i tego k ra ju . • dości, że sjon izm  ju ż taki słaby i ta k i'c ich y .

czute pustym  krzyk iem , w  k tórym  odrobinyjj

D z ięk u jm y  Bogu —  znacznie w ięce j m łodzień ­
ców  studju je „d y s c y p lin y " palestyńskie, an i­
ż e li inne —  u n iw ersyteck ie  w yd z ia ły . M am y 
n ie rów n ie  w ięce j chaluców , jako  kandydatów  
na  zw ycza jn ych  robotn ików , ro lnych  czy  prze 
m yś low ych  palestyńskich , n iż  studentów  u n i­
w ersy te tu  jako  kandydatów  na w sze lak iego  ro 
d za ju  i tytu łu  dok torów  czy  m agistrów . A m ­
b ic ja  m łodzieńca żydow sk iego  przeszła grun­
tow n ą  i zasadniczą m etam orfozę.
* 'A n iech  n ik t n ie pow ie, że ta zm iana zaszła 
ty lk o  w  m łodzieży, k tóra n ie jest z natu ry  sw o 
.(jej ani zdolną, an i skłonną do m ierzen ia  i w a ­
żen ia  praktycznych  korzy ści, jak ie  oczeku je po 
sw oich  latach  p rzygo tow an ia  i nauki. P ie rw ­
sze spojrzen ie, rzucone na naszą „rze c zyw is ­
tość" pouczy nas, że duża masa ludzi star­
szych p ragn ie dostać się do Pa lestyny, —  a to 
ze  w zg lędów  n a jzw ycza jn ie j praktycznych . 
T o ć  tłum nie zgłasza ją  się ludzie z t. zw . „ś red ­
n iego  stanu", k tórzy  całą duszą pragną rozpo­
cząć w  Pa les tyn ie  n o w y  tryb  życia , tak da­
lek i i różny od k ram arstw a i pośredn ie1 wa, 
ja k  jasność słoneczna od koszm aru nocy ciem  
nej. S traszn ie nam  panow ie an tysem ici w y ­
m a w ia ją  —  chętn ieby się rzekło: zazdroszczą! 
—  naszego pośredn ictw a, a nie w idzą , ile  w  
tem jest nędzy i niedostatku i jak  skąpy kęs 
ehleba bez om asty m a ją  ci „w y zy sk iw a cze " 
ze sw ego św ietnego zawodu. O to —  chyba z 
raałem i ty lk o  w y ją tk am i gotow i są ci w y z y ­
sk iw acze odstąpić sw o je  kopaln ie złota — ko­
paln ie w ęgla  m ają . jak  w iadom o, antysem ici, 
a nie Żydzi...! —  antysem itom  a sam i prze­
nieść się na ciężką pracę do Pa lestyny.

Pa lestyna tedy  przestała być snem i :na-

fem  g łośn ie j on i w o ła ją

treści n iem a. Odznacza się w  tem  szczególnie! 
przczaena Aguda, k tóra  n ib y  sam a się stała' 
pa les lyn o filską  i w szczyna— oczyw ista , ty lk o  na 
gębę! —  różne akcje palestyńskie. Dotychczas 
ani p iędzi z iem i n ie obsadziła, dotychczas tyl-t 
ko przeszkadzała, jak  ty lk o  m ogła, w  iy m  czc - 
sie, k iedy  sjon izm  jednak  w  przeciągu  jednegtS 
dziesięcio lecia  ze 120 tysięcy Ż ydów  os ied liH  
i urządził, ze 100 ko lon ij u tw orzy ł. A  jcćkialt! 
panow ie ci m a ją  czelność w yszyd zać  s jon is ty - 
czną pracę i św iadom ie k ła m liw ie  udawać, żc 
się do czegoś pow ażnego zab iera ją . A  k ied y  
na fronc ie  s jon istycznym  jest spokój, to u w a ­
ża ją , że przyszła  ich ch w ila  i zaczyna ją  ogłu ­
szać op in ję  publiczną w  żydostw ie.

O tóż istotn ie n ie o zw a lczan ie  te j n ie fortun ­
nej konkurencji id zie  —  ona w  sw o je j b ez­
płodności daleko n ie za jtd z ie . Id z ie  o kon ty­
nuow anie i n iep rzerw an ie  te j w ie lk ie j —  fa k ­
tyczn ie  w  d z ie jow ym  pokroju  p row adzonej —  
pracy przebudow an ia  psych ik i narodu, jaką  
sjon izm  dotychczas ju ż  zdziałał.

N iech by  praktyczna praca sjon izm u stała 
się ca łkow ic ie  powszednią, n iechby straciła  w  
zupełności lub w  części sw ó j ko tu rn ow y dźwięK, 
n iechby zam knęła się ta codzienna prapa cał­
kow ic ie  w  nabyw an iu  jak  n a jw ięce j ziem i, w  
w y tw orzen iu  jak  n a jw ięce j ekonom icznych  pla 
ców ek w  Pa lestyn ie , n iechby ta pow szedn ia  
praca codzienna usiłow ała  ty lko  skutecznie o- 
sied lać jak  n a jw ięce j Ż yd ów  w  Pa les tyn ie  —  
ow szem  to jest i będzie godne i ca łkow ite  speł­
n ien ie sjon izm u. A le  rów nocześn ie m usim y pa 
m ię iać  o naszej id eo log ji, k tóra  się pogłębia 
i w yostrza  w  p racy  ku ltura lnej. Jak n a jw ię ­
cej b ib l jotek, jak n a jw ięce j w yk ładów , jak  na j 
w ięce j szkół i kursów  hebra jsk ich , jak  n a jw ię ­
cej kółek sam okształcących —  oio, co potrze­
bne. Sam e stare rzeczy, ale n ie przestarzałe. 
Jak skutecznie dzia ła ły , tak będą działać.

Tak  jest —  ruch, k tóry  m a ca ły naród w y z ­
w olić , p rzedew szystk iem  psychiczn ie, n ie m o­
że odpoczywać. T w orzen ie  i p rzetw arzan ie są 

na szczęście fa k ty -  J procesam i c iąg lem i, bez pauz, bez w ypoczynku .

Dlaczego Niemcy odmawiają udziału
w dalszych praccch konferencji rozbrojeniowej?

Brzmienie noty v. Neuratha do Hendersona
cy  Niemiec na konferencji rozbrojeniowej podjął 
rząd niemiecki wysiłki w kierunku wyjaśnienia 
kwestii równonprawnlenic na djodze dyplomaty­
cznej. Wysiłki te pozostały niestety bez rezultatu. 
Wobec tego zmuszony jestem zawiadomić Pana, że 
Niemcy nie mogą wziąć udziału w pracach biura 
konferencji, rozpoczynającego się w dmlu 21 frm. 
Rząd niemicckii jest w dalszym ciąga przekonany o 
konieczności radykalnego przeprowadzenia rozbroję 
nią, co leży w interesie bezpieczeństwa i pokoju i 
z zainteresowaniem śledzić bedzue dalszy bieg prac 
'konferencja, które też zadecydują o daJszem stanowi 
sileu rządu niemieckiego.

Berlin. 16. 9• (Soh) Dziś wieczór ogłoszona zosta­
ła treść listu niemieckiego ministra spraw zagram: 
cznych v. Neuratha do prezydenta konferencji roz­
brojeniowe! Hendersona. „Już na posiedzeniu komi­
sji głównej konferencji rozbrojeniowej — pisze 
v. Neu.rath — po przędz a ją. em przyjęcie rezolucji z 
dnia 23 lipca br.:l wskazał główny delegat niemiecki 
przyczyny, które skłaniają rząd niemiecki do odrzu­
cenia rezolucji. Oświadczył on wówczas, że kwe­
stią równouprawnienia nie może pozostać dłużej 
nierozw!ązana. Przy tej okazji oświadczył delegat 
niemiecki że rząd niemiecki nie weźmie udziału 
w dalszych pracach konie encji rozbrojeniowej, za­
nim kwestja równouprawnienie nie zostanie wyja­
śniona po myśli Niemiec. Mimo to rezolucja została 
przyjęta, co dowodzi, że przyszła konwencja Tozbro 
jcniowa nie będzie odpowiadała postanowieniom 
rozbrojeniowym traktatu wersalskiego.

W  zw lązku z tem staje się aktualną kwestja, jak 
przyszłe posfanowienia konwencji zastosowane zo­
staną wmbec Niemiec. Jest rzeczą jasną, że bez wy 

! jaśnienia tej kwestii niemożliwe bedzie rozwiązan e 
poszczególnych punktów sprawy rozbrojenia- W e­
dle stanc wis,ka rządu niemieckiego w  rachubę może 
wchodzić tylko takie rozwiązanie, że pod w.zplędem 
rozbrojenia zastosowane zosfaną te same reguły 
zasady wobec wszystkich państw i żadne 7. państw 
nie będzie poddane wyjątkowym postanowieniom 
dyskryminacyjnym. Nie można bowiem przypu­
szczać. abv Niemcy wzięły udział w opracowaniu

rżeniem , a stała się rea lnvm  celem . N ic  w ięc - konweńcji. !e l̂i nie bud : już z góry postanowione
ń z iw -eso  że . ała oraes Dalestvńska stała *ie  i że Ronwencia ta zastosowana zostanie również w . ef\° ze ' a,a prac? palestyńska siara się do N -emfec.
cicha, skoncentrowana, spokojn ie rozważana. ' Cels;v , twor2ełł}a możi,wo!scl dalsze] wswłłpra

Wielkie manewry „rc rbrojonych4* 
Niemiec

' B erlin  16. 9. P A T . W czo ra j rozpoczęły  się na 
Śląsku, w  Saksonji i po łudn iow ej Brandenbur 
g j i  ćw iczen ia  k a w a le r ji n iem ieck ie j, poprzedza 
jące w łaśc iw e  m an ew ry  jesienne R eichsw eLry  
które w  tym  roku odbędą się pod F ran k fu rtem  
n.Odrą. W  ćw iczen iach  w yw ia d ow czych  oprócz 
oddzia łów  konnych czynne będą rów n ież k o ­
lum ny sam ochodowe. O ddzia ły  lotn icze m ają  
być m arkowane. O ddzia ły  łączności, saperów  
i kolum n sam ochodowych , część 1C pułku ka­
w a le r ji, Szkoła arty lery jska  i w schoón io-p ru s- 
k i pułk ja zd y  b iorą  rów n ież udział w  tych  m a 
newrach, W  dniach od 19 do 20 bm. odbędą 
się na Morzu Północnem  m an ew ry  n iem ieck ie j 
m aryn ark i w o jen e j.
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Administracja .Nowego Dziennika
K ia k ó w , ul. O rze s zk o w e j 7. T e le fo n  102-79

Sytuacja polityczna w Niemczech 
nadal naprężona

Goering skarży kanclerza Papena o  cbr^ze czci. — Poste* 
dzenie komisji śledczej w sprawie zajść w Reichstagu

odroczone do  2 1  b. *n.
Bedln. 16- 9- P A T  Podczas konferencji z  po­

słem  I.oeba, jako p rzew odn iczącym  sta łe j ko­
m isji ochrony p raw  parlamentu, kanclerz Papen  
je s zc ze  ra z  odm ów ił —staw ien ia się w  charak^e 
T/e ś w ’adka przed w yłon ioną podkom isją śled­
c zą  w ra z  z  ministrem spraw  w ew nętrznych  
( ia y le m  i sekretarzem  stanu Planckiem , dopóki 
p rzew od n iczący  Reichstagu fioerintr n ie cofn ie 
sw ego  tw ierdzen ia o w ażności g łosow an ia  w  
Reichstagu naa wniosk iem  kom unistycznym  w  
jyprawie uchylenia dekretów  prezydenta R ze s zy  
- w yra żen ia  votum  nieufności dla rząidiu Pape- 
na.

Konflikt m iędzy  rządem  a parlamentem  trw a 
inadal, a nawet u legł znacznemu zaostrzeniu z 
powodu wystąpienia Goeringa z pryw atną

P a ry ż  16. 9. P A T . W  tutejszych kolach m ia ­
roda jnych  in fo rm u ją : O statn ie zarządzen ia
prezydenta H indenburga w  spraw ie kurato- 
rju m  n iem ieckiego, którego zadaniem  będzie 
u n ifik ow an ie  rozm aitych  organ izacy j w ych o ­
w an ia  fizyczn ego  m łodzieży, stanow i jaw ne 
naruszenie T rak tatu  W ersalsk iego. Chodzi tu 
o p ra w d z iw y  3 tygod n iow y  okres v .vszkolen ia  
m ilitarnego , dla którego 1o celu rząd oddnie 

■ do d yspozyc ji 20 terenów, gdzie od b yw a ły  się 
Id rw n ie j m anew ry cesarskie. Jest to w yraźn e  
poru szen ie  postanow ień części 5 Traktatu  W e r  
Salskiego, a zw łaszcza art. 176 i 177. A rtyku ł 
ostatni m ów i w yraźn ie , że instytucjom  o św ia ­
tow ym , zw iązkom  b. kom batantów , organ.za- 
c jom sportow ym  i tur cstycznym . jednem  sło ­
w em  w szystk im  stow arzyszen iom  bez w zg lę ­
du na w iek  ich członków, n ie w o ln o  za jm o ­
w ać się żadnem i kw estjam i m ilitarnem u Ten  
sam  artykuł zckazu je ćw iczeń  zw olenn ików  

w spom n ianych  organ izacy j w  u żyw an iu  bro- 
ńi. O rgan izacje  te n ie m ogą pozostawać w  żad
nei łączności z m in isterstw em  w o in y . lub ia-

—» - > -------•  •-!----

skarga p rzec iw  Papenow  o  obrazę  czci. jakiej 
dopuście się kanclerz, ośw iadcza jąc publicznie, 
ż e  p rzew od n iczący  Reichstagu Goes ing św iado­
m ie postąipił sprzeczn ie z  konstytucją, nie do ­
puszczając ao s łow a  v- Papena na poniedziałku 
w em  posiedzeniu Reichstagu. W ed łu g  przypu­
szczeń prasy, konflikt wpłynie na opóźnienie o - 
gtoszenia przez rząd Rzeszy era Inn nowych  
w yb orów *

■ • •

Berlin- 16- 9- (Sch ) W yłon iona  p rzez  kom isję 
och rony praw  parlamentu kom isja śledcza- ma­
jąca znadeć stan Taktyczny pon iedzia łkow ych  
w yd a rzeń  w  Reichstagu w  zw iązku z  w y ra że ­
niem rządow i votum nieufności zb ierze  się 
dopiero w  Sroce p rzy s z łe g o  tygodnia.

Jeśli w ięc H indenburs zarządził, że kurato- 
rjum  m a pozostać w  ram ach m in isterstw a «pr. 
w e w n , to jest to nozór ty lko , gdyż w  rzeczy ­
w istości podlega ono k ierow n ic tw u  gen. S tiilp - 
nagela. k tóry  do n iedaw na jeszcze dow odził 
4 -tą d y w iz ją  w  Dreźnie. Spraw a ta pow inna 
być grun tow n ie przedyskutow ana na kon feren  
c ji ro zb ro jen iow e j w  ch w ili gdy  na porządku 
dziennym  stanie kw estja  m ilic ji oraz fo rm a- 
cy j zorgan izow anych  w ojskow o. (Z ob . ..H ory­
zont po łit.“  na str. 9-te j).

7 Pftfyźa itr bonifyiiu
Zm iana am basadora n iem ieck iego  

Londyn  16. S. P A T . Am basadę n iem iecka w  
Londyn ie, która od 4 m iesięcy jest nieobsa- 
dzona. ma ob jąć dotychczasow y am basador 
n iem ieck i w  Paryżu . któr\ ma p rzybyć  na sWe 
nowe stanow isko w  dniu 1 październ ika rb,

«. 4 *

Londyn  16. 9 P A T . N iem ieck i charge d‘afrai 
res z łoży ł d zis ia j w izy tę  m in istrow i spraw  ze 
-.•runicznych. S im onow i T reść odbyte j rozm o
, T—  ̂  ̂ ło ipm n ir »

Znriaw na stanowisku prymasa 
Polski?

fT e ld fo m ^ j o d  naszego korespondenta)

W a i; z a w t  t 6. 9. (S m ) P rasa  prawice i: a 
p rzynosi w iadom ość, ż t  na w ysok ich  s tm fS  
w iskacL  kościelnycK  w  Po lsce m a ją  niebnv. i: 
nastąpić w ie lk ie  zm iany. O becny prymns i. 
ka rdyn a ł H lon d  m a  o trzym ać w ysok ie  sl.mo- 
w isk o  w  R zym ie , a je g o  następcą m a być o- 
becn y  ks. b iskup śląski Adam ski.

Sen. Targowski wraca...
W a rsza w a  16. 9. (S in )  Senator Targow ską  

k tó ry  od dłuższego czasu b a w ił w  Paryżu  jako  
spec ja ln y  delegat rządu polsk iego d la  spraw  
fin an sow ych  i hand low ych , opuszcza n ieba­
w em  P a ryż , w raca jąc  na stale do Polski.’ D o  
te j p o ry  n ie  jest jeszcze zadecydow ane, czy  
p laców ka ta będzie z likw idow ana . Sen. T a r ­
gow sk i p rzebyw a  ch w ilow o  w  Stresie jako  
przew odn iczący delegacji po lsk ie j na m ięd zy ­
narodow ą Konferencję roln iczą.

Zapomoga dla rodzili 
ś. p. żwirki i Wigury

W arszaw a  16. 9. (S in )  M in iste-stw o  kom un i­
kac ji p rzyznało  w d ow ie  po śp. Ż w irce  jedn o­
razow ą zapom ogę w  sum ie 3.000 zł. T ak ą  sam ą 
zapom ogę o trzym a ła  siostra śp. W ig u ry .

Kawiarnia Monopol
Katowice, Tel. 955

CODZIENNIE KONCERT
pod batutą kap. p. S C H a T Z A  65

Minister spraw wewn.na Pomorza
W a rsza w a  16, 9. P A T .  W  dniu 16 i  16 Bm. 

p. m in ister sp raw  w ew nętrznych  P ierack i prze 
prpw adza ł inspekcję kom isarja iu  rządu w  Gdy, 
ni, starostwa pow ia tow ego  w  T czew ie  o ra z  
starostw a p ow ia tow ego  w  Grudziądzu. W  Gru 
dziądzu p. m in ister p rzy ją ł szczegółowe spra­
w ozdan ie p rezydenta m iasta. D n ia  15 b'm. w ie  
czór u w o je w o d y  pom orsk iego odByło się w  
Torun iu  zebran ie tow arzysk ie- na  k tórem  p. 
m in ister zetknął się z  szersztm i ko łam i tu te j­
szego społeczeństwa. D n ia  16 Bm. p. m in ister 
w y je ch a ł z  T o ru n ia  w  drogę pow rotną do W a r  
sza w y

40 działaczy konuraisłycznyclr 
odzyskało wolno&ć

W arszaw a  16. 9. (S in ) W ym ia n a  w ięźn iów  
m ięd zy  Po lską  a S ow ietam i odbyt? się Bez 
żadnych  incydentów . L ic zb a  zw oln ionych  przez 
w ładze  po lsk ie kom unistów  w yn os i 40. V7śrćd 
nich znajetmą się działacze kom unistyczn i ska 
zani w yrok am i sądów  w  Po lsce na długie ata 
w ięzien ia . Ponadto  w śród  zw oln ionych  są b. 
posłow ie do Seim u. naleźacy do fia k c ji kom u­
n istycznej. do B ia łorusk ie i H rom ady  i B ia ło ­
ruskiego Zm agania. W śród  b. posłów  kom u- 
n istvcznvch  zostali zw o ln ien i: Żarski, W a -  
szvński. K rzvczew sk i. Z pośród b iałoruskich  
W o łyn iec . W ołoszyn , G aw ryluk  Kryńczuk, 
D w orczan in . B. poseł Ta raszk iew icz  nie zn a j­
du je się w śród zw oln ionych . gd vż  wobec n ie ­
go n ie zapadł is z c z ę  praw om ocny w yrok .

Pm prrfy P^inrflcyine
W arszaw a  16. 9. (S in ) W obec z lik w id o w a ­

nia ekspozytur urzędu em igracy jn ego  w  K ra ­
kow ie  i L w o w ie , zezw olen ia  na bezpłatne pasz 
po rjy  zagraniczne do k ra jów  zam orskich i pro 
longaty n rzedaw n ionvch  paszportów  im ig ra - 
cvm vch  w yd a je  obecnie inspektor em ig ra cy j­
ny w  W arszaw ie . Zezw olen ia  na w y ja zd  da 
k ra jów  kontynentalnych w yda ją  jak  daw n ie j

n pracy.

Wyszkolenie nrflftorne ntłotizfeiy niemieckiej —  
sprzm up 7traktatem wersalskim
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iiLtizylra"ifym
■uwiadamia, że urzędowanie Jv sprawie rozdziału 
miejsc na nadchodząc’! św ięla trwa w  dalszym 
tiągu. Uprasza się zatem P. T. Członków o zgła­
dzenie się po odbiór miejsc najdalej do djiia 
22. września, w przeciwnym razie będą miejsca 
bezwzględnie oddane nowozgłaszającym się refle- 
kbantom. Goaziny urzędowania codziennie od 7—9, 
,\v niedzielę od 3—8 wieczór. ZARZĄD .

N A  M ARGINESIE .

Zarząd

Bóżnicy KUPA
zawiadam.a swoich Członków, że do dnia 
28-go września 1932 sprzedawać będzie miej­
sca na święta. Uprasza się o załatwienie, gdyż 
w  przeciwnym razie miejsca będą komu inne­
mu sprzedane Godziny urzędowe: w  niedziele 
od godz. 3—8 popołudniu w  dni powszednie 
od godz. 7—9 wieczór.

ROZPOCZĘCIE NOWEGO SEZONU W  TEATRZE 
JM. J» SŁOWACKIEGO

W  dniu 16 tam. przystąpiono do prób z ..Faniaze- 
go“  Słówadk.ego, fctórem to dziełem teatr im. J. 
Stowacicdego otwiera nowy sezon w  dniu i paź- 
<faiienr%a. Pra^e z nowym zespołem, którego 
rloład będzie podany w  najbliższym czasie, rozpo­
częły się pod osdmśtcm kierowintetwem dyr. Jitlju 
sza Osterwy. Sztukę reżyseruje i tytułowa rolę 
kreuje dyT. Osterwa. Nowa oprawę malarska przy­
gotowuje art. iupa M. Różański.

Dorocznym zwyczajem i na nowy sezon teatral 
ny 1932/33 r zamówdenda na stale miejsca w tea- 
!trze im. J. STowarMego przyjmuje- setaretai jat tea­
tru codziennie od dnia dzisiejszego od soboty, 

t.17 bru., w  godzinadh 7—9 wieoz.
 o-O-o-----

— DZIŚ PRE MJERA „CYGANERJI“ . Dziś, w so 
no ę po ifclkmidniowej przerwie daje opera krako-

liWSika, iaŁo XIX-tą swą premierę, cieszące się 
! "Wielką płjtmiaririościa, wspaniałe dzieło miuaryczne 
Puacind'ego Cyganeria". Oyera ta otrzymała na 
■cenie kraiku wskiej doskonała obsadę głównych 
■pantyj, które odtwarzają pp.: Ada Sari, L. Jawo- 
uzyńska, T. Szymaraowiicz, Stef Romanowski i A. 
'Mazanek.

— „DON PASOUALE" — „CYRULIK  SEW IL 
SKI". Jutro, w  niedzielę powtórzone będą dwie 

Dpery foomicane, a to:: popołudniu dla młodzieży
iPelna tamom opera Dondizetti‘ego „Don Pasquale“ . 
wUczorem zaś R-n-ssiini‘owiski ,,Cyntii:k Sewilski”
: —  ŻYDOWSKI TEATR LETNI IStradom 11. Dziś 
premiera. dawno oczekiwanej operetki — „W yso­
kie pirogi" w  3 aktach Ral.owa. Operetka ta z  nie- 
Bwylkłem powodzeniem obiegła wszystkie sceny 
4ydow"kiif. wszędzie budząc zadhwj t. Główne role 
trają L. Juingwjrtl' i A. Ct.tmbiger. Bilety' przez ca­
ły  dzień pnzy kasde teatru.
j —  TEATR „BAGATELA". W  sobotę 17 i w nsie- 
jłtaielę 18 hm w  sali „Bagateli" demonstracie z 
dziedziny psychologii dowiadozalmej. pi czątek o 
godz. 8 wieczór. Prelegent dr. A- M. l angsiier. 
śrwiaiuwei stawy psychokryminol-og- 

■ —  Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W  niedzie­
lę, dinia 18 bm. wystawia teatr D. Ż. o godz. 11.15 

!przedp<ił piześlaczną baśń dla dzieci pt. , Czerwo- 
ioy  kaptaiir-ek". W  akcji żyw y wctczek. żywe lale- 
jCzfld, krasnoludki, balet itp. Na popołudniowe 
i przedstawienie o godz. 3.30 daje teatr poraź usta- 
lltni pełną humoru farsę Arnolda i Bacha p. t. „Ma­
r g a j w  zalotach" (Hiszpańska Mucha), a o godz­
inie 7.30 wiecz. niezwykle wesoły i dawno Już w  
I Krakowie niegrany wodewil Stefana Turskiego 
[p.t. „Lola z Ludwinowa".
I* —  PRZED OTW ARCIEM  W YSTAW  W  KRAKO- 
! W SKIM  PAŁACU SZTlTKI. Zapowiedź otwarcia 
1 pierwszych wystaw, po przerwie wakacyjnej, w  
Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim, wywołała 
wielkie zainteresowanie. Całość wystawy |est pod 

(każdym względem ciekawa, zaszła tylko ta zmia­
na ze w mie‘sce obrazów Rafałowskiego z "ow o 
łta opóźnienia się transportu, pomieszczono kilka 
'dziesiąt nhrazów zrianej artystki Wandy Chełinoń- 
sfkd-ej z Paryża. Osobne kolekcie mają Bnnsrh, 
Król, Jajta-Malachowski. Nadel i Hufhowa (grafi- 
C2lka ze Lwowa) — szereg innych -brązów tworzy 
tzw. wystawę bieżącą.

Na otwarcie spodziewani sa reprezentanci władz 
'wiat artystyczny, literacki dziennikarski i tłumy

Rousseau i Uolfaire m i  -■ „szefeesBOiamr, 
a pows^ama polskie wywołali -  Żydzi

Nieraz zastanawiałem się nad tem co naprawdę 
myślą rdzenni Polacy stuprocentowi, gdy czytają 
w  prasie endeckiej rozmaite elukubracje na temat 
masonerji i roli żydostwa, w dziejach polskich. My, 
Żydzi, jesteśmy po części już do tego przyzwyczr^ 
jeni, a zresztą wiuzimy w tem nietyle produkt 
chorobliwej fantazji, ile de.nagogję perfidną i cał­
kiem świadomie stosowaną. Pouczyło nas doświad 
czenie, że endecy, gdy dzierżą rząd w swych rę­
kach, nakładają tłumiki na swój zoologiczny an­
tysemityzm, i nie chcą się wcale kompromitować 
wobec Europy, wyciągają zaś sztandary nienawi­
ści -rasowej wtenczas, gdy zajadać muszą gorżki 
chleb opozycji. Antysemityzm jest głównie tylko 
środkiem do celu, którym jest zdobycie władzy, 
albo usunięcie niewygodnego konkurenta. Zawsze 
jednak pytam się, gdy czytam wynurzenia, bądź 
to samego „m aga" endecji Dmowskiego, bądź też 
jego wychowanków, na temat powstań polskich, 
które Żydzi wywołali dla osłabienia Rosji. „Gazj- 
ta Warszawska" oghtsza np. obecnie szereg arty­
kułów p. Stanisława Kozickiego, polityka w ooo- 
zie endeckim odpowiedzialnego —  o likwidacji 
wieku X IX . Jeden z tych artykułów pcświęcony 
jest Żydom i masonerji. Czytając ten artykuł zno­
wu mimowoli pomyślałem sobie: Cóż na to powie­
dzą Polacy rdzenni i stuprocentowi?

P. Kozicki jest dość ostrożny, bo twierdzi tylko 
że „wśród ludzi zajmujących się historją masonerji 
przeważa opinja, iż organizacja ta znajduje się pod 
bezwzględnym wpływom Żydów ". P  Kozicki nie 
chce stawiać hipotez i szukać dowodów i argum< u 
tów , które nie dla każdego są przekonywująci. 
dlatego zadawala się tylko „stwierdzeniem rze­
czy oczywistej i łatwej do sprawdzenia, że zaróv 
no masonerja jak Żydzi popierali w Polsce we wie­
ku X V m  i X IX  politykę romantyczną i w jedna­
kim ją  rozwijali kierunku". Ponieważ mistrzami 
masonerji są Yoltaire i Rousseau, a masonerja, jak 
wiadomo, wedle opinji znawców znajdowała się '• 
znajduje się pod bezwzględnym wpływem Żydów, 
przeto jasnem jest dla każdego, że Rousseau i 
Voltaire pisali tak, jak im Żydzi nakazywali. Do 
takich to dziwolągów dochodzi p. Stanisław K o­
zicki, gdy z miną napozór zupełnie poważną pow­
tarza stare brednie endeckie. Dziwię się tylko jed­
nej rzeczy, a mianowicie, że p. Kozicki, człowiek 
bądź co bądź puwainy, niezem zresztą nie przy 
pominający Rembielątka, tego „caballero de la 
trista figura" z „Myśli Narodowej", nie umie my­
śleć logicznie, gdyby bowiem myślał logicznie, nie 
napisałby takiego nonsensu, że wyzwolenie jed­
nostki z krępujących ją więzów jest w iarą w mniej 
lub więcej pospolity i otwarty inaterjalizm. Można 
bowiem być materjalistą filozoficznym i być rów­
nocześnie indywidualistą, jak mużna być idealisią 
filozoficznym i wykluczać zupełnie indywidualizm. 
Co za dziwne pomieszanie pojęć u publicystów en­
deckich, którzy nietyle nie umieją, ile nie chcą 
myśleć logicznie i jasno, wiedzą bowiem dobrze, że 
logika jest ich największym wrogiem, że do ich 
wyznania wiary można zastosować słowa: „Cred< . 
quia absurdum".

Można jednak nad takiemi „odkryciam i" przojso 
do porządku dziennego, ale warto się zastanowił? 
nad takiem zdaniem: „Powstanie 1831 roku był® 
wywołane przez wolnomularstwo celem n.edopusz- 
czenia wymarszu wojsk polskich na zachód prze­
ciw rewolucjonistom belgijskim ". W  ten sposób 
powstanie z roku 1831 staje się tylko produk^m  
masonerji, kierowanej przez żydostwo, a nie jest- 
bohaterskim ruchem wyzwoleńczym narodu p o i- ’ 
skiego. Dziwnymi rewizjonistami są endecy, skoro 
ich rewizjonizm historyczny degraduje historję Po l 
ski porozbiorowej do rol; jakiegoś „szaoesgoja". 
Gdyby to ośmielił się powiedzieć żyd , miałby się 
z pyszna, posypałyby się na niego oszczerstwa, ale 
mówi to endek i dalej uchodzi za w ielkiego pa>- 
trjotę polskiego!

A le  dlaczego masonerja za wszelką cenę chciała 
zniszczyć Rosję? P. Kozick i powiada, żo „m iała 
wszak jeszcze inne motywy bliżej nam nieznane". 
Czując jednak całą słabość swej pozycji, zdając 
sobie sprawę z tego, że zb< zczeszcza nie ty lko bi- 
storję Polski, ale też i Francji, spieszy natychmiast 
dodać, że „W ielk i Wschód masoński we Francji 
pozwolił na porozumienie francusko-rosyjskie w  
końcu wieku X IX . Niu zatrzymuje się dłużej nud 
sprzecznością w swych wy wodach, polegającą nad 
tein, że z jednej strony każe masonerji walczyć z 
Rosją, a z drugiej strony pozwala masonom fran­
cuskim na sojusz z Rosją i tłómaczy tę sprzeczność 
tem, że „są to sprawy zawiłe a sprzeczności są ty l­
ko pozorne". Dlaczego pozorne, skoro są całkiem 
jasne? —  N ie wiele się tem przejmuje p. Kozicki, 
wszak ma do dyspozycji jeszcze politykę Ży i • 
polskich, przyczem znowu bardzo ostrożnie dodaje 
że „polityka żydowska w Polsce nie była prowa­
dzona jawnie; czynniki żydowskie starały się o 
to, by działo się w Porsce wszystko wedle ich 
woli lecz pou płaszczykiem, użyczonym przez gru­
py i koła polskie". Co za zadziwiająca ostrożność 
we formułowaniu wniosków! Mam jednak wraże­
nie, że ta ostrożność nie uchroni p. Kuzickiegc ud 
nazwania go zwykłym  kalumnjatorem Polski po­
rozbiorowej, —  rozumie się. jeśli do tych wywu- 
dów przyłoży swój skalpel analizy Polak rdzennv 
i stuprocentowy, oburzony do głębi, że z powstań 
polskich czyni się tylko narzędzia polityki żydow­
skiej. My, Żydzi traktujemy tego rodzaju wywody 
humorystycznie, widząc w nich tylko pociągnię­
cia na szachownicy politycznej we walce ze sana 
cją. A le  ciekaw jestem, co na to odpowie Polak 
rdzenny i stuprocentowy? (— sl)

SWETRYui
3  8 °  g - S C  3 ' 8 0  

JL LIUS2 h  ftCHI B  
Kraków, S T R A D O K  W

. teśm-l.ów sztuki. Dla młodzieży sufcolnej dyrekcja 
Towarzystwa daje znaczne zniżki, o iJe młodzież ta 
jawi się gromadnie pod przewodnictwem nauczy­
cieli. Jutrzejsze otwarcie wystaw jest niejako inau­
guracja artystyczna jesieni krakowskiej.
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=  L E O  FU K S A  =
TEATR IM. i  SŁOWACKIEGO

Sohotci 8 wiecz.: „Cyganerja\
Niedziela pop.: „Don Pasąale"; 8 wlecz.; „C y­

rulik Sewilski".

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI (STRADOM  11)
Sobota 8*45 wiecz.; ,,W ysokie progi* ‘ (prem jerc).

TE A TR  POW SZECHNY 
(Dora Żołnierza Polsk iego)

N*edziela 11*15 przedpoŁ: „Czerwony kapturek" 
(dla dzieci); 3‘30 pop.: „Mazgaj w  za ljtach "; 7‘30 
wiecz.: „L o la  z Ludwinowa".

W Y S T A W A  „STA TU TU  K A U  SKI EG O" I  INNYCH 
D Z IE L  A R T U R A  SZYK A  

Rynek 29, I. p. T. N. S. W.
Codziennie od 10 ranc do 7 wieczorem.

T E A T R  PO LS K I W  K ATO W ICACH
Sobota 7-ma i 9-ta wiecz.: „W ystęp Chórj „Duuu'

R E P E R T U A R  k i n o t e a  t r ó w
A D R IA : „M iljon"
A PO LLO ; „Księżna Łow icka" (Jadwiga Srao- 

saj ska, Stefan Jaracz Józef W ęgrzyn).
A T L A N T IC : „Zw ycięsca" (Eryk Pommer, Kate 

Nady).
DOM 20ŁM FR ZA : „Miasto miłości* (Iwan Petro 

/icz, Carmen Boni).
MUZEUM: „Lotnik".
PRO M IEŃ : „T^ranja m iłości" (Le ila  Lyams i 

Lew is Stone).
SŁOŃCE: „W  sidłach kłamstwa" (Err.il Jaii-

nings).
SZTU K A : „Szwejk*' (Sasza Raszibow).
UCIECHA „Atlantyda" (Brygida Kelm).
W AN D A : „Księżna Łow icka ' (Jadw iga Smo­

larska, Stefan Jaracz. Józef W ęgrzyn).
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Kto uprawis lichwę 
na wsi?

O iiegdaj p rzy toczy liśm y oryg ina lne stanow i­
sko m zędówki endeckiej w  kwestjj rozpiętości 
cen p łodów  rolnych. Doszukiwanie się w  każdej 
sp raw ie  momentu żyd ow sk iego  i w y k o rz y s ty ­
wanie go dla kampanii .-politycznej z rządem do­
p row adziło  już obóz endecki do niejednej śm ie­
szności Zdaje się. że  endecy zdają sonie już z 
"tego dobrze sprawę, to toż czując n iepew ny 
grunt pod stopami p rzy  takiej hecy  żydożercze j 
o  podłożu gospodarezem . pragną czem prędzei 
uciec Ti a inny teren- co jest mniej w ięce j Iden­
tyczne z  uciekaniem z.- deszczu pod rynnę-

D otychczas cała ta heca prowadzona była 
p rzez  . Gazetę W arszaw ską ". Jak zw yk le , ar­
gumenty. p rzytaczane przez ten organ, nie grze 
s z y ły  ścisłością. tonęły w  zaokrąglonych ogól­
nikach. a już za łeb brały się z rzeczyw istością . 
Teraz ..Gazeta W arszaw sk a " o trzym ała  posił­
k i". Onegdajsza ..Poiomia" katow icka wystąpiła 
z  nastepujacem madrościam i:

„G d yb y  p rzyw ó d cy  Ż yd ów  byli ludźmi rozu­
m ny mi- sam iby poczyła łi sobie za obow iązek  
zw alczan ia lichw r. uprawianej p rzez ich współ 
w yzn aw ców - Ludność żydow ska  u nas niestety 
ro d  mctednym wzp-ledem gospodarczym  używ a 
metod działania- nie dających sie pogodzić z 
postulatami kuKury i m o ż n o ś c i  chrześcijań- 
sk ie1". Tednem słow em : Żyd to n iebezpieczny 
typ. ży ją cy  z lichw y bez „nakładu pracy w  
chrześc-inńskiem nojeciu tego s łow a "

Poboźn iś  z ..Polon ii" i „Głosu Narodu" (k tó ­
r y  wypocinam i poboznisia katow ick iego iupafa 
sie Jo irtratv przytom ności). —  dobrzeby zro ­
b ił gd yb y  po tern kazanhi o barbarzyństw ie li­
chwy ” ieni,ężnej pTzeczv ta ł sobie dw ie rzeczy : 
Jedna to przykazan ie chrześcijańskie o  zbrodni 
kłam stwa a drugą to artyikuł w  oficjalnej „P o l 
s^e Gospoda rc ze i“  z maia b- r o lichwie na wsi- 
M ożem y to drugie pobożnisiow i - la ‘w ić  Ale 
■pierwsze musi koniecznie sam zrobić

O tóż c y fr y  m ów ią następująco: ..Przyjm u­
jąc globalna sumę kredytu, udzielonego wsi. za 
100. s tw ic  ’ znmv. iż kredyrow cam i b y li w ło ­
ścianie w  59'5 proc., a z pozostałych w ie r z y ­
c ie li Ż yd z i stanowili 12*4 proc-** po lska  Oospo 
da rcza " zaznacza przyfem , iż „p o zW zk i b ez­
procen tow e. najniebezpieczniejsze ze w szys t­
kich bo m ieszczące w  sobie już oprocen tow a­
nie potworn ie w ysok ie . —  pochodziły  zaw sze  
od włościan. W  ostatnim czasie n a leży  zano­
tow ać d w ie  zm iany, iakie zaszły w śród  k redy­
tod aw ców  prywatnych- —  P rzed ew sr- ,stkłem 
zm n ieiszeła  się liczba pożycza jących  bogat­
szym i włościan a n rzyh r li iako kredytodaw cy 
p racow n icy  folwarczn i- C harakterystycznym  oh 
jaw em  los* to. że w ie rzy c ie le  tej kategorii nie 
zgadzała sie z r e en łv  na p rzy jęc ie  kaw ałka roli 
wzam ian za dług. dom agajac sie spłaty w  go­
tów ce". Tak  nisze organ rządow y, operu jący 
ścłs!em : cyfram i ’ naj’ ew n o  nie us.nosobiony 
p rzychyln ie  no 'ich w ia rzy  —  specjalnie żydo- 
ws.V;ego  pochodzenia...

Z reszfa n:e  trzeba uciekać sie do c y fr  urzę­
dow ych  Z n a w w  stosunków k redytow ych  w si 
w idza  zdnwna. iż  nafnie-bezpieczmejszym ty- 
icem k redy todaw cy  test sam chłop, w y zy sk u ­
jący  przym usow a sytuacje sw ego  snsiada i 
ściskający go obręczam i -mroc en e lków ", locho  
d zpcych  rak zapoda ie organ rządow y, do 

proc. rocznie- Pokłiżn lś z P o lo n ii1 kato­
w ick ie j p raw i kazanie o  -lichw ie bez pracv“  
Tym czasem  sfatysł yVi s+wV*rdzala. iż  „iro#v- 
c zk od aw cy  pryw atn i w  nrgeważaiucei liczb :e 
sa to fiftzieS k tó rzy  hm aim riie j nie ży ją  z upra­
w ian ia  lirh w y : środki utrzymania czerp  i* z za 
Jefl zaw odow ych , a w  pożyczkach  lokują swe 
oszczędności, gd y ż  niemal n igdy nie operują

KRONIKA KRAJOWA
Koszty egzekucyjne od naj­

niższych zaległeś* i podatkowych
Izba Skarbo-wa w Krakowie komunikuje:
W  związku z  wjeśoiem w życie rozporządzenia 

Rady Ministrów z dnia 25 czerwca 193? r. (Dz. U. 
R. PJ Nr. 62, poz. 580) uległ całkowitej zmianie 
sposób obliczania kosztow egzekucyjnych od należ­
ności, ściąganych na podstawie tego rozporządze­
nia. jakkolwiek ustalone tem rozporządzeniem ko­
szty egzekucyjne są r.aogół znacznie niższe od po­
przednie obowiązu ącyeh, te jednak dla płatników, 
płacących najdrobniejsze sumy podatkowe są one 
dość uciążliwe, zwłaszcza ze względu na opłatę za 
upomnienie, wynoszącą przy zaległościach do 600 zł. 
sumę I zł. 50 gr. bez względu na to, czy zaległość 
wynosi kilkadziesiąt groszy, czy też 600 złotych. 
Leży zatent we własnym, dobrze zrozumiałym inte­
resie piatniików. posiadających drobne zaległości 
podatkowe, aby je uiszczali dobrowolnie, nie wycze 
kując upomnienia, pociągającego za sobą uciążliwa 
dla nscb opłatę, której można umknąć.

Nadmienia się, że omawiane koszta dotyczą nic 
tylko państwowych podatków opłat, ale także 
wszelkich innych świadczeń publicznych, których 
ściąganie przeszłe do kompetencji Urzędów skarbo- 
wycn w myśl powołanego rozporządzenia Rady Min’ 
strów.

Kartel naftowy miażdży...
Jak słychać, syndykat naftowy jest na drodze do 

sfinalizowania umowy z 7 małemi i średniemi ra­
fineriami. Wymieniane są rafinerje: Eka, Liber- 
mana i Mcrmelsteina, Lama, Hubicka, Wierzbiąż, 
Stróże, Boltchów. Po  wykupie akt koncesji ma 
być rzekomo zniszczony, a raLnerje unieruchomio­
ne przez rozhiórkę i demontowanie urządzeń. 
Wśród izw. „czystych producentów" są tendencje 
przr .. ne demontowaniu W okolicach, gilzie znaj­
dują się rafinerje, o których mowa — panuje za­
niepokojenie.

Gdańsk za porozunuen.em 
z Polską

Gdańska IzDa handlowa odbyła ostatnio posie­
dzenie, na którem omówiono zostały sprawy go­
spodarcze Wolnego Miasta. Mówcy stwierdzili, że 
tak gdańskie jak i polskie życie gospodarcze po­
trzebuje załagodzenia polsko-gdańskich sporów 
i różnic zdań. Przedstawiciele Izby podkreślili, że 
Gdańska Izba handlowa poczyniła szereg aktyw­
nych kroków, ażeby ruch towarowy z Gdańska 
do Polski ułatwić. Dalszych ułatwień należy o- 
czekiwać, co powinno się przyczynić do znorma­
lizowania ruchu gospodarczego między Gdań­
skiem a Polskę.

Wzór uproszczonej księgi 
handlowej

Izba przem.-handl. w Warszawie podaje do wia­
domości, że opracowany przez Izbę wzOr upro­
szczonej księg: handlowej wraz z objaśnieniami 
został reskryptem min. skarbu z 10 b. m. N. D. V. 
38348/4/32 zatwierdzony i uznany za odpowia­
dający przepisom rozporządzenia z 13 kwietnia b. 
r. w sprawie prowadzenia, badania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego. W zór taki mogą zainteresowani 
otrzymać w biurze Izby (Czackiego 12).

K a d z w y c z a c j n e
P R E M J E  P I E N I Ę Ż N E  
d l a  p a l a c z y  t u t e k  ( g i l z )

A L T E S S E
12SC MOKKA -  PEŁNO WATKI

Bliższe szczegóły w sklepach tytoniowych.

Zjazd przedstawicieli 
organizacyj drzewnych

W związku t. zakończeniem obrad m ięd zyu ao  
dowej konferencji drzewnej w Wiedniu i powro­
tem delegacji polskiej, odbędzie się w czasie naj­
bliższym zjazd przedstawicieli wszystkich orgaoi- 
zacyj drzewnych jak i komitetów wywozu drza- 
wa zagranicę oraz Rady Naczelnej związków 
drzewnych.

Tematem obrad zjazdu, który odbędzie się w 
myśl projektu we Lwowie bęizie  sprawozdanie 
delegacji przemysłu drzewnego polskiego. Zjazd 
poweźmie również stosowne uchwały w spraw.s 
przystąpienia Polski do stałego komitetu poro- 

j zumiewąwczego w Wiedniu Fozatem. w związku 
7. nadchodzącą konferencją wyrębu drzewa, zjazd 
zastanowi się nad programem działalności org>- 
nizacyj przemyski drzewnego w ciągu przyszłego 
roku gospodarczego.

Skóry d r o ż e j
W ostatnich dniach zaznaczyła się na rynkach 

krajowych poważna zwyżka cen skór surowych, 
sięgająca 45— 50 proc. Głównym powodem podr.j- 
żenia skór jest zwyżka cen surowca zagranicą. Za 
skóry surowe płaci się obecnie 1.35 zł. za 1 kg., 
podczas gdy jeszcze przed kilku łniami płacono 
około 70 gr. WskUtA. pfedrożenia surowca, ceny 
skór wyprawionych poszły w górę uarazie o 5—6 
procent.

K R C f N I K A Z A G R A N IC Z N A
Monopol węglowy w Austrji
„Neue Freie Presse" donosi, że prace wstępną, 

celem zaprowadzenia monopolu węglowego po­
stąpiły tak dalece, że gotowy projekt ustawy bę­
dzie przedłożony niebawem rządowi do zaop in jo 
wania. Decyzja zależy obecnie wyłącznie od mi­
nisterstwa handlu, względnie od Rady Naiodcwej. 
W  Wiedniu liczą się z tem, że przedłożenie będzie 
załatwione bardzo prędko, tak, że jeszcze w ciągu 
r. b. będzie mógł monopol weiść w  życie.

Weterani amerykańscy 
wznawia ją  swe żądania

Z Waszyngtonu donoszą, że na dorocznym zjeż- 
dzie Legjonu Amerykańskiego, który rozpoczął się 
w miejscowości Port]and w stanie Oregon będzie 
wysunięte żądanie wypłaty 2 miljardów dolarów 
b. żołnierzom wojny światowej. Prezydent Ho vsr 
oświadczył, że wypłata weteranom wojennym u- 
skuteczniona być nie może ponieważ mogłoby toi 
zachwiać kredytem amerykańskim i podważyć ró­
wnowagę budżetową.

PRZEDŁUŻENIE OGRANICZEŃ PRZYW O ZO ­
W YC H  W  SZW AJCARJI.

Donoszą z Berna, żc rada związkowa uchwaliła 
przedłużyć rozporządzenie z 23 grudnia 193-1 a 
ograniczeniu przywozu, do 31 grudnia 1933 z waż­
nością od dnia ogłoszenia.

cudzym  kapita łem " Ł a tw ie j jest uchw ycić sta­
tystyczn ie typ  lichw iarza m iejskiego, bez w zg ię  
du na .iego narodow ość) —  ale jest rzeczą nie­
zm iernie trudną.- o ile nie niem ożliwą, s ta tysty­
czn ie zare jestrow ać ten typ. ch łopskiego li­
chwiarza k tóry  chrześcijańską moralność cho­
wa na niedzielę, a w  dnie oowszedrue łupi bez 
htośaie sw ego  „b liźn iego". G dyby  statystyka 
m ogia uchw ycić pełną liczbę tych chłopskich 
lichw iarzy  otrzym aliśm y prawdzie/y ob raz 
lichwy, panującej m  w s i 5 uprawianej p r z e i —  
wieś- O ds»«?L  pożyczkodaw ców  żydow sk ich

jest minimalny, podobnie jak i fak ty lichwy, u- 
prawiant.! p rzez elem ent żydow sk i w  stosun­
ku do w si należa do rzadkości.

M oże by  tak teraz „P o lon ia " w  imię m oral­
ności ch-ześcijańskiej odw o ła ła  sw e azdury i 
kłam stwa o lichwie, jako monopolu żydowskim - 
U łatw iliśm y jej p rzeprow adzen ie dowodu Drt- 
w dy, kto uprawia lichwę na wsi- N iechże nam 
wskażą miejsca w  nauce chrześcijańskiej- gdzie 
by  byir m owa o dopuszczalności kłam stwa 
—  nawet w  służbie antysemityzmu- Vlr,



Sff 6 „NO W Y DZIENNIK" niedziela 18- IX 1932 Nr. 256

£ zfś w  k in o tea trze  „UCIECHA" p rem ie ra  in a u gu ra cy jn ego  p rog ram u  sezon u  1932-31

A T L A N T Y D A  SSSS
B R Y G I D A  H E Ł M Pferre  Blanchur, Jean A n g e lc ,  

V I. Sokolow.
Sensacyjna nowość artystyczna!
„Uciecha*' wzorem wielkich kin reprezentacyjnych Europy -

Dc filmu .A t la n ty d a *  wprowadź. 
-  in fro d h k e ji ; m u zyczn ą , JaŁti 

o so b n y  n u m e r  k o n c e r to w y .
SZEHEREZADA R IK S K U A  O -KORSAKOW A I KANKAN OFFENBACHA w wykonanie 
wielkiej orkiestry (złożonej z członków znanego zespołu „Uciechy* powiększonego przez nowe 

wybitne siły) pod kierownictwem D ra  A . Hermana.

I. SCHECHTM ANN (Paryż).

Tunis i
List z Paryła

Coty
Dziwnem się wydaje, że ekscesy anty-żydowskie 

w Tunisie w samej Francji wywołały oddźwięk 
bardzo słaby. Wszystkie prawie pisma francuskie, 
od największych do najmniejszych, notujące co­
dziennie najdrobniejsze nawet wykroczenia anty­
semickie w Niemczech, bądź przemilczały mały 
„pogrom " tuni3ki, bądź poświęciły „incydentowi" 
kilka wierszy petitem, gdzieś w  niepozornym ką­
ciku. Zaledwie dwa czy trzy pisma ((,Le Popu- 
laire" Leona Bluma i radykalny ,,L‘Oeuvre“ )  udzie 
liły  należnej uwagi wydarzeniom tuniskim. Żlo 
pojmowany patrjotyzm skłonił całą prawie prasę 
francuską do zbycia milczeniem nieprzyjemnych 
wydarzeń, które bądź co bądź nie mogą się przy­
czynić do wsławienia imienia francuskiego i pod­
niesienia prestiżu administracj; francuskiej.

Lecz bardziej jeszcze cbarakterystycznem jest 
to, że tak właśnie do wydarzeń tuniskieh ustosun­
kowała się nie tylko prasa francuska, ale także 
francusko-żydowska, ergo i żydowski odłam fran­
cuskiej opinji publicznej. W  „Univers Israelite". 

‘„Pariser Haint" i „L a  Tribune Juive“  zarówno in­
formacja jak i reakcja publicystyczna ani siłą tem­
peramentu, ani dobitnością postawy nie dorówna­
ły  stosunkowi prasy do podobnych wypadków w 
innych krajach. W  połowie nawet nie wyzyskano 
tragicznych naprawdę i dla administracji fran cu ­
skiej kompromitujących wiadomości, w  które ob­
fitowało odważne pismo żydowskie w  Tunisie .,Le 
Reyeil Juff". Ani śladu akcji pozyskania dla Ży- 
’dów tuniskieh uwagi i sympatji francuskiej opinji 
publicznej.
•, Raziło wprost, że np. „L iga  walki z antysemi­
tyzmem", na czele której stoi Bernard LecacLe i 
która nie omija żaunej sposobności organizowania 
publicznego wiecu protestacyjnego, gdy chodzi r 
najdrobniejsze nawet ekscesy anty-żydowskie w 
Rumunji, Niemczech, zadowolniła się całkiem „le:- 
:nim“  listem do prezesa rady ministrów Herriota 
(a  propos, honorowego prezydenta „L ig i" ), w któ- 
Irym w  ogólnyoh słowach była mowa o „poważ­
nych wydarzeniach" w Sfax, zwalając przytem 
całą odpowiedzialność na „arabskich agitatorów" 
Aczkolw iek prasa francusko-tuniska wcale otwar- 
'icie stwierdzała, że biemem swem zachowaniem 
'[władze francuskie w poważnej mierze dodawały 
otuchy wichrzycielom i zachęcały ich do zbrodni­
czych wykroczeń. Naprzekór temu twierdzeniu L i­
ga  uważała za stosowne i wskazane wyrazić w  
swym liście do premjera „podziękowanie general­
nemu rezydentowi Tunisu za podjęte na czas kro­
ki celem niedopuszczenia do powtórzenia się po­
dobnych incydentów". List swój L iga  koczy proś­
bą o udzielenie przez Herriota „formalnych in­
strukcji władzom tuniskim w kierunku respekto­
wania na prźyszłość życia i mienia ludności żydów 
skiej w Tunisie".

Tem  dziwniej to się wydaje, skoro Liga do tej 
pory we wszystkich swych wystąpieniach w po­
dobnych wypadkach zawsze —  i słusznie —  pod­
kreślała zasadę, te gdy  władze nie pragną pogro­
mów anty-żydowskieb, to ich niema. Obecnie zaś. 
gdy  w  grę wchodzą władze francuskie. Liga za­
pomniała o tej zasadzie, wystawiając administra

cji francuskiej w Tunisie świadectwo objektywno- 
ści i słusznego obejścia w stosunku do Żydów.

A  wszystko tak się dzieje, mimo że francuski 
generalny rezydent w  Tunisie p. Manceron słusz­
nie w świecie politycznym cieszy się zasłużoną re­
putacją nieprzychylnie w stosunku do żydów  n- 
sposobionego administratora. W  kołach politycz­
nych dużo ostatnio się mówi o możliwej dymisji 
Mancerona. W  rządzie francuskim zasiadają liczni 
szczerzy i oddani przyjaciele Żydów, byłoby za­
tem zupełnie naturalne podobne posunięcie w  sto­
sunku do Mancerona po skandalicznych wydarze­
niach w Sfax i innych miejscowościach w Tunisie.

Charakterystycznem jest. że wobec rozgłosu, 
jakiem się od pewnego czasu cieszy Palestyna ja­
ko „kraj pogromów ant,y-żydowskich“ , lew icowy 
a sprzyjający Żydom „Oeuvre“  komunikował, że 
na krótko przed wypadkami w Sfax do Tunisu 
przybyło 30 Arabów z Palestyny, i ci to Arabowie 
właściwie zorganizowali rozruchy tuniskie.

*

Jak się zdaje, koncern prasowy pana Franeois 
Coty poważnie się zachwiał. Należą do niego trzy 
pisma: dwa wydania „ L ‘Am i du Peupie" i „F iga ­
ro". Wszystkie te pisma nigdy właściwie nie prze­
stały być przedsiębiorstwami mocno deficytowemu 
lecz deficyty mogły być pokrywane właśnie w y­
łącznie przez takiego miljoncra i fanatyka idei, 
jakim jest Coty. „ L ‘Ami du Peuple" jest najtań- 
szem pismem francuskiem. zaś „F igaro" ma bardzo 
ograniczony i stale malejący krąg czytelnictwa, 
jest niem bowiem nieliczna arystokracja, nawykła 
do tego pisma oddawna. Gdy interesy Coty‘ego 
prosperowały i jego majątek stale wzrastał, po­
krywał on deficyty swych pism bez trudności. —  
Obecnie jednak, gdy zaostrzone przesilenie gospo­
darcze w pierwszym rzędzie ugodziło w tak zbyt­
kowną gałąź jaką jest kosmetyka, doznały poważ­
nego wstrząsu wszystkie imprezy, bezpośrednio 
czy pośrednio przez Coty‘ego finansowane. Jak się 
zdaje, Coty nie jest już w stanie w dalszym ciągu 
utrzymywać swe pisma w poprzednich ich rozmia­
rach. Już dawniej uważni czytelnicy prasy fran­
cuskiej skonstatował), że np. wieczorne wydanie 
„L ‘Ami du Peuple" w porównaniu z czasami ubie­
głym i znacznie zubożało. Identyczne zjawisko da­
je  się już zauważyć we wielkiem wydaniu poran- 
uem. Mówi się już wcale konkretnie o mającej na­
stąpić likwidacji tych imprez prasowych. Krążą 
już nawet pogłoski, że najstarsze z istniejących 
pism francuskich ..Figaro" ma przejść do innych 
rąk, eoby dla Coty‘ego było wielkim ciosem, gdyż 
w oparciu o swą chlubę „F iga ro " Coty miał sto­
sunki i wpływy w kołach starej arystokracji fran­
cuskiej. Oczywiście, o utracie tak poważnej spo­
łeczno-politycznej placówki „król perfum" mógł­
by pomyśleć jedynie w sytuacji bardzo krytycz­
nej.

Gwiazda Coty‘ ego blednie. Trudno temu zaprze­
czyć. Zaś wśród elementów francuskiej opinji pn 
blicznej. które mają podstawę zjawisku temu przy- 
klasuąć, Żydzi z pewnością zajmują miejsce nie­
poślednie. (Ż. A . T )

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pism a, prosimy o rychle 
odnowienie prenumeraty za miesiąc PAŹDZIERNIK załączonym  

do dzfsfelszepo numeru czekiem P. K. O.

Specjalista chorób wewnętrznych

Cr. J A K C E  JU N G E R
p o w r ó c i ł  —  i o rd yn u je  3— 6 popoł.

Kraków, KrahowsKa 9,1. p. Tri. lia-7ł
L e k a rz  ch orób  w ew n ę trzn ych

E r .  W .  M A N D E L
TARNCW , UL. COiOHAMMERA 5

________powrócił. 685kr

Adwokaci
Dr. Zenon Lustgarten 
Dr. Arnold Zfhihierspfts

prowadzą kancelaiję adwokacką
w Krakowie, przy ul. Stradom 25,1. p.

T e le fo n  Nr. 122-52. 665kr

UPRAW NIONY TECHNIK DENTYSTYCZNY

S Z A J E  S T A M L E R  »
przyjmuje po przeprowadzeniu się 

W  KRAKOW IE, UL. STAROWIŚLNA L. 69

} ŁLlM C E FRAKpiŚE
Kursa i odczyty j<jz)ka 
i literatury francuskiej

1) dii a początkujących. 2) dla średnich. 3) dla zaa­
wansowanych. —  Na.Hepsi profesorowie. —  Opłata 

5 Zł. miesięczinae.
Dyplom na końcn roku szkolnego.

Biuro Gimnazjum IV. — uJ. Kroiiprwcza 2, I. piętro, 
od godz. 5 do 7. — Listownie =  do dyr. Bernarda 

Hainela. uJ. Czysta 12 — Kraków. 681kr

Po  ukończeniu kursn metodycznego na Uniwer­
sytecie Londyńskim udzielam

lekcyj języka angielskiego
najnowszą metodą Association Phonetiąue Inter­
nationale. Zgłoszenia na lekcje pojedyncze i zbio­
rowe przyjmuję od godz. 14—15-tej i od 19 i pół do 
20-tej. Kahanowa, Jasna 10. mieszk. 18.

zawiadamia swych członków, że oddawanie miejsc 
na nadchodzące uroczyste święta odbędzie się, po- 
oząwszy od soboty dnia 17 b. m. codziennie, z w y ­
jątkiem piątków, między godz. 7— 9 wieczorem, — 
W  niedzielę 18 b- m. od godz. 4— 9 wieczór, w  nię- 
dzielę 25 b. m. pirzeiz cały dziicń. Miejsca nieodebra­
ne do dnia 24 b. m. włącznie zarząd odda innym re- 
flekt antom. 692ks

Z AR? AD DOMU MODLITWY
w  Podąćrłu , ul. Brodzińskiego Ig  
IM. bl. p. S C H O B N S T E 1 N A

zawiadam ia, ż e  w  da lszym  ciągu trw a przydzia ł 
miejsc na nadchodzące święta.. P. T. Reflektanci 
zechcą się zgłosić w  godz. urzędowych codzien­
nie od 7—9 wieczór. 591kr

Z A R Z Ą D  DOPILI PiftD Lm Ty 
PRZY U L  S ZP IT A LN EJ U

zawiadam ia, że  w  dalszym  ciągu trw a urzędo­
wanie w  spraw ie rozdziału  miejsc na nadcho­
dzące św ięta. Uprasza zatem  zg łos ić  się najpó­
źniej do dnia 18 w rześn ia , w  przeciw nym  razie 
m iejsca będą bezw zg lędn ie  oddane now ozgła- 
szającym  się reflektantom* G odziny u rzędow e 
codziennie od godz- 7‘30 do 9. a w  każdą nie­
dzie lę  od  godz- 3 do 9 w ieczór. Zw raca  się u- 
w agę , ż ę  bilety d o domu nie będą przesłane-

Z okazji zaręczyn  naszej tow arzyszk i i w spó ł­
pracowniczki tp- G lze li O llng z p. O zjaszem  
W asserstruniem  z  B orow ej serdeczn ie gratu­
lują

Słoński Kom itet Lokalny 
Komlsia Żyd- Fund. Nar. 

322g Żyd- Bibl. Lud* w  Dębicy.

Spraw ił Ichudu Poalesjom u  z Hitachdutem pc,- 
[ święcą dr. I. Schwarzbart na lamach lwowskiej 
' „Chw ili" dłuższy artykuł, w ktćrym określa do­

konane zjednoczenie jako dodatni objaw w ruchu1 
sjoniatycznym.
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NO W E W YN A LA ZK I.
Dwaj inżynierowie włoscy wynaleźli bezdymny 

i  eksplodujący bez braku proch. P rry  wystrzale z 
'działa ukazało się jedynie białe pasemko dymu i 
dał się słyszeć odgłos, przypominający uderzenie 
'młotkiem Obecni przy tem fachowcy, posiwiali w 
'bojach żołnierze, byli tak wzruszeni, że uściskali 
wynalazcę. Pozostaje tylko jeszcze wynaleźć gra- 
m »ty, k t610 nie ogłuszałyby nas przy wybuchu, 
lecz spiewa*y !akąś łagodną kołysankę a dopraw­
dy słodko będzm umierać za interesy przemysiu 
wojennego („Deutscne Zukunft-* 1. 9. 1932).

W ZRUSZAJĄCA W SPĆ ł PRACA.

Płsem ysłowcy niemieccy sprzedali wszystkie 
patenty na przygotowywania gazów bojowych 
prywatnym francuskim koncernu m chemicznym. 
.W południowej łran c ji zbudowano zgodnie z ich 
ivskazówkami kilka fabryk gazów. Mówią również
0 urządzeniu podobnej fabryki w  Polsce, przyczem 
•niemiecka fabryka Krupp i francusks Scheiaer- 
Creuset mają finansować wspólnie to piekielne 
przedsięwzięcie (.,Deutsche Zukunft** 1. 9. 1932).

W ESOŁa  W O JNA  —  ESTETYCZNE  
CMENTARZE.

W ydawca nowojorski, G. P. Gutman, zamierzał 
ogłosić dzieło, które przedstawiłoby okropności 
wojny. Zwrócił się więc do ministerstwa wojny 
(war departament) z prośbą o dostarczenie mu od­
powiednich obrazów. ProsDa ta została odrzucona, 
przyczem gen. Saving J. Carr um oływowrl tę od- 
imowę w  następujący sposób: Zdjęcia przedstawia 
jące grozę wojny nie mogą być oddane do dyspo­
zyc ji firmy wydawniczej. Jedynie obrazy ukazu­
jące miie (pleasant) rysy wojny m ogłyby być 
przesłane. Publikacja przejmujących przerażeniem 
rzeczy była n.eetyczną > nieprzyzwoitą i niemądrą 
z państwowego punktu widzenia (Fredensfront, 1.
9  1932)

W YŚC IG  ZBROJEŃ.

W ydatk i wojenne Niemiec w  roku budżetowym 
193182 wynosąą 65,1 proc. całego budżetu. Frań- J 
cja poświęciła na ten cel 46 trnljkrdów frs., c z j i i  . 
'76,5 proc. budżetu państwowego, a Stany Zjedno- J 
czone —  72,2 proc. C yfry  te świadczą, że giównem ( 
zadaniem państw jest obecnie organizacja milita- 
jyzmu. (Biuletyn mięaz. komisji antymilitarysiycz- 
nej nr. 97).

OBŁĘD M IL llA R YSTYC ZN Y .
Anna Knur. sekretarka komitetu kobiecego wę­

gierskiej partji socjalistycznej, zostaia aresztowa­
na za to, te  na jednym z prowincjonalnych wieców 
wzniosła okrzyk „Dosyć wojen11.

Arkossi, znany pisarz węgierski, został skazany 
na siedem miesięcy wiezienia za wydanie książki 
p t.: „Pozostawiliśmy za sobą. tysiące trupów"*. 
(Biul. międz. kom. antymilit. nr. 99).

TORPEDY POWIETRZNE.

Senator amerykański Frazier zażądał, aby kon­
gres waszyngtoński wybrał tajną komisję dla zba­
dania wynalazku, umożliwiającego niszczenie za- 
pomocą eksplozji i pożarów, całych miast i armij. 
znajdujących się w odległości 1000 mil. jak rów­
nież najsilniej opancerzonych okrętów wojennych. 
Wynalazca nazywa się Barlow. mieszka w Starn- 
fora (Connecticut) i zgodziłby się odstąpić swój 
wynalazek Stanom Zjednoczonym^ Biul miedz, 
kom. antymil. nr. 102)

MATKA.

W  Bclgji skazano na 3 miesiące więzienia pa­
cyfistę R. A. Simoeusa za odmowę pełnienia służby 
wojskowej. Matka oskarżoneco oznajmiła, że przyj 
muje na siebie całkowitą odpowiedzialność i zło 
żyła przed sądein następującą deklarację. Nau­
czyłam moje dzieci kochać bliźnich: wpoiłam w 
nie przeświadczenie, że militaryzm jest nikczemny
1 niemoralny, gdyż każe braciom walczyć ze sobą 
Nieraz powtarzałam synowi: W olę cię widzieć w 
trumnie, niż noszącego mundur morderców Syr 
mój mnie zrozumiał jestem z niego dumną*". — 
Nłg2y jeszcze kobieta nie rzuciła w 'warz sędziom 
wojskowym podobnego oświadczenia. iBiul. mię­
ci zynar. kom. antymiMt. nr. 108).

NOWE OPAKOWANIE

u irc M  m a m  i w m
podaje do z, iaom oJe S—uownej Klijenteli, Ze znany od Jat 40-tu

P U D E R  A B A R I D
został ouecnio u l e p e z c  D y  i zai.-tami swetr.i nietylko nią 
ustępuje pudrom zagranicznym, aie wiele z nich przewyższa.

Prosimy żądać tyikc u le p sz u d e g o  p u d ru  A  U  A  Ił 1I> 
w srebrz j&fycŁ pudtokich z białą Biją.

C en a  d n L ego  p u d e lk a  2 .5 0  g r . ,  m a łe g o  1 .50  g r .

Ostatnie godziny Gor g u ł r w n
Donieśliśmy już, że Paw eł Gorgułow morderca 

prezydenta republiki francuskie; Doumera, straco­
ny został w ub. środę o g. 5,57 ;nin. nad ranem. O 
gcdz. 4,30 wszedł generalny prokurator republiki 
w  towarzystw ie obrońcy Gerauda i popa prawo­
sławnego do celi Gorgułowa. Prokurator odezwał 
się krótko: „Paw le Gorgułow, prezydent republiki 
odrzucił pańskie podanie o ułaskawienie. Jest pan 
skazany na śmierć i  ma pan teraz odpokutować 
swą zbrodnię” .

Dwaj dozorcy więzienni wyprowadzili delikwen­
ta do osobnej sali więzienia. Na ścianie w isia ł o- 
tcczony kirern żałobnym obraz prezydenta Doume­
ra, spoglądając niejako na Gorgułowa, który osta 
tni raz w swem życiu w zią ł pióro do ręki, by pod­
pisać dokument stwierdzający, że go wypuszczono 
z więzienia. Potem w ziął go  kat pod owo ją opiekę 
i podpisał potwierdzenie odoioru Gorgułowa. „S ‘il 
vous plait, monsieur”, odezwał się do niego grze­
cznie kat, wskazując mu drogę do przyległego po­
koiku. Tam zaj'ęto mu surdut, wygolono mu kark 
i wycięto mu kawał koszuli. W ten sposóD stał się 
Gorgułow już własnością „wdowy"", jak we Fran­
cji nazywają gilotynę. Kat podał mu szklankę ru­
mu i paczkę papierosów. Gorgułow w ypił rum i 
zapalił papierosa, poprosiwszy przedtem kata u-

przejmie o ogień. Potem opuścił więzienie i wsiadł 
do „Czarnej Marjr", jak nazywają karetkę więzien­
ną, która zawiozła go na miejsce stracenia. Tam 
była już gilotyna, którą jeszcze w  nocy wnieśli po­
mocnicy kata. Gdy Gorgułov wyszedł z karetki, za­
gasło właśnie na ulicy światło elektryczne. Giloty­
no otoczona była czworobokiem policjantów, któ­
rzy przyjęli ofiarę, wyciągnąwszy szable Osoby 
cywilne zdjęły kapelusze Zanim Gorgułow wszedł 
nn stopnie prowadzące do szafotu, pocałował go 
pop i pobłogosławił go na ostatnią drogę życia. 
\Vtem Grgułow nagle się załamał, a pomocnicy ka­
ta musieli go zanieść na szafot. Jeszcze w  ostat­
nim momencie usiłował się bronić. Pomocnicy ka­
ta trzymali go bardzo mocno, bo kurczowo usiło­
w a ł iir się wydrzeć. Gdy go już przywiązano do 
gilotyny, starał się Gorgułow instynktownie g ło­
wę skurczyć, ale, zdając sobie sprawę z tego, że 
śmierć jest nieuchronna, zawołał cichym głosem: 
„Błagam wszystkich o  przebaczenie! Umieram dla 
Rosji i d)a swej ideil Jedynem mem życzeniem 
jest, by mój syn został lekarzem i nie był bolsze­
wikiem!'*

Zona Gorgułowa, która teraz jest już wdową, 
spodziewa się rozwiązan.a za jakieś dwa tygodnie.

M a ł y  f e l i e t o n
OSYP DYMÓW

Migawki
— Pójdziem y dziś wieczorem do Schulzów —  o- 

znajmia mąż żonie.
— Jakto do Schulzów7 Przecież sam p rzyze ic łf ś 

Meyerowi, że przyjdziesz do niego Obchodzą ta n 
dziś urodziny najstarszego syna-.-

—  Tak, przyrzekłem to. Przed tygodniem, l.iedy 
zarówno mój jak i jego aparał telefoniczny nie był 
jeszcze wyłączony ■ Mam do odbycia szereg wa­
żnych rozmów telefonicznych i dlatego pójść mu­
simy do Schulzów. Proszę cię pospiesz pię, musi­
my zdybać ich koniecznie

•  *  *

Pewna pani w idzi na ulicy powszedni obraz. 
Starszy, skromnie uLrany pan stoi przed młodszym 
człowiekiem i coś mówi doń pocichu wyciągając 
nieśmiało rękę Dama sięga Spiesznie do torebki,

Czy istnieje w człowieku 
instynkt wofny?

Amerykańskie Tow arzystw o Psychologiczne roz 
pisało ankietę do swych 528 członków na temat 
następujący: „Czy jest pan jako psycholog zdama. 
żc w  naturze ludzkiej tkwią instynktowna i w y ­
plenić się nie dające skłonności wojenne, które czy­
nią wojnę między narodami zjawiskiem nieuchron­
ne m ’ “

378 odpowiedzi wpłynęło, a z nich 346 brzmiało 
,.nic“ , 10 „tak*', a 22 członków ankiety oświadczy­
ło, że nie mogą dar żadnej odpowiedzi wyraźnej i 
zdecydowanej. To  że ta olbizym ia większość człon­
ków Towarzystwa Psychologicznego wypowiedzią 
ła się przeciwko tezie o wyplenić nie rających się 
instynktach wojennych, świadczy tylko o ideali­
zmie amerykańskim, który wojnę uważa raczej za 
zjawisko ekonomiczno- socjologiczne a nie za zja­
wisko psychologiczne, niezależnie od w oli człow ie 
ka. Zdaniem tych idealistów trzeba usunąć przy­
czyny wywołujące wojnę a wówczas zniknie w c i­
na jako taka. Niektórzy powołali się na niewolnk 
two. które kiedyś uważane było także za zjawisKi- 
nieuchronne; inni wskaza*i na pojedynki, któremr 
dawniej regulowano warystkje sprawy nonorowe 
Ci optymiści zapomnieć jednak o tem, że niewol­
nictwo wprawdzie nie istnieje, alf niewola \ć Ti 
nei postaci jeszcze istnieje. Istnieją tez jeszcze i 
poji JynU -

zr.ajduje w  niej również groszu i scybko wciska 
go  staruszkowi w  rękę. Starszy pan patrzy na da­
mę zdziwionym wzrokiem i powiada:

—  Pani się myli, łaskawe oani. T o  oi> żeorze 
Ja. Ja d a ję  narazie.

•  *  *

Czekając pewnego razr rano na oeronie na po­
ciąg, spostrzegłem pana, który skwapliw ie kupił 
poranne wydanie dziennika, uważnie i w  najwyż- 
szeir napięciu czytał rzecz pewną, i-zytał wciąż 
nanowo. Wsiedliśmy do tego samego wozu. T r o  
chę nieayskretnie zezując okietn zauważyłem, ze 
pan ów pogrąża się w  kolumnach cyfr. Minęliśmy, 
już trzy  stacje, a pan len wciąż jeszcze zajmował 
się stąrannem studjum cyfr. Rysy jego  tw arzy 
drgnęły, oczy wcnłaniaiy bataljony cyfr. O czyw i­
ście- źe nie było rzeczą trauną odgaduąć, o co szło. 
Jednego tylko nie mogłem utwierazić I  dlatego 
zwróciłem się do owego pana:

— F ioszę mi wybaczyć, że przeszkadzam pa’ tf 
w  poszukiwaniach wśród tabeli wygranych na lo- 
terji. A le  proszę mi powiedzieć, kiedy właściw it 
odbyto się ciągnienie? Czy wczó-aj?

Nieznajomy uczynił ruch niezadowolenia i  od­
parł niekoniecznie uprzejmie:

—  Jaka. loterja? Siedzę, czy nie skradziono ml 
w  nocy ramochodi zostawionego w  mdnym z gft- 
razów.

Pow iedział i znowu zatopił aię w  labirynci cytr. 
* * *

Spotykam -wczas rano przyjaciela w  małej ka­
wiarence przy bocznej ulicy. P rzyjaciel siedzi w  
kącie, cochwila patrzy na zegarek patrzy na 
drzw i wiodące do lokalu, krótko rnówiąc: jest
zdenerwowany. Kiedy zauważył mnie, usiłuje stać 
się niewidoczny. Wiem, że ma żonę i  kroje dzieci. 
Zachowanie się jego oburza mnie. Ostentacyjnie 
dochodzę do niego, patrzę bystro w  jego uczciwe 
dotąd, a teraz bezwstydnie zdradzieckie oczy i  po­
wiadam nie bez urągliwej ironji:

— Tak wcześnie już wyszedłeś r. iomu ? Co ro­
bisz tu?

— Oczekuję tu listonosza pieniężnego, który ma 
dla mnie pieniądze Gdyby mi Dicniądze przyniósł 
do domu, w iedziałby zaraz o tem portjer, gospo- 
onrz, piekarz, w ogóle wszyscy sąsieazi, — nie 
miałbym z pitniędzy ani grc.„za (Tłum. op.)

S U W  Ś iiF flS  SCH0KBERB
Krskfiw, Orcdzkr 29
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Gdańsk a Polska
fteporfai o  Odańsku

Polską literaturę o  Gdańsku cechuje charak­

ter dość monotonny. Składa się ona bąoztc z roz­

praw h ;storycznycn, usiłujących w sposób mniej 
lub wiecej naukowy uzasadnić historyczne pra­

w a  Rzeczypospolitej do miasta, które geogra­
ficznie, gospodarczo i histerycznie związane 
jest jaknajściślej z Polską, a które politycznie, 
z  woli m iędzynarodowych traktatów, »  urnowi 

.Miasto W olne, — fcądźto z dysertacyj prawni­
czych, próbujących rozw iązać tę zagadkę praw­
niczą, któ*.ą Gdańsk stanowi.

1 N ic  przeto dziwnego, że szeroki ogół tej lite­
ratury, a tem samem problemu gdańskiego nie 
zna, ze pozostała ona jedynie przedmiotem do- 
-k.ekań i badań naukowych i akademickich, co 

(wcalc nie jest zjaw isk iem  dodatniem, bo Gdańsk 

jest jednam z czołowych i najaktualniejszych 

zagadnień naszego państwa.

< Zgoła inny charakter posiada najnowsza 
książka o Gdańsku pióra m łodego dziennikarza 

krakowskiego K . Pruszyńskiego * ) .  Jest to ży ­
wy interesująco napisany reportaż, który po­

zwala czytelnikow i z łatwością zerjentować się 
w  zawikłanym problem ie gdańskim. A u tor ba­
w ił w  Gdańsku przez Lrótk i czas, bo zaledwie 

przez io  dni, jaKo wysłannik kilku dzienników 

polskich, niemniej jednaj bardzo wiele zaobser 
wował P o tra fił nie tylko utrwalić swoje bogate 

wrażenia, ale je tez zużytkować, wysnuwając z 
nich wnioski, które zadziw ia ją  sw eją  śmiałością 
ą szerokością ujęcia. Gdańsk jest, zdaniem au 

,tora, miejscem, gdzie  świat powinien obecnie ' 
ękoncentrowac swoją najczu jn iejszą uwagę. Je- 

Kii bomby, rzucone w czerwcu 1914 r. w  Sara 
jew ie , sppwodowałj pożogę, która ogarnęła ca-

■'Ksawery Pruszyruki: Sarajewo 1914 
baj 1932 —  Gdańsk i93 ?

Szang-

ł ły świat, jeśli lu fy  armat, skierowane na Szang­
haj z łatwością skierować się mogą na Europę, 

to ta cicha podjazdowa walka, prowadzona w 

Gdańsku o Gdańsk, może być tą iskrą, która wy- 
w oli eicsplozję w naiaaowanej elektrycznością 
atmosferze, która ciąży obecnie nad światem, a 

której następstwa mogą się okazać niepożądane 

i nieprzewidziane przez obie strony: „gw iazda 
z sierpem i miotem zastąpiłyby nie tylko b ia łe ­

go  Orła, ale i hitlerowską swastykę".

Stosunki zaś panujące w W olnem  M ieście 

przem aw iają za tem, że podążamy mechyonie 
ku takiemu „rozw iązun iu". Z  jednej strony 

cztery tysiące umundurowanych przy popa-ciu 

dziesięciu tysięcy meumundurowanych hitlerow­
ców, pod komendą „Gauleitero w " z Monachjum, 
czynią wszystko, by chwile wybuchł' przyspie­

szyć. Czynniki polskie z drugiej strony nie u- 

czyn ily nic wzgl. prawie że nic by Gdańsk do 
Polski zb liżyć.N ie  zdobyły się nawet na teore­
tyczną koncepcję rozw iązania kwestji gdańskiej.

Polacy są w  Gdańsku systematycznie prześia 
dowani Napada się na nich b ije  się ich, obrzu 

ca się wycieczki szkolne kamieniami Zmusra 
się Polaków  do śpiewania pieśni „polakożer 
czych". W śród  sponiewieranych jest w ięcej a- 

mżeli 10 proc. Żydów... N 't  mówi nam autor 

czy b ije  się ich dlatego, że są Żydam i, czy dlare- 

go, że są polskimi obywateiam i. M oże za jedno 

i drugie. -Po lacy obaw iają się poprostu mówić 
gtosno po polsku: Są krzyw dy polskie, których 

kroniki policyjne nie notu; ą- o których gazety 
polskie nie piszą. O  tem, że dzieci polskie ze 

szkól gdańskicn muszą, w form ie kary za w y 

cieczkę do Gdyni, ąuo razy przepisać zdanie: 

Danzig blei-bt deutsch, o tem, że jakiemuś ma­

rynarzow i polskiemu hitlerowcy wycięli nożem

na piersi Hakenkreuz, godło A r jó w . A  który; 

zostaje jeszcze skazany przez sąd niemiecki. I-  

stna m artyrologja. I  to dzie je  się pod arguso- 

wem okietn W ysok iego Kom isarza, reprezen­

tanta L ig i  Narodów . R zecz najciekawsza może 
w  rem, że o fiary tych wykroczeń już dziś nawet 
nie protestuią. Pozostają one bezkarne- Stały; 

się one, jak autor się wyraża „chlebem powszed­
nim Polaków ". Skargi nie są wnoszone, nie dla­

tego, jakoby wykioczenia ustały, aJe dlat ?go, że 
żale pozostały bezskuteczne. T o  dzie je  się w  
Cdańsku, który „służyć ma polskim interesom 

gospodarczym ", gdzie Polska jest jednym £ 
trzech czynników suwerennych.

A  Polska? Auto. poddaje krytyce polityikę-na­

szą wobec Gdańska.. „N a  początku był bląd ‘ ‘ ze 
strony polskiej, który polegał, zdaniem autora, 

na tem, że Gdańsk traktowano taK samo ja'k re­
sztę b. zaboru n iem ieck iegt. Polska bowiem  dą­
żyła do degerm anizacji tych ziem, do usunięcia 

żywiołu, niezrósn.ętego z temi krajam i, lecz o- 

sadzonego sztucznie przez nakatystyczną ponty- 
kę wywłaszczeniową, żywiołu, ży jącego  tradycją 
walki z polskością i Polską. Kardynalna różn i­

ca zachodzi, zdaniem autora, m iędzy niemiecko- 

ścią Gdańska a innych ziem b zaboru prusKiego. 
N iem cy żyją w Gdańsku od wieków. Są z tem 
miastem organicznie zrośnięci, rozbudowali je 
i rozw inęli. Co najważniejsze, Gdańsk j  N iem cy 
gdańscy posiadają w iekową tradycję współpra­
cy z Polską. I  dlatego Polska winna uszanować 

niemiecki charakter Gdańska, zaprzestać oróh 

polonizacji i dążyć do stworzenia pewnej plat­

form y współpracy na płaszczyźnie pełnego usza­
nowania niemieckości Gdańska i... dobrze zrozu­
mianych interesów gospodarczvch obydwoch 
partnerów. I o  powinna Polska vęd lu g  autora 
wytjumaczyć Gdańszczanom, choćby w uroczy­

stej deklaracji, coś na wzór odezwy „do  mie­

szkańców b. W . X . L itew sk iego ", którą wydał 

Józef Piłsudski w 1919 r. za jm ując W ilno, a 

m ianowicie że Poiska n,e dąży do polonizacji

W ITOLD FALTOR (KR iKOW ).

Szkice Krakowskie 
1932

Hala licytacyjna.
, Mała sala Sądu grodzkiego przy ul. Sw. Jana. 
((Przypadkowo przechodzę tamtędy. Patrzę przez 
otwarte drzwi. W  hali licytacyjnej panuje natłok. 
Bcisk, gwar, ruch. N igdy jeszcze nie widziałem li­
cytacji w  sądzie. Zaciekawiony wchodzę do wnę­
trza.

| Wciskam się wśiód tłu.n interesantów, do  i —  
rozumie się — gapiów (bo są tem i tacy, nawet — 
Jak zdołałętn się dowiedzieć zawodowi...). Pa-
iltrzę i słucham
j Na pbdjum stoi znany dobrze Kazaemu — przy­
najmniej 7 nazwy jegomość: Komornik

Komornik! Egzekutor!
Gdzież dziś taki szczęśliwiec, któryby tych -wy­

razów  nie znał?
Gnoćby z doświadczenia.
Komornik podnosi ze stołu jakąś pokaźną ilość 

różnych przedmiotów, zlicza je, —  oferuje cenę 
najniższą.

J: „K to  daje w ięcej?" — rozlega się.
—  1 zł. 50 gr. —  poraź pierwszy Kto daje w ię­

cej? —
—  1,55 zł. 1,70, 1,80 — wykrzykują różne głosy.
Kupujący ofiarują różne ceny. AJe więcej, jak

J,80 zł nikt nie daje. Oferujący njawyższą cenę pła 
t i  i hierze z radością — bo jakże tanio! — w swe 
|>csiadanie nabytą rzecz. Ponoć można b. tanio za­
kupić tu różne rzeczy. Ot np. słyszałem o wypad­
ł a  nabycia nowych trzew ików  — lakierków za­
granicznej marki za... 5 zł.
| A le  chcę opowiedzieć o najautentyczniejszym 
.Wypadku, który na własne oczy widziałem.

Komornik podniósł z'e Stołu nupkę 'nowych) 
pończócŁ, (w  jakimś sklepie pewno zajętych).

  Damskie pończochy! —
— 52 par pończóch damskich — ośm złotych — 

obwieścił komorniL.
— Ośm złotych, ośm! —
Miałem wrażenie, że nie dosłyszałem dobrze. Nie 

znam się wprawdzie na cenach pończoch dam­
skich, ale — zdaje mi się, że 8:52 zł. — 0,15 zł. 
(piętnaście groszy!) to nawet i w  dzisiejszych „ta­
nich" czasach trochę — za tanio...

Ale posłuchajmy dalej:
— Ośm złotych poraź pierwszy! Kto daje w ięcej?
— 8,50 zł. —
—  9 zł. —
— 9,10, 9,20 i, t, d.
1 tak po dziesiątaku dodawano.
Aż znalazł się taki jeden licytant, który w ykrzy­

knął:
—  12 zł. 50!
Cisza.
— ' Dwanaście złotych 50 gr. poraź pierwszy!
K io  daje więcej?
Cisza.

Bardzo tanio!
Kupujcie!...
52 par pończoch za 12 zł. 50 gr!..

— 12,50 poraź drugi’ Poraź drugi! —
Znowu nikt nie podbija ceny..
— 12,50 poraź trzeci! Proszę! —
I szczęśliwy nabywca zgarnął do swej przygoto­

wanej już torhy 52 pai (słownie: pięćdziesiąt dwie 
par) pończoch damskich za 12 zł. 50 gr.

Para pończoch za 24 grosze;
Jaka fabryka piodunuje po takiej cenie? Jaki 

sklep sprztdi za taką cenę?
— „52 par pońezóct za 12 zł. 50 gr!...
Autentyczne!
Sam widziałem.
A  jeśli jakiś niedowiarek nie w ierzy, ni rliaj się 

dowie o tem n najwia.-ygodniejszego źródła-. Sąd 
Grodzki w  Krakowie, ul Św. Jana

52 par pończoch za 12,50 z ł !
Dziale się to w  roku 1932.
W  tanich czasach kryzysowych...
Zaiste —  mamy kryzys. A le  też można wszystko 

tanio nabyć — na licytacji.
Kupujcie!

Ongiś, — było to w  owych dobrych, „tłustych" 
tatach, — hyła ul. Kraków  ’ka jedną g  najhardziej 
ożywionych ulic naszego miasta, jedną z najwa­
żniejszych arteryj komunikacyjnych i handlowych 
Krakowa.

Dzisiaj?
N ie wiem, czy nią jest
Ale jedno wiem.
Mimo straszliwej pauperyzacji wszystkich 

warstw  ludności, mimo nędzy okropnej — „han­
dlowa" ulica Krakowska nie przestała być nadal... 
ruchliwą, ożywioną.

Byłem świadkiem takiego — ożywienia.
Przechodzę właśnie koło jednego z owycb licz­

nych na ul Krakowskiej domów przechodnich, 
koncentrujących —  oczywiście dawniej — cały 
handel. Słyszę nagle dziwne krzyki, dobywające 
się z podworca tego domu Pokłócili się jacyś dwaj 
kupcy: jeden — przyjezdny, drugi —  tutejszy.

Z dobywających się głosów  dorozumiałem się, 
o co chodzi: Przyjezdny kupiec przyjechał po n. 
by odebrać należne sobie* pieniądze. 'rakowski 
kupiec mu nie zapłacił. N ic miał.

Przyjezdny kupiec krzyczał: „Obrabował mhie
zupełnie". (Odnosiło się to do krakowskiego.) ^

I w ledy powiedział to, co jest w  tem wszyst- 
kiem — najdziwniejsze

„Zgodzę się *.a to, by wziąć jakichkolwiek dwóch 
obcych ludzi z nlicy i ile  procent oni mi przysą­
dzą, tyie przyjmę".

W yraźnie słyszałem: Przyjmę tyle procent z ca­
łej mej wierzytelności, ile mi jacykolw iek dwaj 
zupełnie obcy ludzie przysądzą.

la k  Nie przesadziłem ani słowa.
Zlekceważony, wyrzucony w ierzyciel prosi się u 

dłużnika o zapłatę. Chce z nim nawet pójść na ugo­
dę. A  gdy dłużnik nie chce, bo — nie ma, w ierzy­
ciel godzi się na... jakąKolwiek przez dwóch ob­
cych mdzi przyznam mu „urnę...
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Gdańska, nawet, gdyby traktat wersalski był 

'.Gdańsk do Polski przyłączył, i.adto, że przy 

szlość Gdańska leży właśnie w Polsce, bo 

.Goańsk, należący do Rzeszy N iem ieck iej jest 
jednym  z licznych portów niemieckich nad Bał- 

,łykiem, Gdańsk współpracujący z Polską, • je^t 
■portem najważniejszym  (nawet przy G dyn i) 

jw ielkiego państwa tr-zi dziesro-niil jonowego. kuj 

Tego szlaki handlowe siłą rzeczy wiodą przez 

'Gdańsk. Oto, co rozumie autor przez ..mocar 
* tw o w e :‘ ujęcie problemu gdańskiego. Wspólpra 

(Ca mniejszości narodowych w budowie państwa 

!f»rzy pełnem uszanowaniu ich narodowego cha- 

łakteru.

Gdańsk zaś walczący z Polską kroczy ku Eru- 
ges la morte, ku upadkowi, ku powolnej śm ier­

ci. Bo tuż u boku Gdańska wziasta i rozw ija  się 
młody porl polski.

M oże autor źie zrobił, że wskazał jako na me­

mento owe miasto belgijskie, które ży je  tylke 
przeszłością. M iast groźby należało rzucić przy­

nętę. Należało wspomnieć świetne czasv Gdań 

ska hanzeat\ckiego, Gdańska Jagiellonów. 
Gdańska, portu św iatowego, współpracującego z 

Polską, służącego polskim interesom gospodar 

czym. T e  w ielkie czasy mogłyby zmartwychstać. 

gdyby Gdańsk przy ją ł dłoń zgody, którą Folska 
' do niego wyciąga. M . P om era m

H A  M O  R Y Z O N r l l -  P O L I T Y C Z N Y M

Militaryzacja młodzieży niemieckiej 
czy organizacja ponadpartyjna?

.>V Niemczech ukazał się obecnie nowy dekret 
prezydenta Hindenburga wprowadzający w  życie 
przygotowany jeszcze przez gabinet Briininga plan 
utworzenia ponadpartyjnej organizacji sportowej 
młodzieży niemieesiej. Wedle dekretu ma powstać 
kuratorjum Rzeszy dla wychowania fizycznego 
młodzieży niemieckiej, na czele którego stanąć ma 
jako kurator minister spraw wewnętrznych Rze­
szy, czynnym zaś przewodniczącym zamianowany 
został generał Edwin von Stulpnagel. W  oficjal­
nym komentarzu czytamy, że npwa organizacja 
nie zamierza konkurować z istnrejącemi już orga­
nizacjami młodzieży, a dąży tylko do tego, by Kul­
tywować sport, zwłaszcza w  dziedzinie ćwiczeń 
terenowych Chodzi o to, by człowieka młodego za- 
zrajom ió z terenem wolnym, by cieleśnie go zanar- 
tować i wzbudzić w  nim równocześnie miłość do 
ojczyzny i ziemi ojczystej. Wszystkie istniejące 
już związki młodzieży — z wyjątkie'm komunistów, 
których całkiem celowo się wyklucza — a więc 
łłeichsbainier, Stahlhelm, bojówki hitieicwskie, 
Jungdeutscher Orden i 2 wiązki centrum katolic­
kiego mają dostarczyć swych członków grupa n) 
dla ich wychowania sportowego. Dekret przewidu­
je powstanie 20 obozów spoitowych, z których 
każdy objąć może 200—250 młodocianych. Mło­

dzież otrzymuje wolną jazdę tam i z powrotem o- 
raz utrzymanie przez czas kursu trwającego przez 
liz y  tygodnie. Po  pojedynczych oLozach młodocia­
ni żyć będą wspólnie a nie rozbici na organizacje 
prrtyjne, a państwo dostarczać im będzie jednoli­
tych ubrań sportowych. Dla sfinansowania całej 
akcji wyasygnuje się półtora m l jon ów  marek, 
którą to kwotę wstawiono do budżetu Rzeszy.

Ta  ponadpartyjna organizacja sportowa młodzie 
ży niemieckiej pozostająca pod patronatem pań­
stwa jest w rzeczywistości próba m ilitaryzacji 
młodzieży. Świadczy o tern nietylko powołanie ge­
nerała na głównego kierownika całej tej akcji, ale 
też powierzenie wszystkich innych stanowisk w y­
chowawczych dawnym oliee-om.

Niemcy zapowiedziały już w  ir.emorjale do Fran­
cji zorganizowanie milicji. N ie czekając na załat­
wienie tej sprawy, przystępują obecnie Niemcy do 
zm ilitaryzowania młodzieży. Ćwiczenia terenowe 
uprawiały dotychczas raczej organizacje militarne 
dyscyplinowane, niż zwykłe związki sportowe. 
Prasa francuska, komentując tęn najnowszy de­
kret, widzi w  nim słusznie pociągnięcie generała 
Schleichera na szachownicy politycznej.

Zar^ad Dom u M odlitw y  
w sali teatru i/dowskiego j 
przy ulicy bocheńskiej L. 7
zaw iadam ia , że  od niedzieli dnisi 18 ! 
w r z e ś n i u  1 9 3 f e  ro zp oczyn a  p rzydzia  j

nt ie lu  na nabołeAnwa
na święta Kosz-Hasianc i Jom-Kipur
G o -z in y  u rzęd o w e : codzien n ie  od godziny 
6— 9 w ie c zó r , w  n i jd . ie lę  zaś p rze z  ca ły .

dzień . 6i3

L e w i a d a m i e m ,  a  z  dn iem  17, IX . 

i9 3 2  r. sp rzed a ję  m t a s o  k o s z e r n e
I. Jakości 1 kg Zł. 1*40 32ig

Z. kukurut*. Ki żywa l. Uwaga na aires1

ZAWIADOMIĘ NIE
Stawarz. „Ezralh Cholinf

zawiadamia, że na nadchodzące święta 3-̂ 1 ,«ę*ię 
urządza M O D LITW Y  w  wygodnych salach przy 

pl. Matejki 1, 4, (dom p. Polakowej). 
Sprzedaż biletów wstępu odbędzie się w powyż­
szym lokalu z dniem 18 września br. codziennie 
od godz. 7 do 9 wiecz., a w  niedzielę od 4 do 9. 
Dochód przeznaczony na leczenie biednych cho­

rych.

r ?  n a w  n  be-’ e m a n  i r a  

W y d z i a ł
SiowarzyMzenia Dorno Modlitwy

„DEICHESA"
zawiadamia, że sprzedaż biletów  na miejsca sie­
dzące odbywać się będzue w  Bóżnicy przy ulicy, 
Brzozowej 6. W  niedzielę 18 v rześnia br. od godz. 
3—5 pop., w  niedzielę 25 września br. od godz. 
3— € pop. Miejsca niewykupione do tego te. minii 
odstąpione zostaną nowo zgłaszającym zię człon* 
kom, a temsamem, członkowie dawniejsi utracą 
prawo do swych stałych miejsc w Bóżnicy. 627g

Czy znał kio kiedyś takiego — w ierzycie la ’
Zmieniają się czasy.
Dziś —  i taki istnieje
Dziś — w  kryzysowym roku 1932 

* * *

Upał...
Celsjusz wskazywał 45 stopni.
Naturalnie, wszystko — na plażę. „P la ża " jest

dziś w szędzie ,  gdzie tylko trochę wody, piasku
i  trawy.Młodzi i starzy, —  wszystko idzie — na 
'plażę. „Nad mudrą W isłą", — jak długie je j brzegi, 
zarówno po prawej, jak i po lew ej stronie —  lu­
dzie. Zdaje mi się, że nigdy jeszcze tylu mieszkań­
ców Krakowa nie spędziło lata — nad Wisłą.
■ Czy sądzicie, że to Celsjusz wygnał te nieprze­
brane masy ludzkie nad wodę? Że 45 stopni C. w y­
w iera ją  taki ZDawienny w pływ  na ludzi, iż dają 
im to, co tak niezbędnem ' pożytecznem jest dla 
zdrowia ludzkiego: słońce i wodę?

Nie, to nie — upały.
A zatem, jeśli nie upały, to —  cc?
Otoż opowiem wam;
Było to w  jednym z owych upalnych dni lata 

1932, kiedy to słońce dopiekało i prażyło niemiło­
siernie.

Poszedłem oczywiście — na plażę.
Brzegi nadwiślańskie zaległy nieprzeliczone roje 

ludzkie.
Dużo ciekawych rozmów usłyszały te brzegi i 

w ie le  ciekawych rzeczy w idziały w  tym dniu.
A le i ja  coś ciekawego usłyszałem.
Była to podsłuchana rozmowa.
Idąc brzegiem usłyszałem przed sobą głos:
— Wiśnie! W iśnie po 20 gr! —
—  Soczyste, dobre wiśnie! —
— Kupujciel —
Szedł przedemną człowiek młody, dość porząd­

nie ubrany, z koszykiem wiśni na ręku Sprzeda­
wał.
, —  Wiśniel W iśnie po 20 g i ! —

Szedłem dość duży kawałek dr<gi za nim. Nie 
zauważyłem, by ktos u niego kupował.

Wtem uliczny Ów sprzedawca wisien w ita  się

z kimś. Idą dalej iazem. Ja za nimi. Ten, który do­
szedł do naszego sprzedawcy wisien, wyglądał — 
nędznie. Obdarty.

I  posłyszałem następującą rozmowę:
—  Dzisiaj przez cały dzień sprzedałem za 30 gr.

  żalił się przed swym znajomym sprzedawcą
wisien.

(Była wtedy może 6-ta godz. popołudniu.)
—  No, a co ja  mam powiedzieć? Ja cały dzień 

nie zarobiłem ani 10 gr., ani 5 gr., —  powiedział 
drngi.

—  Bo nie chcesz pracować, —  strofuje go sprze­
dawca wisien.

—  Kto? Ja nie chcę pracować? N ie chcę??? —■ 
oburzył się — Daj mi robotę! Jestem krawcem. 
Jakąbądź robotę mi dajf Laty szyć, łachmany na- 
piawiać. Cobądż! Zobaczysz, czy nie będę „robił". 
Nawet i teraz! W  tej chwili. Ty lko  mi dajl —•

Milczenie
Po chw ili:
—  A  co robisz? —  zapytał go  sprzedawca w i­

sien.
—  Co robię? — odpowiedział tamten pytaniem. - 

Jestem cały dzień nad W isłą. Opalam się i kąpię, - 
dodał z ironją.

W ięcej nie słyszałem z lej rozmowy.
Czy teraz już wiecie, dlaczego w  lecie 1932, tylu 

ludzi spędza swój „w o lny" czas nad brzegiem W i­
sły?

Czy znacie już tajemnicę tego „nieprzebranego 
mnóstwa ludzi" spędzających lato 1932 na nadwi­
ślańskich brzegach?

Lato 1932...
W iśnie! W iśnie po 20 gr!.,.

Kraków  jest cichem, spokojnem miastem 
Obcy mówią o naszem mieście, że leży na niem 

jakiś stygmat powagi i smutku i zadumy. Mc te  tę 
powagę nadaje mu majestat dawnej królewshości, 
a może — jak twierdzi w ielk i Boy, zrawca „sta 
rego" Krakowa, jak ie  mało w  swej najistotniejszej 
charakterystyce odmiennego od dzisiejszego, no­
wego „W ielk iego K ia k o w a -!, —  że to m iny 1 adają

miastu piętno powagi. Być może.
K raków  jest cichem, spokojnem miastem...
A  gay dzwony wawelskie wybiją 10-tą, gdy ode* 

zw ie się hejnał na w ieży Mariackiej, - •  Kraków  
spowity jest we śnie.

W iadomo zaś: W  Krakow ie po szperzc“ —  aut! 
żyw ej duszy. U lice zupełnie wyludnione. Rzadko 
tylko pojawi się jakiś nocny przechodzień.

Czyście się wsłuchali kiedyś w  tę ciszę nocną. 
Krakowa?

Nad miastem noc.
Casza...
K raków  śpi.
Czyście byli już kiedyć w  nocy na plantach?
Spójrzcie ne ławki, a zauważycie na nieb —  lo ­

dzi.
Ludzi?
la k  Ludzi. Pogrążonycu w e śnie
Tak, są tacy ludzie, co spis na... plajtach.
Śpią tutaj, bo tu bezpłatnie mogą „dostać" sen, 

a gdzieindziej muszą zań... płacić. A  skąd wziąć —  
pieniądze?

Dziś na tej, jutro ni innej ławce.
A  nad ranem prowadzi się ich do aresztu — „Z# 

włóczęgostwo"...
Bezdomni, bezrobotni, głodni nędzarze.
Dziś jest lato, lecz — w  złmie?
Oto sen bezdomnych, bezrobotnych, głodnych nę­

dzarzy w  roku 1932...

W  tym samym czasie na w ielkiej arenie dziejów 
świata rozgryw ały się doniosłe wydarzenia o epo» 
ko wam znaczeniu 

Genewa, Lozanna?
W  tym samym czasie przynosiły dzienniki co­

dziennie ogromne szpalty, Łapełnionc nazwiskami 
wielkich i mniejszych mężów stfnu:

Mac Donald, Herriot, Von Papen!
W  tym samym czasie rozbrzm iewało donośnie w, 

całym świecie jedno nazwisko- 
Adolf H itler!

A  działo się to wszystko w  roku 1932.
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Prokurator żąda wydania kupca, 
przebywającego w  Tel Aw iw ie

P o d  zariklam przywiaszouiiit 400 iysi«cy złotych
Z W arszawy donoszą: I'aw e oskarżonych p-zed 

tutejszym sądem okręgowy l.  zajął oegdaj b. pro­
kurent firmy „W iek " Czesław Kołakowski, poz i- 
stający pod zarzutem przywłaszczenia 400 tysięcy 
ąłfiiycb.

Jak wynika z aktu oskarżenia, który znalazł 
potwierdzenie w świetle przewoóu sadowego, K o  
łakowski wszedł w porozumienie % kupcem Izm  
kłem Ingsteiem, właścicielem cementowni w . Ju­
zach, atóreniu wydawał niąksięgcwane weksle 
posiadane pr»ez firmę „W iek*1.

ingster weaaie te dyskontował, uzyskiwani zaś 
gotówka szła. do podziału.
' Zdarzało s\, że „zere8 weksli będącycL w toń 

eposóo w obiegu nosiło nawet fałuzowant podni 
sy dyrektorów firmy pp. Maurycego Herzta, Mie* 
czysława Herzta i Halperma.

Gdy kontrola przeprowadzona w  firmie ujawni­
ła nadużycia sięgały już one 400 tys. złotych.

-o-O-u-

' Kołakowskiego aresztowano, Ingster zaś zdołał 
zbiec i pomimo rozestama za nim listów gończych 
nie został on ujęty. Tak więc ławę oskarżonych w  
dniu wczorajszym -ajął tylko Kołakowski. 
Oskarżenie wnosił prokurator Rauze.

W  toku przewodu sądowego świadkowie, mię­
dzy innymi, zeznawali, że zbiegły Ingster znajduje 
się obecnie w Palestynie w le l-A w iw ie  prowadzi 
nawet znaczne przedsięDioistvo handlowe.

Prokurator Rauze wobec tych oświadczeń wn:ó=ł 
o przesiania Odpisu protokółu do Urzędu Prokura­
torskiego, który wystąpi o wydanie Ingstera wła­
dzom polskim.

Po zamknięciu pizewedu „ądow tgo piokurator 
wnosił o surowe ukaranie Kołakowskiego. Ope­
rując arytmetyką nowego kodeksu, oskarżyciel 
domagai się dlań kary 7 i pół la t więzienia.

-Sąd po naradzie wydal wyrok skazujący Cze­
sława Kołakowskiego nt i  latu więzienie

Szalom As* aa  nabazeAsiwie 
k u  c z c i Ż w fr k i

W synagodze w  Otwocku odbyło się nabożeń­
stwo żałobne z powodu tragicznego zgonu norucz- 
niKa żw irk i i inż. W igury W  uroczystości żało­
bnej uczestniczył także Szalom Asz, przebywający 
obecnie na kuracji w  Otwocku. W  nabożeństwie 
w zię li ponadto udział przedstawiciele w ładz ko­
mun alnych i państwom ycb.

Uroczystość przewiezienia zwłok  
błp. Cypory PInkerfeld

Jak już donieśliśmy wczoraj, odbyła się we 
czwartek Da cmentarzu żydowskim we Lw ow ie  
uroczystosc eksnnmacji i wywiezienia zw łok błp. 
Cypory Pinkerfeld do Erce Izrael.

O gouz. 10-tej przedpoł. zw n k i umieszczono w  
'dwu trumnacn w  domu przedpogrzebowym cmenta 
rs» i przykryte biało- niebieskim i zt&ndarem w y­
niesiono przed halę. Tu zgromadzili się obok ro­
dziny reprezentanci trzech frakcyj ojonistycz- 
nych, delegacje „W izo ", Koła Kobiet Żydowskich, 
Tikwath Zion oraz zrzeszeń i instytucy] żydowskich 
Szczególnie licznie zjaw iła' się młodzież, a W pier­
wszym rzędzie męskie, i żeńskie drużyny Haszo- 
mor Haęair. Z ja w ita stę też licznie publiczność. W  
chwili wyniesienia zwłok, chór templowy odśpie­
w a j  modły a kantor bodenstein „E l mole Rai-h- 
mim". 'Z kolei rabtn dr. 3 Lewin w  mowie w yg ło ­
szonej w  języku hebrajskim i polskim podkreślił 
cdrębne nastroje cbwili. Nad nutą Żałoby góruje 
uczucie dumy, albowiem zwłoki błp. Cypoiy spo­
czną w  ziemi, ku które] płynęły wszystkie jej ny 
śli Moment, W którym znrna rodzina żydów sk|a 
łąCzy się na ziemi odrodzeufh, aby tam żyć i pra­
cować dla dobra narodu, -tanowi r iczej święto 
naszej gminy, z któiym  zle-va się akord przewte- 
zienia zwłok urógiei córki 1 siostry. Przem aw ia­
li następnie: prez: dr. E Schmorak, M Reich. dr. 
Mehler i p. Zimmerman.

Z kolei uformował śtę kondukt, który ruszy! w 
kierunku dworca kolejpwego Tu zwłoki zaniesio­
no do przygotowanego wagonu, a rabin dr Le­
win i kantor odmówili ostalnie modły W  te] cnwi- 
li młodzież sromrowa złożyła na trumnie wieniec, 
wagon został zamknięty i pi zeszyboweny na tor 
stanisławowski, skąd odejdzie do Constanzy

Cała uroczystość nosiła charakter bardzo pod­
niosły i serdeczny.

Koncern francuski chce wywozić 
śhtfecl warszawskie

Kosztem 25 miljonów złotych
Pewien koncern Irancuski opr tow a i i przed­

stawi niebawem magistratowi V arszawy plany 
i kosztorysy budowy nowocześnie urządzonej spa 
larni śmieci, przetwarzającej dziennic 1000 ton 
śmieci, której koszt sięga 25 m Ijonów zł, * która 
m * być wvbudo\yaiia wyłącznie z Tunduszów kor, 
Ce>r-y wiarrinn 7 9  Uzyskanie koncesji na wywóz 
śmieci domow vch w Warszawie.

W yw óz śmieci odbywałby się przez specjalny

ZAWIADOMIENIE!
Z aw iadam iam , ż e  w  m o im  Ł o w o o tw a n y u

FAKŁADZIE HOEHIARSHIN
w yk on u ję  w s ze lk ie  ro b o ty  w zak re i ten 
w ch odzące  po n a jn iższycŁ  cenucb. ku  
zupełnem u  zad ow o len iu  S zan ow n ych  Pań

Franciszka Schnarzówna
Krrfcduł, Krakowska U , !. p. (iawa ofle.)

tabor samochodowy, składający się ze 120 wozów  
ciężarowych, posiadających hermetyczne zworn i­
ki, które Lył/by naLyte kosztem 10 m iljonów zł. 
Oprócz tego wszystkie dothy w  W arszaw ie byłyby 
zaopatrzone w  patentowane naczynia- pojemniki 
do śmieci z blachy ocynkowanej, których koszt 
wyniósłby 5 miljuuów zł.

Plan finansowy koncernu pizew iauje eksploata­
cję wywozu śmieci domowych kosztem własnym 
w  ciągu 25 ląt. Po  upływie tego terminu spalarnia 
śmieci wraz z. taborem samochodowym, garażami, 
warsztatami i wszystKiemi utensyijami, przeszła- 
hy bezpłatnie na własność magistratu

W r a z i t  pomyślnego zakończenia pertraktacyj, w  
ciągu najbliższych paru miesięcy zniknęłyby z u- 
lic Wai szawy otwarte wozy, wywożące rozkła­
dające się śmieci i rozsiewające wokoło udór; 
w yw óz śmieci domowych w  s to icy  odoywa się bo­
wiem obecni'* jeszcze w  ren najprymitywniejszy 
sposób.

A i««nait znitono cenę pr^ćit 
w kilku mlMfach k. Kt rgreskwki

Rząd zatwierdził nową taryfę-pa prąd elektry­
czny, zaprojektowaną przez szereg belgijskim  e- 
lektrcwni, obsługujących Częstochowę, piotrków, 
Radom, Kielce i kilka innych iiii&srt. Nowa taryfa 
jest oparte na systemie 1, zw  blokowani*.. st iwek 
t m , źę każde mieszkanie pewną ilość p~adu płt- 
cjj po cenach stałych, jeszcze niższych od dotych­
czasowych, w  miarę zaś w iększego zużywania 
prądu, stawki obniżają *ię o połowę albo nawet 
poniżej jednej czwartej.

Ttou system bezwątpieuia doprowadzi do znacz­
nego zwiększenia konsumeji prądu, albowiem bę­
dzie się opłacało używanie prądu nietylko do o- 
śwletlania, ale także do innych po*r*eb domowych

2uchwwł» nauiid bundyekll « ■  dom 
bc nkowj w Warszawie

Niezwykle zuchwałego napa.tu rabunkowegp do­
konano w Jednym z najruchliwszych punktów sto­
licy na skrzyżowaniu ul. Chmielnej i Marszałkow­
skiej, gdzie w domu l. Kig iniesei się aoui banko­
w y Wacława Kopczyńskiego.

P izeh ieg napadu był następujący:
O godz. 7 wiecz. w momencie gdy lilleą Marszał 

kowską w kierunku u’ . Królęwsklej Jechał elektro­
wóz linji „ P “ . przy wylocie ul. Cnmlelnej nastąpił 
ogłuszający huk

Jednocześnie 2 pod kół tramwaju ukazały się 
płomienie i gęste fclęhy dymu. Wśród lk-żnych prze 
chódnlów. jak i wśród pasażerów tramwaju, w y­
buchła panika i popłoch. Niema? jednocześnie ror- 
legł się brzęk rozbitej ' dużej szyby wystawowej 
we wspomnianynr aomu bankowym.

Oto rabusie, w  chwili wybuchu petardy o znacz­
nej sile, rzucili olbrzymi brukowiec w l »  vbę, któ­
ra rozbiła się niemal J i a  kavząłki. korzystając 
z popłochu, złoczyńcy rzucili się do rabowania le­
żących na wystawie banknotów J monet ziotych w 
różnej walucie, rabunek jednak udaremniło sżyh 
kle przybycie policji Stojący na czatach spólnlcy

raDUsiów, ostrzegli ich o  grt,żącen. niebezpieczeń­
stwie, wskutek czego wszyscy zdążyli zbiec. P.' 
Kiepczynski stw ierazi' brak 1000 franków szwaj- 
cai skich. w  jednym Banknocie. W artość rozl itej» 
lecz ubezpieczonej szyby wynosi 1000 zł. Bruko­
w iec owinięty w  gazeta z dn. 15 bm znaleziono 
ra  wystawie.

Policja  wdrożyła energiczne śledztwo, które nie 
w ątpliw ie doprowadzi do ujęcia pomysłowych ra­
busiów.

O fiar w  ludziach nie było, chociaż wypadek w y­
wołał olbrzymie zbiegowisko w  tym ruchliwyu- 
punacie miasta 

Zaznaczyć nalały, iż przeć ośmiu laty na wspo­
mniany dom bankowy również w  porze w ieczor­
nej został dokonany napad bandycki.

Tuitfifluics zaginlonefto 
burmistrza wy iaknltna

Z Kalisza donoszą: Nieznany mężczyzna, który 
pepełnił samoDÓjstwo w  tut. Koteiu Europejskim 
został już zidentyfikowany. Jest nim burmistrz m. 
Rychtala w  pow. kępińskim, Jerzykowski, który, 
jak donosiliśmy, wyjechał z domu w  dniu 26 nt. m. 
i od tego czasu ślad za nim zaginął. Przyczyny 
sanlobójswa doszukiwać się należy podobno w  pe­
wnych nieporządkach finansowych b. burmistrza.

Ńfeu<?at.v zan„arh uą pociąg
Drzewo, kamienie i żelazo na torze 

N t  nowej lin ji kolejowej Herby—Zduńska W ola 
między stacjami Kłobucko i Miedźno w  powiecie 
wieluńskim dokonano na pociąt zbrodniczego za­
machu, kióry na szczęście, dłięni spostrzegawczo 
sci maszynisty, nie udał ,ię.

Maszynistr pociągu towarowego ur. 14P2 zauwc 
ży ł n ł 20 aiłometrze p -zed Miedznen v.'ielld stos 
słupków drewnianych, ułożonych na szynach. Za­
trzymano pociąg i wezwano pomocy z sąsiednich 
stacyj. Jal się okazało,-na torze leżało 900 słup­
ków długości pół metra. Na 21-szym kilometrze 
.znaleziono drugi mniejszy stos. Na moście ułożo­
na byłe- w  poprzek szyr barjera mostowa, a na 
24-tym kilometrze leżał między szynami olbrzymi 
Kamień. Wszystkie przeszkody usunięto, poezem 
pociąg ostroznie mógł pojechać w  dalszą drogę 

Na miejsce przybyła specjalna kolnisja, która 
wiszczęłr, śledztwo celem w ykryetf sprawców nie­
udanego zamachu.

72'lelufi* sti^rnszkn oskikrla 
swego CS-ietniego brata  
o k ra d d e i „skarbu**
.Z W ilna donoszą: Policja  oszmiańska prowadzi 

otecnie dochodzenie w  wyjątkowo sensacyjnej 
sprawie „złotego skarbu" na szkodę 72-letniej mie 
szkanki wsi Paczki, gminy dziewicniskiej Emiljl 
Tunelejowej, która oskarżyła o pooełnienie tej k_a 
dzieży 98-letniego swego brata Jerzego Michałkie- 
wicza, mieszkance wsi sąsiedniej Podworany. We- 
diug złożonego przez nią zameldowania, miał ten 
prawic siuletni staruszek skrasć na jej szkodę 
5U0 rb w  zlocie i 150 złotych.

Szczegóły tej snrawy sa następujące:
Przed pięciu laty Emiija Tunelejowa oddała >e 

pieniądze na prze-howanie bratu. „Skarb" ten u- 
łożono do glinjauęgo garnka, wykopano w izbie 
głęboką jamę i na dnie jej ulokowano garnek. 
Przed kilku dniami staruszce potrzebne były ne- 
niądze. wobec c zego . udała się do brata i odko­
pawszy jamę wwdobyła ga” nek Jakłe w ielkie by 
to jej prze-ażenie. gdy skonstatowała, te  garnek 
jnst próżny. Skarb, któ-y miał się w  nim znajdo­
wać, znikł bez śladu 

Wobec tego, że o lajemmcT senowanego skarbu 
w iedział jedynie jej 96-letni brat. powzięta podej­
rzenie, że Jest on sprawcą kradzieży Policia  wdtn 
żyła w  tej aenaacyjnaj sprawia dochodarnie.



Nr. 256 „NOW Y DZIENNIK" niedziela 18- IX. 1952 Sti .  11

JaK się bawią w Biarritz
Wleczi.y sezoij— Książę W alji nie wpuszczony do kasyna* —  W  kostiumie 2zy w  smokingu? 
—  Hix.Ii iiie jaóa u siebie —  Polowanie na 5000 franKów. —  WIlKi morskie do wynajęcia. —

Dobrze w ychow any kryzys*

(Korespondencja własna)*

f B iarritz, w e  wrześniu.

■ W © wrześniu sezon zam iera praw ie w e  w szy  
fetflcich m iejscowościach kąpielowych- E legan­
ck ie  sklepy z  w yrobam i, przeznaczonem i dla 
Jurystów,- iii te w ielk ich  firm  paryskich, zw ija ją 
pośpiesznie swoje manaiki i przenoszą się tam. 
bidzie sezon trwa jeszcze. Z  W ielkiej miejsco- 
iwości kgp ieiow ej roni się mała m ieścina z  kiiku 
Sklepami dla tu b y lców : rzeźnią, piekarn;ą i ao- 
łeką. A-ż do następnego sezonu.

A le  w  B iarritz sezot. n igdy się nie kończy- 
’ Ż yc ie  tow arzysk ie  kw itn ie ca iy  rok. dzięki 
.stale przebywającem u tam m iędzynarodowem u 
ihigh-life‘ owi. Najm odniejszym  lokalem i miej­
scem zebrań ,,tow a rzys tw a " jest w  tym roku 
Cham bre d*AmouT- Tam  zjaw ia  się codziennie 
naw et sam książę W alji- —  N ic dziwnego, że 
w szystk ie  stoliki są za jęte p rzez jego  wieJbi- 

jcielki i s łychać u ryw ki rozm ów :
. —  W yo b ra ź  sobie, że  dziś na p laży w yraźn ie  
na mnie spojrzał.

—  ..-a jednak Cheyalier ma w ięce j uroki,!
— . w  kostium ie? Ja w o lę  go w  smokingu!

Książę W a lji zaraz na wstępie miał zabawną
.przygodę- która noruszyła ca łe  B iarritz. P r z y ­
jęć,nawszy z  R iw ie ry  francuskiej, z ja w ił się pod 
w ieczó r w  kasynie, ubrany modą tamtejszą, 
'to zn aczy  w  koszulce z krótkiem i rękawam i i 
'płóciennych pantoflach baskijskich. A ie oby- 
: cza  je w  B iarritz  różnią się od panujących na 
Lazu row em  W y o rze żu : ton nadają Hiszpanie, 
;z k tórych  żaden nie ośm ieliłby się ukazać po 
godzinie 6-ej nie w  ciem nem  ubraniu P ort jer 
kasyna, do którego obow iązków ' należy, —  jak 
w iadom o, —  ocena gościa od jednego rzutu 
oka, poprosi u w yrzu c ił księcia za drzw i- M oż­
na sobie w yobrazić  przerażen ie dyrektora, k ie­
d y  sprawa się w yjaśn iła. Cała delegacja, tru­
ch le jąc  ze  strachu* uaała się do księcia i  prze 
uprosinami. W szystko , oczyw iśc ie- skrupiło się 
■na zbyt g o r liw ym  ro  rf jerze -f i/jonom iście. Ksią­
ż ę  zanosił się oia śmiechu. 1 

, —  Bardzo się cieszę, że  potraktowano mnie
jako zw yk łego  śmiertelnika- la k  mi się to rza ­
dko zd. rza. Dawno się tak nie baw iłem !

Na p 'aży. przed Ohambre d ‘Anx>ur w ybudo­
wano przegródki —  coś pośredniego m ięozy 
kabinami i bungalow. Tam  rezydu je elita B iar 
ritz: w y g r z e w a  s^ę na słońcu, a iw ie d z a  w za  
jemnie < nawet — • jada. ku zm artw ieniu res*au- 
ratorów', k tórzy  liczy li na dobre zysKi- W  tym  
roku panuje moda na dom ow e jedzen ie: służą­
c y  przynoszą do bungalow śniadania, p rzy rzą ­
dzone w  domu. Restauratorzy musieli zatem  z  
bólem serca w y rze c  się Almanachu Gothajskie- 
go  i zadow olić zw yk łym i śmiertelnikami, o raz 
mniejszem i obrotam i

P o za  księciem  W a lji najbarcUie; popularna o- 
sobistością w  B iarritz jest Jean Patou, król mo­
dy* W  sw ej w span iałej rezydencji urządza on 
w  sezonie zabaw y, na których  ,,trzeba" b yć  
pod obaw a zdeklarowania tow arzysk iego . —  
CIou tych zabaw  —  -o t. zw- >.po!owanic na 
skarb*. P o lega  io na tern, że  gospodarz u k r jw a  
gdzieś w  domu lub w  parku 5 tys ięcy  fran­
ków- Mają one należeć do tego, kto je  znajdzie. 
W  n iezbyt w ykw m tnem  tern polowaniu bierze 
jednak udział z  w ielk im  zapałem  całe to w a rzy ­
stwo. Ostatnio p- Patou ukrył skarb w  puszce 
na dnie p ływ aln i. W id ok  pań w  balow ych  toą 
letach i panów  w e  frakach- brnących po pas 
w  w odzie , b y ł naprawdę niepowszedni-

Jest o c zyw iś c ie  i klka nocnych lokali —  boi- 
res de r-uit, —  mniej lub w ięce j eleganckich. 
B rick ‘s ^ o p  — stuprocentowo murzyński. Mer- 
r y  B ox  i kilka innych, u trzym yw anych  przez 
em igrantów  rosyjskich. T o  dla szerok iej publi­
czności, chcącej za skromne pieniądze o trzy ­
m ać sensacje knajpy portowej- O czyw iśc ie  kil­
ku w ynajętych  m arynarzy gra rolę w ilk ó w  m or 
skich-

Ludzie się bawią. Nie tak, jak daymiej, o c z y ­
w iście, k iedy m iędzy B iarritz a St Sebastian 
kursował sza lony korowód Hispano i BuicKÓw- 
a corridy  hiszpańskie ryw a lizo w a ły  z francu­
ską walka kogu tów ! Dziś corrida w  St- Seba­
stian- jutro bal w  Henaaye. gala w  B iarritz-. —  
A le  kryzys, dotykający B iarritz, nie jest bru­
talny- W ie , z  kim ma do czynienia, i zachowuje 
się. jak przystało dobrze urodzonemu-.

HAEN*

Echa ze świate.
Groch z grobu Tutankhamena
Nowy rekord: groch, który liczy przeszłe 3.000 

lat, pochodzi bowiem z grobu króla Tutankbame- 
na, wydaje oblite plony! Przyw iózł go na północ 
Euiopy pewien duński profesor, kóry brał udział 
w i racach przy wykopaliskach grobu „K ró la  Tu- 
t ’a. K ilka sadzonek tego prastarego grochu powę­
drowało do ogrodu szwedzkiej prowincji Smaa- 
land, gdzie się doskonale udały. Dwa ziarna z te­
go zbioru otrzymał C. G. Pvenson, emerytowany 
majster z Ronneby, miasteczka na połulniowem 
wybrzeżu Szwecji, i zasiał je w swoim ogródku. 
Z tego zasiewu uzyskał 202 sztuki. Zasiał ponow­
nie, na wiosnę tego roku. 65 sztuk, z których 
wszystkie zakwitły. Łodygi, od 4 do 6 stóp wyso­
kości, mają pełno czerwonych i białych kwiatów. 
Mieszkańcy małego miasteczka z zaciekawieniem 
śledzą rozwój „królewskiego" grochu.

Pas cnoty w X X  stulecia
Policja paryska aresztowała median ka Henry 

ka L ittiere ‘a, który najprawdopodobniej oddany 
zostanie w  ręce psychjatry dla zbadania jego sta­
nu umysłowego. L itiere  ożenił się przed rokiem, 
ale był szalenie zazdrosny o swą młodą żonę. Są- 
siedzi jego  słyszeli nieraz, jak zw ierzęco pastwił 
się nad nią, ale wszelkie interwencje były oezsku- 
teczce, ponieważ żona sama milczała. Ostatnio jed­
nak zgłosiła się do policji z prośbą o pomoc. P o li­
cja stwierdziła, że dwupokojowe mieszkanie Litie- 
r t  ów zaopatrzone było w bardzo mocne zamki. 
Stwierdzono też w  mieszkaniu dwa pasy cnoty,

podobne do pasów cnoty znajdujących się w  mu­
zeum w  Cluny. Pani L itiere  opowiedziała, że mąż 
zmuszał ją do noszenia takiego pasa cnoty. Mąż 
był w ogóle szalenie zazdrosny, chocia nież miał ku 
lemu żadnych powodów. Z początku zamykał żo­
nę na klucz w  gaLinecie, do którego dorobił spe­
cjalny zamek, a później odkopjował pas cnoty z 
egzemplarza znajdującego się w muzeum w  Cluny, 
zakładał go żonie, zamykał go  na kłódkę a klucz 
zc sobą zabierał Ponieważ od stu przeszło lat ta­
kie pasy cnoty są we Francji zakazane, przeto 
aresztowano L itiere ‘a. Stwierdzono wreszcie, że 
mąż znęcał się nad swą żona. ćwicząc ja harapami, 
których setkę znaleziono w  mieszkaniu.

WOJNĘ KOBIETOM O RTTDYCE W ŁOSACH
wytoczyło utworzone nieda wno w  New  Yorku 
stowarzyszenie, które w  tym tylko celu ina istnieć. 
Wojnę rudowłosym wytaczają sensaci ze stowarzy­
szenia, szermując argumentami pseudo- eugenicz- 
nemi. W  wydanej odezwie obciążają Dosiadnczki 
rudych fryzur wszystkiemi grzechami głównemi, 
zarzucają im kokieterję, wampiryzm, złośliwość, 
rapady furjackie, obojętność dla rodziny, w iarolom- 
ność etc. etc. Klub antirudowłosych, jak go  już 
ochrzczono w  New Yorku, skłaoa sie przeważnie 
z mężczyzn Klubowcy ci mają zapewne dosyć woi- 
nego czasu i pieniędzy, co Im pozwala na wyszuki­
wanie ekscentrycznych rozrywek.

JŁE KOSZTUJĄ M IE SZK A N IA  W  PR A D ZE  
CZESKIEJ.

Na praskim rynku mieszkaniowym ceny za mie­
szkania małe dwu i trzypokojowe kształtują się 
następująco: Ża dwa pokoje z  kuciuuą urządzone

Sobota, 17 wrztónir,

israków (312.8) 11.58: Sygnał, hejnał 12 H 
Przegląd prasy. 12 20: Giamofon. 12.4U: Kom uu- 
kat meteorologiczny, 12.45: Gramofon. 15: Komu­
nikat gospodarczy. 15.10: Gramofon. 15.S0: W ia­
domość wojskowe i strzeleckie —  I. Targ. 15.40: 
Słuchowisko dla dzieci: „Dzień z dzieciństwa Fr. 
Ghopint" —  J. Stepowskiego, 16.05: Gramofon. 
i6.35: Dla rybaków. 17: Orkiestra (dyr. Ozimlński). 
Glinka. Debussy, Schubert. 18; Odczyt prof. A , Ja­
nowskiego: „N a  Pałukach". 18.20: Muzyka tanecz 
na i lekka. 19.15: Rozmaitości. 19.35. Dziennic 
prasowy. 19.45: „Po lityka  zagraniczna ubiegłego 
tygodnia:: dr Reguła. 20: Muzyka lekka: dyr. Na- 
wrót; L. P. Morawska (msopr.), L. Urstein (fort.)J 
Liacke, Blon, Fauchey, Grey. 20.55. Feljeton „Nai 
widnokręgu". 21.10: Dalszy ciąg koncertu (Strok, 
Drigo, Osmański). 21.50: Dziennik prasowy. 22.051 
Muzyka Chopina —  W . Piasecka. 22.40: W iado* 
mości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna.

Warszawa: (1411.8) 1 i . 58— 19.45: p. Kraków, 
19.45: Wiadomości ogrodnicze: 20 -24 p. Kraków.

Katowice 408.7) 11.58— 14 p. Kraków, 14 i 15i 
Komunikaty gospodarcze. 15 10— 16.2G. p. K ra­
ków. 16 20; Skrzynka pocztowa dzieci. 16.40—  
19.10: p. Kraków. 19.10: Feljbton sportowy —  
M. Mikuła. 19.25: Rozmaitości 19.35: p. Kraków. 
19.45: prof. dr. W ilkosz: „Z  dziejów nauki pol­
skiej —  Śniadecki". 20— 24: p. Kraków.

Lwów  (380.7 11.58— 19.45: p. Kraków. 19.45: 
„O  pułkowniku Lis-Kula" —  ppuik. Zygmunto­
wicz. 20— 22.50: p. Kraków. 22.50— 24: Reportaż 
muzyczny p. C. Nahlik: „U  stóp śnieżnych olbrzy­
mów".

sztuttga a (360.6). 10: Muzyka operetkowa,
12.20: Arje i  duety. 13.30: Ze starych operetek. 
14.50: Muzyka lekka. 16.30: Chór. 17: Koncert. 
20.10: W esoły wieczór. 22 45— 24: Muzyka.

Rzym (441.2) 13, 17.30: Muzyka, śpiew. 20.35: 
Opera Leoncavalla „Mirni Pinson"

Praga (488.6) i9- Muzyka lekka. 20: Koncer» 
skrzypcowy Z Koiarsk:ego (Weinberger, Kubelik, 
Dworzak). 20.30— 22: Koncert Maurycego Cheva- 
liera. 22.20— 24: Radjofilm : orkiestra, soliśń, 
śpiew.

Wiedeń (517.2) 11.30 i  16.30: Muzyka. 18.15: 
„Północ" dialog Klausa i Eryki Mann. 19.10: Kon­
cert fortepian (A . Kessissoglu (Bach, Haydn, Scai-* 
latti, Chopin). 20: W ielkie potpourri radjowe z Ber 
lina i muzyka taneczna.

KO NCERT C H E V A L IE K A  W  RAD  JO PR A S i JEM

Gilna stacja praska (488.6) zapowiada na dziś. 
sobotę, 17 września o godzinie 20.30— 22: Koncert 
Maurycego Chevaliera.

rcwocześnie wynosi roczne komorne 6238 koron 
(około 1Ó60 złotych), za trzy pokoje z kuchnią — 
9S00 koron (ok. 2325 złotych), za jeden pokój z ku­
chnią — 3476 koron (ok. 869 zł.). Ceny te odnoszą 
się do mieszkań w  domach spółdzielczych, budo­
wanych na przedmieściach P r łg i. Mies kania w  
domach, należających do przedsiębiorstw prywat­
nych są o 17,5 proc droższe za jednopokojowe lo ­
kale, o 27,6 proc. droższe za dwupokojowe i o 19,4 
proc. droższe za lokale trzypokojowe:

N AJB ARD ZIEJ PO SUNIĘTA N A  PÓŁNOC 
stacją meteorlogiezną jest stacja urządzona w  za­
toce Teplitz na Ziemi Rudolfa. Dotychczas najhar­
dziej wysuniętą na północ stacją meteorologiczną 
była stacja na Ziemi Francisza Józefa. Stacyj po­
larnych będzie w  tym roku czynnych dwa razy 
więcej, ni£ w  roku ubiegłym gdvż same tylko So- 
w t ly  instaiują 32 obserwatorja w okolicpch pod­
biegunowych.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI*
L  MARO., KROSNO: Przesłaliśmy p. H. Webero-

W1 W J
Óa EKTNER, STRZYŻÓ W : A leja Róż, 10. m. 2.

Rozpot- - /eclinia:cie
„ N O W Y  D Z IE N N IK "
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B R I D Z
pod redakcją Inż. Paw ła Besfera

II. Kurs brldiowy
V\T dniu dzisiejszym rozpoczynamy druk drugiej 

części naszego kursu bridżowego. Podczas, gdy 
pierwszy kurs przeznaczony byl wyłącznie dla po 
czątkujących, t. j. dla tych czytelników, którzy 
wogóle zasad gry w bridża nie znali, obecny kurs 
przeznaczony jest dla graczy już zaawansowanych 
t. zn. tych. którzy opanowali cały materjał wyło­
żony w I. Kursie, wzgl. dla tych którzy bridża 
wprawdzie już grają, lecz do gry tej żadnych pod 
staw teoretycznych nie posiadają. Wielu bowiem 
jest graczy, którzy nauczyli się tej gry, a którzy 
nie zdają sobie sprawy z tego, czy grają lobrze, 
czy niewłaściwie.

Polecam również ten kurs i wszystkim tym gra­
czom, którzy grają dobrze, wzgl. tym, którym 
cię wydaje, że dobrze już grę tą opanowali. Na­
wet najlepsi, znajdą w tym kursie, niejedno nowe 
lub im nieznane, tembardziej, że ujęte przezem- 
nie zasady taktyki gry  briżdżowej, pojawiają się 
dopiero paraz pierwszy w literaturze polskiej, a 
co do jednolitości i zwartości tematu, me mają 
nawet wzoru w  bogatej zagranicznej literaturze 
briżdżowej

W  części I. poznaliśmy ogólne zasady gry, we­
dług których musi się odbywać prawidłowy prze­
bieg licytacji i rozgrywki, we wszystkich możii- 
,wyeh wypadkach i sytuacjach, lecz przy zupel- 
nem prawie wyłączeniu wszelkiej inicjatywy in­
dywidualnej. P iócz jednak dotychczas poznanych 
zasad ogólnej natury, istnieją jeszcze zasady 
taktyczne, w  których inteligencja gracza ma sze­
rokie pole działania, a postępowanie jego w każ­
dym poszczególnym wypadku pozostaje pod w pły­
wem osobistej inicjatywy.

W  każdej zatem sytuacji, może gracz postąpić 
według własnej nieprzymuszonej woli, rozumie 
•ię jednak, w ramach dozwolonych przepisów, któ­
re w żadnym wypadku przekroczone być nie mc- 
gą. Przedmiotem drugiego kursu, będą właśnie 
zagadnienia natury taktycznej, które podane w 
formie lekcyj, obtjmą całokształt licytacji j roz­
grywki. będąc zarazem drogowskazem, jak nale­
ży  w każdym wypadku postąpić, by uzyskać ma 
ximum korzyści.

I. LEKCJA.

Licytacja i rozgrywka w bridżu, mają pewieu 
ifciśle określony cel, do którego dążą obydwie 
fctrony, każda z nich naturalnie w kierunku wprost 
przeciwnym. Walka ta trwa przez cały czas gry. 
a wygryw a ta strona, która zdoła lepiej wyzy­
skać wszelkie środki stojące do jej dyspozycji 
Podczas gdy jedna strona stara się o uzyskanie

jaknajwiększych korzyści dla siebie, druga dąży, 
by te korzyści były jakuajmniejsze.

W  wielu wypadkach nic rozstrzyga o wyniku 
wyłącznie szczęśliwy podział kart, lecz rodzaj za­
stosowanej taktyki, tak podczas licytacji, jaku- 
też i lozgrywki.

T A K T Y K A  L IC YTA C JI.

Znajomość przepisów licytacyjnych w dotych­
czas poznanych ramach ogólnych, jest zupełnie 
niewystarczającą do opanowania tego ważnego 
działu gry. Istnieje bowiem olbrzymia różnorod­
ność poszczególnych sytuacyj, których nie mo­
żna traktować według jakiejś jednolitej recepty 
Każda bowiem sytuacja zależna jest jeszcze od 
szeregu rozmaitych czynników, które decydują 
o wyborze stosować się mającego rodzaju takty­
ki. Dwa zupełnie jednakowe wypadki, wymagają 
nieraz, zależnie od danej sytuacji, stasowani? 
dwóch zupełnie odmiennych metod taktycznych.

vV każdym wypadku, głównym warunkiem osią 
gnięeia pomyślnego wyniku licytacji jest:

a), dobra orjentacja w sytuacji,
b). logiczne rozumowanie.
c). szybka decyzja.
Rodzaj zaś stosować się mającej taktyki, za­

leżny jest w każdej sytuacji od trzech zasadni­
czych czynników, a mianowicie:

1). od stanu zapisów w rachunku gry.
2). od rozkładu kart.
3). od zajmowanego miejsca.

C. d. n

PROBLEM BR IDŹOW Y NR. 1.
Końcówka N. Y . Wilsona.

(Bridge Magazln).

♦  A  W  7
Y  4
♦ —

4  8 7 6
♦  —

¥  9 8 

♦  10 9 8 7 
4* 4

Atu jest pik. A wychodzi A  B robią wszystkie 
lewy. bez względu na obronę X  Y ,

SZACHY
pod redakcją Henryka Klinga

Postanowiliśmy zerwać na kilaa tygodni z sza­
blonem naszych publikacji i dać Szan. Czytelnikom 
nieco urozmaicenia w postaci ciekawych pozycji 
partji turniejowych, zwyczajów  niektórych szachi­
stów, psychologji turniejowca, powiedzeń itd.

8ZACH O W Y SŁO W N IK  W YR A ZÓ W  Ł A C IŃ ­
SKICH.

Alea jaeta est — poświęceni’  figury
Asinus aegretus — hihic
Beatus qui tenet —  przewaga figu iy
Pater, peccavi — dziura w  kombinacji
Hic mulier — W iera Menszik
Hannibal ante portas — pion na 7 llnjl
Ex oriente Jus — Sułtan Khan
Vis maior — jakość
Rara avis — Przepiórk .
Quo u*que tandem Cntilina -  reguła o 50 posu­

nięciach

Nomen- omen — Spielmann 
Eheu me miserum — widełki 
Homo homini lupus est _  turniej 
Vunetas delectat — różnobarwne gońce 
Reąuiescat in pace _  mat
Landandum est — prenumi rowanie „N ow ego

Dziennika”
Nołi me tangere — piece touchee 
Liber librorum — Bilguer 

Beatus ille  qui procul — roszada 
Profanun? vuigus — słabi gracze 
Disiecti membra — rozbite piony 
Carpe diem — bierze podstawioną figurę 
Risum teDeatis amici —  kombinacja 
Sio itur ad astra — wolny pion 
Yiribus unitis — analiza odłożonej partji

C IE K A W E  POZYCJE.

W  pewnej partji (mniejsza o nazwiska autoraw,, 
bo nie byli pierwszej wody) wydarzyła się nastę­
pująca pozycja:

a b c d e i g b

a n c u o , i a h

Czarne zaczynają
Białe mają ogromną przewagę pozycyjną i ma- 

terjalną. Groźba przerzucenia w ieży, via linja a na 
h, nie do odparcia

Czarne pomne atutów białych liczą na cud. Za­
grały 1... H X  h2, Teraz w ygryw ało  2. \Va3, białe 
jednak odpowiedziały 2. Wad. Napozór wydaje się 
obojętnem gdzie wieża da szacha: na h3 czy na h5. 
A le nie jest obojętnym fakt, że białe blokują czar­
nego piona! A to właśnie stało się uzasadnieniem 
zakończenia: 2... W  x  f2 + !  3. X X  12 Hf4—(-, 4. 
Ke2 He3-H 5. K d l H d2+, 6. K  X  d2 pat. Białe mu­
szą bić w  końcu hetmana nawet w  wypadku, jeśli 
biały król obierze inną drogę ucieczki.

Poniżej reprodukujemy genjalne studjum szacho­
we o poprostu niesamowitej głębi, którego znako­
mity autor nie omieszkał okrasić nader dowcip­
nym epizodem, dając w  ten sposób wszystko, na 
co stać wytrawnego kompozytora. Rozwiązanie 
pedamy w  następnym numerze szachowym.

W. KOROLKOW , ROSJA.
Białe: K g6, Gd8 i h7, Sd2, p: c3, g3, h2.
Czarne: Kc6, Gel, p: c2, d5, d4. h6.

Białe zaczyuają i remisują.

UŚM IECH NIJ SIĘ!

PRZESZKODA.

Moja córka wyszła za ogrodmaa, tak, że mogę ją 
teraz odwiedzać tylko podczas deszczu.

—  Dlaczego?
  Bo inaczej muszę pomagać przy podlewaniu

ogrodu .

U SPO KO IŁ GO.

Panie doktorze, tak się niepokoję o me zdrowie, 
że często chcę sobie ż y c i: odebrać!

— A leż to głupstwo, drogi naniel Skoro ja się 
panem zająłem, nie potrzebuje pan już myśleć o 
samobójstwie!

MUSI CZEKAĆ.

Gość (w  karczmie w iejskiej) —  Jak długo jesz­
cze mam czekać na pół kaczki, które zamówiłe.n?

Gospodarz: — A ż zjaw i się gość, który zamówi 
drugą połowę. Nic mogę ' przecież dla pana zabić 
połowy kaczki.
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9f9iAdwokat
Dr. Bermerd Fricdiger

p r o w a d z i  k a n c e l a r i ę

w Krahcwie. przy ul. UJiślnei 9. Ti!. 176-02

W se i iód 

słońca 

5 m. 02

W R ZE S IE Ń

17
S O B O T A  

. 16 E lu l 5692

ZacLód 

słońca 

i 7 m. 35

Rada Partyjna Organizacji 
Sjońskitj —  18 b. m.

,W  n iedzie lę  dn ia  18 bm. obradować będzie 
(W K rak ow ie  Rada P a rty jn a  o rgan izac ji s jon i- 
b tycznej zachodn ie j M ałopolski i Śląsaa. N a  po 
rządku dziennym  obrad R ady P a r ty jn e j zn a j-  
Idujt} się następujące sp raw y : 1)  spraw ozdan ie 
t  działa lności E gzek u tyw y  —  Mgr. L . Sa lpe- 
ter i A . H ofsta tter, 2 ) Obecna sytuacja  w  św ia  
lo y m  ruchu sjońskim  i spraw ozdan ie z posie­
d zen ia  A . C. —  Dr. Schw arzbart, 3 ) Spraw a 
B iu ra  Pa lestyńsk iego  w  K rak ow ie  —  A. H o f ­
statter, 4 ) W n io sk i i in te ipe lac je .

W  Radzie P a r ty jn e j b iorą  udział z głosem  
Stanowczym  członkow ie E gzeku tyw y , R ady  
Centra lnej i w yb ran i ad personam  przez ostat 
n ią  K on ferencję  K ra jo w ą  członkow ie R ady  Par 
ty jn e j.

Posiedzen ie R ady  P a r t j jn e j  odbędzie się w  
'sali Ż ydow sk iego  Domu A kadem ick iego  p rzy  
ul. P rzem ysk ie j 3. Początek  "b rad  o godz. 10-ej 
p rzedpołudn iem .

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
zach. Małopolski i śląska w  Krakowie.

Dziennika! ze szkoccy w Krakowie
W czoraj rano przyjechała z W arszawy do Kra- 

’V^wa wycieczka dziennikarzy szkockich, która od 
dłuższego czasu bawi w  Poiscc. Goście zw iedzili 
W dniu wczorajszym zabytki Krakowa, zaś jutro 
udadzą się do Zakopanego, skąd odjadą następnie 
do Nowego Targu, aby być świadkami IV . raidu 
lotniczego południowo- zachodniej Polski

—  DZIŚ NOCNY DYŻTTR A P T E K : Rynek 13,
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Rynek podgórski 9.

—  Z  R A D Y  AR TYSTYC ZN E J. Na ostatniem po-' 
.siedzeniu dla spraw regulacyjnych rozpatrywała 
Rada Artystyczna pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Ostrowskiego szereg planów zabudowa - 
nia, opracowanych przez Budo vnict\vo miejskie.

_  Z A O PA TR Z E N IE  POCIĄGÓW  W  ŚRODKI 
PR ZE C IW PO ŻAR O W E  I S A N ITA F  NE. W  dn. 15 
bm. odbyła się w  ministerstwie komunikacji pod 
przewodnictwTem podsekretarza stanu inż. Czap­
skiego, konferencja w  sprawie zaopatrzenia po­
ciągów  w  środki przeciwpożarowe i sanitarne, ij. 
gaśnice i podręczne apteczki. Sprawa ta nie jest 
dotychczas należycie na kolejach polskich uregu­
lowana, albowiem oprócz głównych szlaków ko­
munik-cyjnych w iele pociągów nie posiada gaśnic 
ani apteczek. W  konferencji bi ali udział dyr. dep. 
mchu inż. Gronowski, dyr. dep. mechanicznego, inż. 
Swieściakowski, oraz dyr. biura sanitarnego dr. 
Borzęcki.

—  SPE C JALN Y POCIĄG  N a  UROCZYSTOŚCI 
W  RZESZOW IE. W  związku z uroczystością od­
słonięcia pomnika śp. pułk. Lisa- Kuli w  Rzeszo- 
w ei dnia 18 bm. Dyrekcja kolei uruchomi w  nie­
dzielę nadzwyczajny pociąg do Rzeszowa, który 
odejdzie z dworca krakowskiego o godz. 5‘25 ra­
no. Pociąg zatrzyma się na stacjach w  Bochni, 
Słotwinie, Tarnow ie i Dębicy. Odjazd z Bochni 
o godz. 6‘10, ze Słotwiny 7-ma, z Dębicy 7 37. P rzy ­
jazd do Rzeszowa o godz. 8‘26.

—  ODCZYT ADW . DRA G O LD BLATTA . W  Sto­
warzyszeniu Przedstaw icieli Handlowych ul. Ka­
nonicza 16 odbędzie się w  niedzielę 18 bm. o godz. 
11-ej rano odczyt adw. dra Wilhelma Goldblatta 
nt: „Odpowiedzialność przedstawicieli handlowych 
Według nowego kodeksu karnego". Wstęp wolny.

M ODNE W E Ł N Y  IJE D W A I >.F
oraz m a te r je  na m undurk i i na fa rtu szk i szko ln e, p łótna, w s y p y  i s to low izn ę  kupu je s ię  

i!- Najtaniej w najwf^kszyn: a^hoize w najlepszych gatunkach u

F R E IW M D A  F L O R I A Ń S K A  44, U
Ujęcie mordercy z ulicy ŚzgitalcEj
Zabójstwo a nie mordercfiwc — Sprawca przyzna! sie — 

Dolaiówki znaleziono — Czj? b id z ie  sad doraźny!
(rz) Energiczne dochodzenia, prowadzone przez 

władze śledcze w związku z tajeinniczem morder­
stwem, jakie miało miejsce onegdaj przy ul. Szpital­
nej 20. doprowadziły do ujęcia sprawcy zbrodni.

Już wstępne badania, przeprowadzone na miejscu 
wypadku, pozwoliły na skierowanie podejrzeń w pe 
wnyra kierunku. Z przesłuchania sąsiadek zamordo­
wanej wynikło bowiem, iż pewien młodzieniec, 
którego często widywano w  mieszkania śj>. R/sa- 
kowskiej byt ostatnią osoba, jaka widziano u niej 
w dniu dokonania morderstwa. Jedna z sąsiadek 
widziała krytycznego dnia owego młodzieńca, gdy 
wychodził ^ mieszkania Rysaków skiej, trzymając 
w renu skórzaną toibę, nakryta płaszczem dam­
skim

W  wyuiku pościgu aresztowano w nocy z  czwart 
ku na piątek owego osobnika, którym ckazał się 
19-letni Zdzisław Owczary, praktykant nandlowy, 
zamieszkały p izy  ul, Emaus 41.

Według zeznań aresztowanego przebieg zajścia

był następujący: Krytycznego dnia przyszedł on do 
mieszkania śp. Rysakowskiej w celu poczynienia 
zakupów W  pewnym momencie powstała między 
nimi kłótnia, w czasie której Rysakowska porwała 
kij bambusowy i zamierzała go uderzyć. Wówczas 
chwy; ł odruchowo ciężarek od zegara, leżący na 
stole, i uderzył nim staruszkę-

Widząc tatalne skutki swego kroku, sprawca 
zbiegi, zamykając mieszkanie na klucz, który nastę 
pnie porzucił na poiacb.

Ponieważ 'brakujące dolarówki zostały w toku 
dochodzeń w mieszkaniu staruszki znalezione, mo- 
żliweni jest, iż sprawa . nie nabierze charakteru 
morderstwa rabunkowego, lecz traktowana będzie 
jako zwyczajne zabójstwo- 

Kwestia postawienia sprawcy, wobec takiego 
stanu rzeczy, przed sądem doraźnym zdaje się nie 
być aktualna.

Owczarek został odstawiony do więzień sądo­
wych.

Jak dokonano zbrodni
rogatka Zwierzyniecka

(rg ) Onogdaj aresztowała policja w Krakow ie 
Franciszka i Wojciecha Miśtaków, zamieszkałych 
przy ul. Księcia Józefa 54, pod zarzutem zbrodni 
zabójstwa, dokonanej w  dniu 11 bm. na osobie 
Jana Malika, którego leżącego w  stanie nieprzy­
tomnym znaleziono na sznsie za rogatką zw ierzy­
niecką, a który zmarł w  czasie przewożenia go 
do szpitala.

Jak wykazały wstępne dochodzenia, Miśtakowie 
którzy krytycznego wieczoru powracali z miasta 
do domu, zostali w pobliżu rogatki Zwierzyniec­
kiej zaczepieni przez kilku osobników, przycztm

doszło do sło\ynej zniewagi, a w następstwie t ^ o  
do bójki.

Miśtakowie poczęli uciekać, a w  tym momencie 
Farnciszek Miśtak w yją ł rewolwer i strzelił w. 
kierunku ścigających go, raniąc śmietelnie Jana 
Malika.

Sprawcy? według ich zeznania, o celności strzu* 
' łu i jego skutku dowiedzieli się dopiero następne* 
go dnia.

Obaj aresztowani zostali w  dniu wczorajszym 
odstawieni do więzień sądowych.

_  W O L N a  SZKO ŁA M A LA R S TW A  I  RYSU N­
KU  im. Ludwiki Mehofferowej, K raków  ul. W ol­
ska 1. 21, rozpoczyna 19 bm. nowy rok szkolny. 
W  13-tym roku swojego istnienia, zaprowadzono 
w  szkole liczne zmiany i ulepszenia. Uruchomiono 
przedewszystkiemi kurs malarstwa teatralnego pod 
kierunkiem Mieczysława Różańskiego, który tak 
zorganizowano, że uczniowie będą korzystali z pra 
cowni teatru im. J. Słowackiego. Nauki malowanila 
aktu, figury, pejzażu i martwej natury udzielać 
będzie Zbigniew Pronaszko (w  godzinach od 9—1), 
rysunku aktu i figury (w  godzinach od 5—8) Hen­
ryk Gotlib, zaś grafik i (dwa razy w  tygodniu) Jan 
Rubczak w  pracowni graficznej szkoły.

—  CENY N A  R YN K YC H  W  K R A K O W IE  były 
w  dniu wczorajszym następujące: mleko niezbie- 
r;-ne 1 litr  20—25 gr, śmietanka słodka 50- -60 gr, 
kwaśna 1.20—1.60 zł, ser krow i 1 kg. 51L-6C gr, 
masło deserowe 3.60—3.80 zł, zwyczajne 2.80— 4 zł, 
jaja świeże kopa 4.60—5 zł, skrzynia 120—129 zł, 
sztuka 8—9 gr, ziemniaki 100 kg. 4—6 zł, buraki 
ćw ikłowe 1 kg. 8—60 gr, marchew 10—12 gr, ce­
bula 18—25 gr, kapusta biała kopa 3.50—5 zł, w ło ­
ska 2.50— 5 zł, pietruszka 1 kg. 15—20 gr, pomidory 
15—20 gr, selery 20— 25 gr, fasolka szparagowa 
żółta 40—45 gr, zielona 25—30 gr, włoszczyzna 
świeża 15—20 gr, ogórki świeże kopa 1—1.40, żl, 
sr-luka 4—6 gr, gruszki deserowe 1 kg. 80—1.20 zł, 
jabłka kompotowe 20—40 gr, stołowe 40— 6U gr, 
śliwki w ęgierk i 80—1.20 zł, winogrona 1.80—2 zł, 
brusznice 1 litr  4u—45 gr, dereń 70—80 gr, kura 
sztuka 2.50 4 zł, kurczęta para 2—4 zł . kaczki 
sztuka 1.50—2 zł, gęś żywa 4—6 zł, karp żyw y 
1 kg. 2— 2.30 zł, szczupak 3.50—4 zł, świnki 3—3.50 
zł, lin 2—2.50 zł, brzany 4 zł, leszcze 3.50—4 zł, 
rvby wiślane średnie 1.60—2 zł, drobne 1—1 50 zł.

— POD CIĘŻAREM  WOZU. W czoraj w  połu­
dnie wezwano pogotowie ratunkowe na szosę k. 
W ieliczki, gdzie przejeżdżająca fura z cegłami 
przewróciła się, grzebiąc pod swym ciężarem fu ■-. 
mana Jaskulskiego (Jat 53), zam. przy ul. Jawor­
skiego 11. Doznał on zmiażdżenia prawej nogi j 
został przewieziony do szpitala. ^   t

D Y W A N Y ,  C E R A T Y ,  L I N O L E U M  

A .  N U S S B A U M ,  D I E T L A  4 5

—  PRZEPiSY RYTUALNE sq jak najściślej prze­
strzegane przy fabrykacji tłusizozu jadalnego CERES 
Ten 100 proc, czysty tłuszcz kokosowy jest w/ra- 
biany pod ścisłym nadzorem p. rab. Simche Frairlda 
ze Skaw my i może oyc polecony wszystkim prze­
strzegającym przepisy rytualne. 678JĆ

— GROŹNY POŻAR. Onegdaj popołudniu wy* 
bucljł pożar w  zabudowaniach jana Pyskatego w  
Nagawczynie, pow. ropczycki, który rozszerzając 
się r,a sąsiednie zabudowania, wyrządził szkodę 
na około 20.000 zł. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że pożar wznieciły dzieci właściciela, za­
budowań

— Z A  RÓŻNE P R Z E W IN IE N IA . Policja kra­
kowska aresztowała: Włocha Bronisława (lat 21) 
i Sadowskiego Kazim ierza (lat 20) za kradzież kie­
szonkową 21 zł na szkodę śpiącego na wozie na 
pi. Na Stawach wieśniaka Bazyla. Maciaszka Lu 
dwika za kieszonkową kradzież 40 zł na szkodę 
rolnika Madeja w  Rynku podgórskim. Popioia 
Jana (lat 20) za kradzież płaszcza wart. 70 zł z 
wozu na ul. Krakowskiej na szkodę Bronisłowski 
go, Skawińska 13. Polończyka Stanisława (lat 19) 
za systematyczne kradzieże w ęg 'a  z wagonów ko­
lejowych. Donadto 2 osoby jako poszukiwane przef 
sąd, 1 za żebractwo, 2 za uchylanie się od stawien­
nictwa do służby wojskowej, 1 za zakłócenie spo* 
koju publicznego.

— KRAD ZIEŻE . Uszer Horn zam. W awrzyń­
ca 41 zgłosił do policji, że nieznany sprawca skradł 
mu pozostawione na ulicy Szerokiej na rowerze 
przed sklepem bez dozoru 6 kg. masła wart. 23 zł. 
Henryk Fuchs zgłosił o kradzieży z niezamknię- 
tego mieszkania przv ul Krakowskiej 1. 34 bron- 
zewej teczki skórzanej z wekslami na sumę 632 zł 
95 £r i  2 portfeli skórzanych łącznej wart. 650 zł.
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Z fe rza c f

(Telefonem  od naszego korespondenta)

bożnicy tm-u-b-NarkuaTigHefa
w Krakowie, Grodzka 28

uprasza swych członków i le fer ^unów, aby s i ę - 
zgl-os,iii o przydział miejsc na uroczysto święaa na> 
później do niedzieli dnia JS b. m... gdyż po t>m ter­
minie zostaną bezwzględnie oddane nawet dotych­
czas zajmowane miejsca nowo zgłaszającym się.
611 I a RZĄD.

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 16. 9. 1932. Akcje z w y zk owo. Dolar nie­

co mocniej.
Akcje bankowe: Bank Polski 88.50.
Akcje przemysłowe: Chodorów 82.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję mocniej­

sza. Choć kupna żywsza. Silniej poszr kiwano ak­
cje Bar.ku Polskiego pó kursie ustalonym zwyż­
kowa, Chodorów w  transakcji bez zmiany. Z in­
nych papierów ofiarowano za Chybie 12 i 3 uroc. 
Poż. Budowlaną 38.25, jednakowoż bez notowania. 
UsposoLienie na ogół mocniejsze ntrzymało się 
aż pod koniec zebrania. Obroty stosunkowo małe.

Na pogiełdziu nastrój podobny. Płacono Jaworz I 
no 12, 7-proc. Poż. Stabilizacyjną 53 i 7-proc. Poż. 
Śląską 42.25 doi. za 100 bez transakcyj.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
w ego  w  dalszym ciągu mocniejszy. Popyt znacz­
niejszy przy małej podaży. W  Krakow ie dolar go­
tów kow y 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjeDtaćyjne: Funt 
szterling 31—31.25. Marka niemiecka 211—212.50. 
IFrank szwajcarski 172.40—17280.
i * * *
f Krakowska giełda zbożowa z dnia 16. 9. 1923. 
IPszenica dwors. czerw, stand. 27—27.50, biała 
Stand. 25.0U—26, targowa stand. 23.75—24.25, żyto 
.'dworskie stand. 18— 18.25, targowe stand 17.75— 18, 
ow ies dworski stand. 16—16.50, targ stand. 15.25 
— 15.75, zadeszczony 14—15, jęczmień browarniany 
atand. 20—21, na krupy stand 16—16.50, mąka 
Ipszenna okr. Krak. grysikowa 50—55, 45-proc. 
■49—51, 60-proc. 47— 48, mąka żytnia okr. Krak, 
85-proc. 30.50—31, mąka żytnia okr. Poznań 65- 
proc. 30.50— 31, razówka żytnia 27—28, graham 
■pszenny 38- 39, otręby żytnie 8.75—9, pszenne 9—
9.50. Tendencja spokojna —  dowozy brednie. 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 16. 9. 1932.
Bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IK Ł D A  W A R S Z A W S K a  
W arszawa, 16. 9 PA T . Akcje: Bank Polski 93.50.

89.50, 90.50, Warsz. Tow . Fabr. Cukr, 21, Cegiel­
ski 16, Lilpop 15, Ostrowiec 31, Parow ozy I i II 
emisja 10, Staracnowice 10.50, 9.50, 10.10, Ziele­
niewski 13, Haberbusch 53, M irków bez kuponu 
nn r. 1931. Tenil. mocniejsza. Pożyczki: 3-pnc. 
bndowlana 37.50, 38, 4-proc. inwestycyjna 98.50, 
98.75, 4-proc. inw. seryjna 107 75, 5-proc. kor.wer­
syjna 39, 6-proc .dolarowa 54, 4-proc. dolarowa 
.49.25, 48.50, 7-proc. stabilizacyjna 55.25, 53, 53.50, 
L is ty  zast. BGK. bez zmian. Tend. niejednolita.

*  *  *

D ew izy: Belgia 123.75, 124.06, 123.44, Londyn
1(80.98, 31), 31.14, 30.84, N ow y jo rk  telegr. 8 925, 
8.945, 8.905, Paryż 34.96, 35.05, 34.87, Szwajcar]- 
172.30, 17273, 17187, Berlin pry w. 212. Tend. słab- 
sza.

G IE ł D i  W IF O F N S K A  
Wiedeń, 16. 9. PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168.70—169.70, Buaapeszt 124.295. Londyn 24.65— 
24.85. N ow y Jork 709.20— 713.20, Paryż 27.77—27.93 
P laga  20.97 i pół do 21.09 i pół W arszawa 79 36— 
79.84, Zurych 136.85- 137.65, Amerykańskie 706.50 
—712.50, Niemieckie 168.10—169.30, Angielskie 24.48 
—24.72, Francuskie 27.65—27.85, Pi lskie 79.20—
79.80, Szt ajcarskie 136.35— 137.55, Czechosłowackie 
20.95 i pół do 21.11 i pół.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SR A  
Znrycb 16. 9 P A T . Paryż 20.30 i jedna czw., 

Lundyn 17.99, Now y Jork 5.19 i jedna rzw., Bel- 
gja 7180, Berlin lz3.32 i pół, Praga 15.32, War­
szawa 58.05, Bukareszt 3.06.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
na giełdzie w Londynie L. 78 (zwyżka o pół 

punktu)
na giełdzie w Paryżu Fr. fr. 1760 (zwyżka o 99 

franków).

PO ŻYCZK I PO LSK IE  W NOWYM JORKU
N o-', ,f , »  >■ . .

Żydzi uczcili pamięć bohaterskich 
lotników

Sosnowiec. 16. 9. (K ) Z inicjatywy gminy żydo­
wskiej w  Sosnowcu od/było się wczoraj wieczorem 

fw  wieikiej synagodze w  Sosnowcu nabożeństwo 
iżaJoljpe dla uczczenia pamięci zmarłych Lohater- 
l sklch lotników śp. por. Fr, Żwirki i ini> W igury. ■ 

W  wypełnionej po brzegi mur.ością i młodzieżą ży­
dowską synagodze, j ĵngaił uroczystość p. Reznik,
• poczem nadrabin Hager wygłosił pełne głębokiej tre 
sćj przemówienie o zmaganiu ludzkości z naturą i 

:o znaczeniu wyczynów tragicznie zmarłych lotni­
ków na polu propagandy i chwały dla ojczyzny. 
Następnie wygłosił okoldoznościowe przemówienie 
Dr. Melodysta, poczcm kantor i chór odśpiewał? 
odpowiednie modlimy. Po odśpiewaniu hymnu pań­
stwowego zebrani rozeszł' się do domów.

NOW Y KIEROWNIK KOMISARJATU P. P.
Sosnowiec. 16. 9. (K) Z dniem dzisiejszym obiaf 

urzędowanie nowy kierownik I. komisariatu w  So­
snowcu kom- Marjan Ciesielski.

0 polsko-austriackie rokowania 
handlowe

W iedeń. 16- 9. P A T -  „W ien er A llg. Ztg-“  do­
w iaduje się z  kół polskich, że  doniesienia w ie ­
deńskie o  term inie rokow ań handlowych m ię­
d zy  Po lską a Au istrją  nie odpow iadają  faktom- 
W iadom o tylko, podaje dziennik, ż e  pT^weodmi- 
czacy  delegacji polskiej w  Stresie dyr. Sokoło­
w sk i zab aw i po pow roc ie  ze  S tresy jakiś czas 
w  Wteutmt- ab y  w ejść  w  kontakt z  czynnikam i 
austrjackiem i w  spraw ie podjęcia rokow ań han- 
.dlowych-

„W ien er  Allg- Ztg-‘‘ precyzu je następnie sta­
now isko Po lsk i w  ten sposób: „Polska pragnie 
utrzymania sw ego dotychczasowego ekjportc 
do Autrjf. B ierny bilans handJowy Austrji w  
odniesieniu do Po lsk i da się usunąć nie p rzez 
zm niejszenie dowozu z  Po lsk i do Austrii, lecz 
p rzez  zw iększen ie eksportu z Austrji do Polski- 
Jeśli zagadnienia handlowo-polityczne będą po­
m yślnie za łatw ione, w ó w c za s  o tw o rzy  się dro 
ga do Polski dla ca łego  szeregu austriackich to 
w a rów  p izem ysłow ych -

Poseł won Mnlfke nie wyjeżdża 
z Warszawy

W arszaw a  16. b. (S in ) W obec  in fon n acy j, 
ja k ie  p o ja w iły  się w n iektórych  dziennikach 
polskich o  rzekom ym  w y jtżd z ie  z W a rs za w y  
posła n iem ieck iego  dra M obkego na dłuższy 
urlop, z k tórego m ia łb y  ju ż  na p laców kę w a r ­
szawską w ięce j n ie pow rócić, in form u ją , że 
w iadom ość ta jest n iepraw dziw a . Poseł von 
M oltke n ie w yb ie ra  się na żaden ani d łuższy 
ani krótszy urlop.

cyjna nienotowana. Dolarowa 53.87 i pół. W arszaw 
ska 59.50. Śląska nienot

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE  
Londyn, 16. 9. Cynk dost. natychm. 151,4, ter­

min. 151/2, cyna natychm. 151 5/d—151 7/8, termin. 
1531/4— 153 1/2, Straits 157 1/4, Banka i61 3/4, o- 
łów  natychm. 1215/16, termin 131/4, miedź na­
tychm. 34—341/8, termin. 34—341/8, Elektrolit 
37 3,4—381/4.

——ofio-----

Zniesienie ograniczeń obrotu 
ziemią

Rząd podobno przystąpił już do opracowani*
| ustawy, zmieniającej obowiązujące obecnie prze­

pisów ograttezaiace obrót ziemia Ustawa ta u-
* . n ‘ * . ' 1.^4

OŻYWIFNIE NA RYNKU BIELSKIM
Bielsko. 16. 9. (K) Na rynku wełny daje się za­

uważyć znaczne wzmożenie tendencji i lakfloa zw yć.’ 
ka cen poszczególnych gatunków wełny. Zw yźŁ*- 
cen weiiny jest niejednolita. Bairdziej poszukiwane 
igattiunk’ zwyżkują nieco Srriej, minie,j pośfimłriwai 
ne pozostają bez zmian. Sezon zim owy zapowradi: 

i się nieźle-

TAJEMNICZE PORANIENIE BEZROBDINECro

Dąbrowa Górnicza.. 16. 9. (K) W  nocy z  15 na,
16 hm. w  rowie przydrożnym: obok kopalni Mc- 

■ ksymilian w  Dąbrowie, znaleziono -raupełnie patene- 
go Piotra Sadowskiego (lat 46), beaiobotŁwgo. ga^ 
mieszkafego przy uJ. Kamicmnei 10 w  Sosoowci^ nr 
ciele którego stwierdzocc k ika  ran kiótycłi. Sauc 
wisikiego prz e wieziono do sapafula powiatowego.,
Fo&iadał on przy sobie 55 zł. gotówką or-ae ztg 
rek. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, Sa­
dowski otrzymał rany w  czasie bójki. Kaumy oy l 
de tego stop,iia pijany, że me odzyskał przytomno­
ści, wobec czego nie mógł wyjaśnić, w  jakich oko-, 
licunościach ocimósł rany.

Zuchwały rabunek w Watsz&wie
W arszaw a. 16. 9. P A T -  W  dniu dzisiejszym, 

w  godizńiach rannych, do mieszkaniu H erd a  
D ziedzica ) p rzy  ul. T a rgow e j, w targnęło  trzech 
osobn ików , k tó rzy  po ubezwladnleulu znajdują­
cej się w  mieszKaniu służącej, dokonali rabun­
ku, zabierając 300 do>ai ów. 100 złotych I oiźn- 
terję P o  dokonaniu rabunku oandyci zbiegli- 
Dochodzenia w  toku-

W arszaw a- 16. 9. (S in ) P raw dopodobny prze 
b ieg p o go d r  na sobotę, 17 bm-: W y ży n a  m ało­
polska. Śląsk, Podhale, T a try  i M ałopolska 

i wschodu a : Pogoda słoneczna, m iejscam i m g ły  i 
j opary- N oc chłodna- dniem temperatura od 
i 17— 20 stopni-

Ciągnienie loterii
W arszaw a- 16 9- (Sin) W  dzisiejszem  ciągnie 

niu loterji padiły następujące w iększe  w yg ran e : 
25.000 z ł  w yg ra ł Nr. 137-633 —  15-000 zł. N ry : 
68-620, 93-341 —  5 00C zł- N ry - 97-109. 109 316 
3-UOO z ł  N ry : 60.770- 69-259. 74-792. 102-984, 
112-832- 119-025, 119-562-

Paraliż dziecięcy 
także na Węgrzech

Budapeszt 16. 9. P A T . W  Szegedzie zam knię­
to szkoły z pow odu  para liżu  dziecięcego (H e i 
n e-M ed ina ). Dotychczas zanotow ano 67 w y ­
padków  choroby, z tych 7 śm iertelnych .

_  PR ZE D ŚW IT  HASZ ACH AR. Jutro w niedzie­
lę wycieczka organizacyjna do Grodkowie (puszcz?, 
niepołomicka). Zbiórka punktalnie o godz. 7‘30 ra 
no przed dworcem głównym.

— W IE L IC Z K A , BR ITH  TRUM PELDOR (lokal 
własny przy ul. Szpuuara). Dzi* o godz. 3 pop. 
uroczysty raport z okazji otwarcia nowych lokali.- 
Po raporcie herbatka.

 O------
SĘDZIOW IE P IŁ K A R S C Y  GRAJA

Dzisiejsze zawody dwóch zespołów piłkarskich 
złożonych z sędziów Bielska i Krakowa zapowia-j1 
daią się bardzo interesująco. W drużynie krakow^ 
skiej wystąpi wielu znanych sędziówj którzy nie 
chybnie wykażą, iż znają arkany piłuarstwa uie- 
tylko w  teorji.

-— ofo----
G R ZE G Ó R ZE C K I-S IŁA . Dzis w sobotę o g. 

pop. odbędą się na boisku Olszy zawody towarzy
-l.:„ .. „ 111. .

Krwawe rozruchy w Syrjl
Jerozolima, 16. 9. P A T . W  A lepo (Syrja) w y- . molowall kilkadziesiąt składów. Władze francus-

buchły rozruchy nacjonalistyczne, podczas któ- ki aresztowały 70 osób, w tern kilku uoiablCw 
ryeh doszło do starcia z policją. Demonstranci zde- I miejscowych Obecnie panuje sponój.



N‘ - 256 „NOW Y DZIENNIK- niedziela 18- IX. 1932 Str. 15

Szczegóły przymierza
japońsko-mandiurskiecio

Loadyn. 16. 9. (L ) Jak z Tokio donoszą, ogłoszo- 
jiiy został dziś protokół japońsko-mandżurskii' w spra 
włe uznania „samodizłelnego" państwa matidżuirskie- 
Igo pnzez Japonię. Najważniojsze jest w nim postano 
p ienie, że każde z obu państw gotowe jest bronić 
niezawisłości drugiego państwa i w razie niebezpie­
czeństwa pospieszyć mu z pomocą. Wobec tego 

j przysługuje Japonii prawo utrzymywania w Mai.dżu 
.11 swoich sił zbrojnych. Jest to najlepszym dowo- 

[dem „ni©zawisłości" i samodzielności" Mandżurii.
> DaJej ogłasza japońskie min. spr. zagr. motywy 
{uznania Mandżurii. Oświadcza zatem enuncjacja 
Joilcjałna, że Japonia od 27 lat brała jak największy 
-udział w rozwoju Mandżurii, nie szczędząc trudów i 
(kosztów. Obecnie Mandżuria pragnęła się uwolnić 
lod wpływów  zlej gospodarki Chin. przejmując jed­
nak. na siebie wszystkie istniejące zobowiązania u- 
■tnzymania zasady handlu wolnego dla wszystkich 
(państw. Wobec otrzymania gwarancji bezpieczeń­
stwa życia i mienia obywateli japońskich, rząd ja­
poński postanowił uznać samodzielność nowego pań­
stwa mandżurskiego 

Wedle dalszych doniesień rząd mandżurski zawla 
domit rząd chiński w  Nankrnie. że z dniem 24 bm. 
■wprowadza cła na towary pochodzenia chińskiego. 
■Na granicy chińsko-mandżurskiej na głównych aro 
gach komunikacyjnych urządzone zostaną mandżur­
skie urzędy celne.

W Japonii radość i triumf, 
w Chinach —  przygnębienie

Paryż. 16- 9. PAT . Donoszą z Dalekego Wschodu:

■ Uznanie państwa mandżurskiego stolica oraz wię- 
1 ksz>e m.asta japońskie obchodziły wczoraj bardzo 
i uroczyście. Wszystkie ulice i gmachy przystrojone 
j były chorągwiami, girlandami i lampionami. Sądząc 
i z nastrojów ludności japońskiej, można wnioskować 

że nowe państwo mandżurskie weszło w skład ce­
sarstwa japońskiego wbrew wszelkim oświadcze­
niom rządu, dementującym taką interpretację.

Odwrotnie w Chinach pannie nastrój wielkiego 
przygnębienia, który znajduje wyra«z przedewszyst 
kiiem w prasie. Fakt. że w dniu wczorajszym nie 
było żadnych marrifestacyj anfyjapońskich przypi­
sać należy jedynie surowym zarządzeniom władz 
chińskich i cudzoziemskich. Największy dziennik 
■chiństó ..Szun-Pao“ oświadcza, że o ile mocarstwa 
nie zechcą wypełnić swoich zobowiązań, Chiny bę­
dą musiały zawrzeć sojusz z Rosją sowiecką.

Stany Zfedn. wobee nrublcmu 
irandinrshieio

W aszyn gton  16. &. F A T . S tanow isko depar­
tam entu stanu wobec faktu  uznania państwa 
m andżurskiego przez Japonję jest m ilczące, 
lecz pełne w yczek iw an ia . „H era ld  T r ib u n e " za ­
pew n ia. iż  w  kołach o fic ja ln ych  przew aża  o- 
p in ja , że pakt 9 m ocarstw  został pogw ałcony. 
Dopóki L ig a  N arodów  nie w yp o w ie  się w  te j 
spraw ie, W aszyngton  —  jak  sądzą —  zastosu­
je  ostracyzm  dyp lom atyczny  w obec M andżurji.

Prócz kradzieży - masowe podpalenia wsi
w Z. S. R. R.

Litwinow w drodze do GenewyM oskw a 16. 9. P A T . Z  różnych stron ZSRR. 
n ap ływ a ją  w iadom ości o licznych  podpale­
niach na w si, p rzyp isyw an ych  kułakom . W  o- 
k o lie y  Batum u spaliło  się 2.000 m kw . cztero­
letn ich  p lan tacy j herbacianych . W  jednym  z 
k o lek tyw ów  okręgu len ingradzk iego  9 ch łopów  
om łóciło  pota jem n ie  200 korców  żyta  j usi­
łow a ło  w ym ordow ać ca ły  sow iet w ie jsk i. W s zy  
stk ich  skazano na 6 do 10 lat w ięzien ia .

‘ W ed łu g  ośw iadczen ia  charkow sk iego  proku­
ratora okręgu Brona, w  ciągu lipca i p o łow y  
■sierpnia napłynęło w  jego  okręgu 526 spraw  
o  kradzieże zboża. Z  pośród skazanych 53 jest 
ku łakam i, 63 ś-ednio zam ożnym i, 21 biedacy, 
19 członkow ie ko lek tyw ów . P ow yższy  stan do­
w odzi, że opór w si nie jest w y łączn ie  dziełem  
kułaków , lecz ogarn ia  w szystk ie  w a rs tw y  lud 
ności w ie jsk ie j.

M oskw a, 16. 9- (R ) Kom isarz spraw  zagrani 
cznych L itw in ow  w y jech a ł w czora j w ieczó r 
do G enew y, celem  w zięc ia  udziału w  obradach 
biura prezydialnego konferencji rozbrojen io­
wej, rozpoczynających  się w  dniu 21 bm. W  
d rodze do G en ew y  L itw in ow  zatrzym a się je­
den dzień w  Berlinie, celem  nawiazania konta­
ktu z rządem niemieckim-

Rosła zautiwiada bojkot
L i n i  N a r o d ó w

Genewa. 16- 9 P A T - L u d ow y  kom isarz spraw  
zagranicznych ZS R R  L itw inow , zaw iadom ił L i­
gę N arodów , że Rosja sow iecka na p rzyszłość 
nie będzie w y sy ła ć  żadnych de lega tów  do w y ­
łonionych przez L ig ę  Irom isyj technicznych.

Konferencja w Ministerstwie 
Komunikacji

W arszaw a  16. 9. P A T .  D n ia 15 bm. odbyła  
.się w  m in isterstw ie  kom unikacji kon ferencja , 
w  k tóre j w z ię li udział naczeln icy w yd z ia łów  
h an d low o- ta ry fow ych  oraz kon tro lerzy  ta ry ­
fo w i w szystk ich  d y rek cy j kolei. M. in. om a­
w ian o  spraw y, zw iązane z now ą ta ry fą  d rob­
n icow ą i konkurencją sam ochodów. Pozatem  

iporuszono kw estję  ścisłego kontaktu kon tro le­
rów  ta ry fow ych  z m in isterstw em  kom unika­
c ji oraz kołam i p rzem ysłow o- handlow em i.

Trocki nie został wpuszczony 
do Czechosłowacji

P raga  16. 9. P A T . W b rew  zapow iedziom  rząd 
czechosłowacki odm ów ił T rock iem u  zezw o le ­
n ia na p rzy ja zd  do C zechosłow acji celem  od­
byc ia  kuracji w  P iszczanach. Pow odem  tego 
jes t n iew ype łn ien ie  przez T rock iego  w aru n ­
ków , postaw ionych  przez w ładze  czeskie. M. 
in. okazało się, że T rock i nie posiada w ażnego 
paszportu sow ieckiego, ani też innego.

Trzęsienie z?emi w Australii
W ellin g ton  16. 9. P A T . G w ałtow ne trzęsienie 

z iem i dało się odczuć w  okręgach G isborne i

V a iroa  w  zatoce H aw kes (N o w a  Ze lan d ja ). 
S tra ty  są znaczne. W  V a iio a . gdzie na ulicach 
i dom ach p o tw o rzy ły  się głębokie szczeliny i 
rozpadliny, ludność ogarn ięta  paniką opuszcza 
la  m iasto. W ed łu g  dotychczasow ych  doniesień 
o fia rą  trzęsienia z iem i padły trzy  osoby.

Katastrefy letnicze
Biała  Pod laska 16. 9. P A T . D zis ia j w y d a ­

rzy ła  się tu katastrofa lotn icza. Sam olot szko l­
ny  Aerok lubu bialsk iego w pad ł w  korkociąg 
na w ysokości 400 m i rozb ił się na polach. 
D w a j lo tn icy  ponieśli śm ierć.

Berlin. 16- 9- (Schl P odczas  ćw iczebnych  lo­
tów  eshadrow ych  szkoły  p ilotów  w  Brunświ- 
ku zd e rzy ły  się dziś w  pow ietrzu  dw a samolo­
ty, wskutek czego  oba zc«stały uszkodzone 1 
zmuszone zosta ły  do lądowania- Jeden z  samo 
lotów  uległ podczas ładowania zupełnemu strza 
skanlu- S zczęś liw ym  zb iegiem  okoliczności ża ­
den z  p łio tów  nie odniósł obrażeń-

* ♦ ł

W enecja- 16- 9. P A T . Hydroplan w yw ia d o ­
w czy . p ilotow any przez s erżanta O csp i z lot- 
nikie.i.’, Martire ako pasażerem wpad! w l or- 
kociag spadł na Laguny- Załoga poniosła 
śm ierć na miejscu.

Niedziela ligowa
(h) Pc ostatmch sensacyjnych wynikach piłkar­

skich bardzo ciekawie zapowiadają się mecze naj­
bliższej niedzieli, zwłaszcza, że będą to spotkania 
między drużynami rywalizującemu’ ze sobą bezpo­
średnio w tabeli ligowej Nav czoło wybija się spotka 
nie między Cracovią a Pogonią wo Lwowie. Należy 
aę spodziewać walki bardzo zaciętej, bo ewentual-. 
ne zwycięstwo Ctacovii byłoby prawie równozna­
czne ze zdobyciem przez nią mistrzostwa, a jej po­
rażka zachwiałaby znacznie jej szanse. Równocze­
śnie. gdy we Lwowie ważyć się będą losy mistrzo­
stwa Polski, w Warszawie odbędzie się mecz, kita 
wie, .zy nie kwalifikacyjny o utrzymanie się w  li­
dze. Czarna, którzy odnieśli gładkie zwycięstwo, 
nad Wartą, walczą z Polonią, która znalazła się na 
ostataiem miejscu po porażce z ŁKSem. W  Krako­
wie Garloarnaa gości Legię warszawską i ma szan-. 
se na to, by pokonać drużynę' wojskowych, która 
uległa Wiśle, ale tylko wtedy, gdy będzie ona w; 
tej formie, w jakiej wspaniale zrewanżowała się 
Cracoviii. Aktorami pozostałych dwóch spotkań bę­
dą rewelacyjne drużyny rundy drugiej, których pas­
sy zwycięstw zostały przełamane. Ruch i Warta o- 
raz zwycięzcy z ostatniej niedzieli. Wista i ŁKS. 
Mianowicie Riuch wałczy u siebie z WBsłą, a Warta! 
w Poznaniu z ŁKSem. Szanse w  pierwszym me­
czu są równe, w  drugim faworytem jesit Wanta. Wj 
rozgrywkach o wejście do ligi już niewiele pozosta­
ło spotkań, Grupa południowo-zachodnia wyłoniła 
już swego mistrza- Jest nim krakowskie Podgórze* 
W  grupie północno-zachodniej prowadzi po zasłu-i 
żonem zwycięstwie nad ŁTSG, Legja poznańska 
przed ŁTSG, Polonią i Gwiazdą. O mistrzostwie 
grupy zadecyduje mecz ŁTSG—Legja w  Łodizi. W  
grupie trzeciej 76 P-P- pokonał wysoko w  Grodnie 
4 dym  sam. panc. Sytuacja tutaj przedstawia się 
następująco: I. 1 P- p. leg.. II. 76 p. p., III. 4 dyon 
sam. panc. W  grupie czwartej bezapelacyjnie pro­
wadzi Polania przemyska II. Unia, III. Hasmonea, W  
niedzielę. 18 bm- cdbędą się następujące mecze o 
awans do ligi: w Zawierciu: Warta—Podgórze,
w Łodzi: ŁTSG— Legja. w Bydgoszczy: Polonia— 
Gwiazda, w Grodnie: 76 p-p. — 1 p-P. leg. i w Ró­
wnem: fiasmonca—Polonia.

Ta emnicza zbrodnia pod Sierszą
W dniu wczorajszym toczyła się przed sądem 

przysięgłyrch w Krakow ie w  dalszym ciągu roz­
prawa przeciw Stanisławowi Staroniowi, oskar­
żonemu o zamordowanie Karoliny Kalembowej.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano szereg 
świadków, którzy zeznawali na okoliczność doty­
czącą trybu życia oskarżonego, jak również prze­
biegu zajść dnia krytycznego.

Wyrok zapadnie w  dniu dzisiesjzym.

_  „BNEJ-SJON", Stradora 15, I. p. oi. Dziś, o go­
dzinie 3 pop- plenarne zebranie członków.

— HAPOEL. (Brzozowa 13). Dziś. o godz- 3 pop- 
plenarne zebranie.

— MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 4-tej zebranie 
członkiń, połączono z refeiatem kol- Somnenscheinó- 
wnej n. t- -Drogi i cele raiodzieży żydowskiej w 
dobie obecnei" Goście miłe widziani.

— H ITACH D U T (Merkaz. Haceirim) Krakowska 
41. Dziś o godz. 3 pop.: Dyskusja nad sprawozda­
niem dr. T er ły  z konferencji „Hilachdutu" w  Gdań­
sku. Dnia 24 bm. od godz. 3—6 wiecz. wybory na 
Konferencję Krajową. P raw o wyborcze przysłu­
guje każdemu członkowi, któ-y wykupi kartę wy­
borcza za 50 gr. najpóźniej do dnia 21 bm. Do 
dnia 23 brn. włącznie bedą wysyłane listy wybor­
cze i do tego czasu można wnieść reklamacje. Ko­
misja wyborcza urzęduję w lokalu codziennie od 
godz. 9— 9*30 wieczór.

— S. K ! S. „BAR-KADIMAH". Dziś. o godz. 6-tej 
wiecz- buda z ref- Bb. J. Grunberga, pt- „Józef 
Tramp eildor".

— STOW . KULTURALNO-OŚWIATOWE „ f r a j - 
HAJT" urządza dziś wycieczkę zbiorową na wysta 
wę Artura Szyka Punkit zborny Podlbrzezie 4-, o 
godz. 2 popoł

_  s. K! S BAR-KADIMAH". Dziś, o godz. 6 
wiecz- Budr ■/ refeiatem Bb- Mgr. Rosthala p.t.
Watka SW /tnn z białą i czerwoną asymilacją'1.

_  ZW . aBS. ŻYD. OIMN : z przyczyn techni­
cznych Walne Zebranie Zw n'e ndbedzi-e się w po­
niedziałek. 19 bm.

N a w y  Jork. 16- 9- (R ) W ed le  doniesień z  
Santiago de Chile, powstan ie w  Chile zostało 
stłumione P rzyw ód ca  pow stańców  pułkownik: 
pułku lotniczego Ben itez został aresztowany* 
W  ręce w oisk rządow ych  w pad ły  rów n ież 
52 sam oloty, na których najbliżsi w spółpraco­
w n icy  pułkownika Beniteza zam ierzał) zb iec 
zagranice*
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W O L N E  P O SA D Y

EKSPESDJENTKI z ALz:a 
łii konfekcji damskiej po 
aztikuję. Z:.;!os.za*HJ pod 
„Dobra figura" — Biuro 
Ogłoszeń Stuttera. R.\ - 
nek 8. 694

HANDLOWCA, obezna­
nego z prowadzeniem 
księgowości — poszukuje 
przedsiębiorstwo branży 
konfekcyjnej. Zgłoszenia 
pod „Przyszłość" do Bu 
ra ogłoszeń Stattera. Ry 
nek 8 . 685kn

ZDOLNY ORGANLóa 
TOR, posiadający stosun 
ki w sferach kupieckich, 
ora,z przemysłowych, — 
zwłaszcza w Zachodniej 
Mnłopołsce, poszukiwany 
natychmiast przez powa­
żną instytucję ubezpieczę 
niową na stanowisko za 
stępęy kierownika. Zgio 
szwiia pod „Reprezen­
tant" do Admin. „Now. 
Dziennika". 3l6s

P O S A D  PO SZU K U JĄ

STUDENT Z W A R ­
S ZAW Y, kaleka (bez 
ręki), zdolny, chętny do 
pracy, obecnie bez żad­
nych środków do życia, 
poszukuje lekcji lub ja ­
kiejkolwiek pracy. W y­
nagrodzenie minimalne. 
Łask. zgł. Stradom 13. 

'm. 23. u p. Reichmana 
j dla Romana. 313

^NO W Y DZIENNIK* niedziela IR wrześna )R32 Nr. 256

DW A FRONTOWE PO­
KOJE Dietla 60, I. piętro 
na biuro, lokal handlowy 
do wynajęcia. —  Telefon 
Nr. 112-85. 682kr

POKOJE UMEBLOWA­
NE, frontowe, wejście z 
klatki schodowej, laziien 
ka, z utrzymaniem lub 
bez: ZyMikiewiicza 9/12. 

■ ___________________ 327

DO WYNAJĘCIA:
Olbrzymi lokal, nadający 
się na fabrykę, oraz 2 po 
ikoje na warsztat wizgięd 
Ute umeblowane. Zgłoszę 
tiia: Kancelaria adwoka­
cka Grodzka 31. 317g

POSZUKUJĘ lokalu skie 
powego przy ulicy Kra­
kowskiej. Stradom, Gro­
dzkiej, Zwierzynieckiej. 
Zgłoszenia: Kraków. —
Skrytka pocztowa 3S3-

-9': ,___  O—
LOKAL an pracownię 

lub biuro do wynajęcia: 
Kraków-. Poselska 9, li 
Piętro. _  _ 622kr

M IESZKAN IE  2 o- 4- 
pokojowe z rałym kom­
fortem i eenlralnem o- 
grzewaniem od zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Krowoderska 73.
II p- 660

Wszyscy się fu i przekonali, żi otoy sum marki

W E S T A "f  f  W  i e  £  r Ł
s a  n ^ l i n  s i s z e  i r . r c s > r s rc  c r  w s z y s M c  

n r c c - e i i  o b u w i a ,  a pizyitiP $ .%  i  r  e .

Polecamy produkowaną W  NA.1W YŻSZYA. G ATUNKU

„ n  o t  GUteĘ*‘ V LST/ -V C l L T C K
zastępującą skórę pedeszwową oraz płyty do reparacji kalcs>,\

i  śn iegow ców .

Przy zakupnie obcasow gumowych „Ues'a* ot.-zjrouje hałdy kupujący 
na miejscu od każdej zakupionej pary kupon premjowy. 

Właściciel 6 kuponów o trzy m u je  b ezp ła tn ie , tytułem preruji 1 parę
obcasów „Westa**.

„ w o b B R o r r  mm Wyrębów Gumowb 11. WcltrciD, ul Kiilcckie.

Zelma Korbel-Piehlirow a
powróciła.

Obecnie Karmelicka 15
Telefon 1 7 0 > 6 0  i zaprasza Szan. Panie 
w celu odwiedzenia obfitego składu nowych 
robót ręcznych, stor, kap, obrusów, pościeli lip.

Najnowsze wzory! Ceny umiarkowane!
A A A A A A 4 .A A A A A A A A A * .

PRZEDSZKOLE TWÓRCZE
Pro*. FRfEDl ANDERA  

2 IE L C N A  1
Popołudniu: Pomoc pozaszkolna dla dzieci 

trudnych. 535kr
Wpiiy codziennie od 11 1

R Ł P R E Ł E I M A F  J A  F A B R Y K I

GIĘTY CK MEELI „TK0NEV
w  K r a k o w i e ,  M i k o ł a j s k a  4 ,  I . p
poleca w wielkim wybotze meble j.ięie i biuiowe 
oraz przyjmuje zar..ówienia na mebie metalowe, 
urządzenie pensjonatów kinoteatrów i t. p. p o  

cen ach  k o rzystn ych .

P ie r w s z o r z ę d n y  z a h la d  k r a n l e r M

2 G W S K
K R A K Ó W ,  S W . S L B A S T J A N A  17.

-olidne i wykwintne wykouanie wszelkie! 
iobót w zakres krawieclwa wchodzących
= ”  C E N Y  Z N A C Z N IE  Z N IŻ C N E  “ “

REltLAMA 4 *  « < « « 4  
► ►► HANDLU!!

P Y  J f i .  h  Y
wszelkiego todzajU wykonuje z własnego 

jakoteż powierzonego materjału

Pot z e  n Lzt 2o, (I. p., front.

NAUKA
I W Y C H O W A N U

STUDENT (studentka), 
znający język hebrajsk,. 
poszukuje lclceyj w za­
kresie 8 klas gimnazjal­
nych za obiady tub mie­
szkanie. Zgłoszenia: Biu­
ro ogłoszeń, Sienna 12, 
pod „Łacina, greka, pol­
skie, fizyka. matematy­
ka^__________________ 325g

MAGISTER praw przy­
gotowuje do wszystkich 
egzaminów prawniczych. 
Specjalność: praw® rzym 
skiie. Zgłoszenia pod „Ru 
fyna" do Adim. „N. Dzień 
nika".________________ 324g

M. BLINDMAN udziok.
iekcyi języka i literału 
ry hebrajskiej, bib:; 
Talmudu: ul. Berka Je- 
sielewicza 9/19, 318g

JOANNA ROSEN- 
B «LATT6W N A zaprzy­
siężona tłumaczka sądo­
wa języków: francu­
skiego, niemieckiego, 
angielskiego i w łoskie­
go rozpoczęła lekcje 
ly fh  języków. — Ba­
sztowa 18, II p. telefon 
103-74. 653k

AB SO LW E N TK A  filo-
zofji udziela lekeyj ję­
zyka francuskiego i nie­
mieckiego. Zgłoszenia: 
Weinberg. Miodowa 20.

ROŻNE

ZAKŁAD PERUKARSKI 
ZOFJI SINGER przenie­
siony z uł. Starowiślnej 
L. 54 — na ul. PRZEMY­
SKA 8, I. piętro (boczna 
Starowiślnej — naprze­
ciw Żyd. Domu Akad.) 
telefon 167-00. 350g

FABRYKA szmiuklerska, 
dobrze rentuóąca się, szu 
ka spółin ika z 5.000 zło­
tych. Zgłos*enia pod „Fa 
bryka" do Admin. „Now. 
Dziennika". 309g

U N IE W AŻN IAM  zgu­
bioną książkę wojsko- 
wą na nazwisko Moj­
żesz Tennenbaum ur. w  
1892, wydane przez P. 
K U. Lublin. 307bp

Zaprzyiiężony Znawca Sądcwy dla Księgowości

Ulilliefif Lemkrsir
mm - rap

W  Klukowie, LuLelsks 23. Tel. 15543

Zakładanie i prowadzenie ksiąg — Bilanso­
wanie Rewizje — Stały nadzór i t. d.

KAŻDA nową ks.ążkę 
wc wszystkich językach 
wypożyczysz tylko w 
wypożyczalni książek — 
„KULTURA". Kraków, 
Tomasza 25. 675kr

PR ZE C H O W AN IE  me­
bli i towarów w su 
chych składach oraz 
PR ZE PR O W A D ZK I naj 

taniej uskutecznia 
^HERMES" Biuro spe­
dycyjne. Kraków. Sto­
larska 13. 33561:

A A A A A A A A

ZDROJOWISKA
B

R A B K A - ZDRÓJ Pen­
sjonat Kunstlicha —
w illa  „Uciecha" przyjmu 
jc gości na całe święta. 
Ceny znacznie zniżone 
_____________________ 599ki

NAPRAW A dywatióv 
kilimów: „Dywan". Tka 
nia Dywanów. Kilimów 
K aków— Podgórze c
Kingi 9 Telefon 116-b

w nieporównauej jakości 
poleca po cenach fabrycz­

nych  zniżonych. 
Fabryka pianin  
B. ftom nerfcld  

Bj dso»ECZ 
Skład fabryczny 

l i r a k ó u , Rynek fil. «- 
wchód Sienna 2, 

te:. 1-2-71

Magazyn mód 
Stanwiilna 17

poleca ostalnie mo­
dele k a p e l u s z y  
damskich na sezon 

jesienny.

S PR ZE D A Ż

JUŻ NADSZEDŁ duży 
transport swetrów mę­
skich. damskich 1 dzie­
cięcych, w  najnowszych 
fasonach po cenach ściśle 
fabrycznych — u Króla 
Pończoch, Kraków, Stra 
doin 2. 69 lp

FUTRO perskie sprze­
dam. Wiadomość: dozor­
ca, Karmelicka 15. 315g

DYW ANY ręczne, kilimy 
..DYWAN" Kraków Pod­
górze. uJ. K-ng: 9. Teio- 
fon 116-09. 121 a

F IR A N K I, K A P Y  w  
wykwintnym wyborze 
co bardzo niskich ce­
nach poleca Wytwórnia 
Sebastjana 16. 623k

LU STR A  belgijskie —  
SZYB Y  szlifowane — 
poleca fabryka luster 
KALMUS, Kraków. Sta­
rowiślna 69. 606k

S I A T K I  do łóżek
dziecięcych hurtownie, 
częściowo poleca: Sehe- 
rer, hurtownia szpaga­
tu, Kraków. Krakowska 
6. (pasaż). 526kr

D Y W A N Y
linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki i portjery

M. HALPERN
KRAKÓW. POSELSKA 18 
Udogodnienia przy kupnie 
Tel 116 79 Tal. 116-79

WYDAJE SIE smaczne 
obiady domowe po zni­
żonej cenie: ul. Dietlow- 
ska 111,1. piętro drzwi 7.

FIRANKI, kspy. od naj­
tańszych do naiwykwin- 
tn.eiszych — oraz wielk.' 
wybór firanek Bruges 
,x>ieca Wy'wórn:Ł Kra­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445 ^

j KILIMY artystyczne. Dy 
j wany orientalne. Napra-
i wa tychże: Griinerowa.
! Kraków, Tariowska 6, — 

przecznica Zwierzyniec, 
k: e i. 12961-r

ZU R N A LE  MÓD je ­
siennych oraz maneki­
ny poleca Genendelmann 
Sz. Landau, Kraków, 
Ryne r 9. Pasaż Bielaka. 
Uwaga: wypożyczamy
najnowsze żurnale naj­
taniej. 637

P I A N I N O
Zgłoszenia .Tęcza* ulica

vuauei mar!,' mało używa 
ne,okazy niedosprzedania 

ehastjana 664

FRŁ.M Mf RATA :  w Krakowi pro w m.e&-cczn
u  Krafcouć* * odnosten dc domn w

Na PToudncJI * przesytka pocztową m
JagraiŁct nrz^^Tlks pccztcws .

, .V O W  D71FNNIK* wychodź? codr**nn’*  także w  poTrtÓT afk1 ł drf xki<"

Zł. 6T« kw artai. Zł. D t
*  6*20 „  J8‘6t
# e  60 .  p 19 -
„ 10‘00 _  .  30-01

OGŁ OSZENIA: Pod&.awa obkczeft jest 1 moŁałetr w jednym lamie. — St-or-i - 
tekście i nedesłanem ma 8 lamy po 74 mit.m — Stroma za tekstem c li 
mów po 37 mtFiw. —  Na)mni* js z : ogtoszeni. órober liczymy za 1C słów.

CENY w złotych: 1 stroŁf 1*2F — Tekzt I*— . Nadesłane 0‘75. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobm od s L n »  0*20 Dia poszukujących pracy 0*10 — GTatula- 
V  12*50. — Za eastrzełemre nrfeisca doYczz *ie 2596

V\ yaaw ca : Za spółkę W v a  JN onz D zien n ik ' Zygm unt Hcx.hwalcL —  Redaktor aczelny: Dr. W ilh e lm  Berkelham m e r . 
ledak tor odpow ied zia ln y : Z y g fr y d  Moses. —  M owa D rukarn ia  D zienn ikow a, K rak ćw , O rz a z k o w e j 7, pod sa n yd em  lia k sy m ilja n a  F e lou a :i.!


